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Z,ra c z e n ie  prasy w życiu społecznym jest olbrzymie. Dziennik 
dociera do najdalszych ośrodków  ludzkich, dostaje srę do dzie­
siątków tysięcy rąk nieznanych Czytelników, urabia Ich opinię, 

ieruje Ich sympatiami, wzmacnia Ich poglądy na zjawiska spo- 
eczne, polityczne i kulturalne.

W dziesięciolecie istnienia „Expresu Zagłębia* mamy prawo 
powiedzieć, źe spełniał on z dużym pożytkiem społecznym swą 
rolę popularnego dziennika i stale rozszerzając krąg swych Czy­
telników, w niemałym stopniu przyczynił się do kształtowania 
się w Zagłębiu Dąbrowskim i w całej Ziemi Kieleckiej polskiej 
myśli obywatelskiej w imię dobra państwa polskiego.

Wierzymy też, że „Expres Zagłębia“ w dalszym ciągu, zdo­
bywając sobie sympatie szerokich sfer społeczeństwa, będzie, jak 
i dotychczas, Ich dobrym, godnym zaufania przyjacielem. Am­
bicją naszą jest zacieśnianie serdecznych stosunków między 
„Expresem Zagłębia* a rzeszą Czytelników.

O ddając Im dzisiejszy, jubileuszowy numer naszego pisma, 
składamy przy tej okazji podziękowanie tym wszystkim, którzy 
w ciągu minionych dziesięciu lat w jakikolwiek sposób spieszv 
nam w chwilach ciężkich z pomocą przez udzielanie poparcia 
i służenie dobrą radą.

Czytelnikom zaś naszym, którzy wraz z nami obchodzą 
swój własny jubileusz dziesięciolecia czerpania wiadomości o 
życiu współczesnym z tych samych szpalt, dziękujemy za to z Ich 
strony niesłabnące przywiązanie do naszego pisma i życzymy 
Im i sobie, aby „Expres Zagłębia“, stojąc na wysokości swego 
społecznego zadania, był zawsze mile widzianym codziennym 
gościem każdego dom u w Zagłębiu.

Wydawnictwo.
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V oIą uzienmkarzd. prcw inejontu 
xie£u jest pracować boz nagrody i uzna 
i j ą .  Przysłowie, ze n ikt me jest proro­
kiem między swymi, staje się w zasto­
sow aniu do redaktora na prow incji 
gorzkim chichem na coikieó Xa szpal­
tach pism a, wychodzącego i ;ekoniecz- 
n;e w zabitym  ocl św iata deskami m ie­
ście, mogą się ukazywać na,doskonal­
sze prace publicystyczne, najwzorow- 
sze pod względem treści i form y felie­
tony, a jednak nikt me weźmie tego 
tak poważnie, jak  byle bzdurę, w ydru­
kowaną w prasie stołecznej.

J a k  nikt z wielu znanych mi dzien­
nikarzy prow incjonalnych, śp. W iktor 
M onsiorski brał tę krzywdę redaktor­
ską głęboko do serca i bodaj on jeden 
r a  skrom nych szpaltach dziennika, wy 
chodzącego w Sosnowcu, poh rdił z p a ­
s ją  polemizować z wielką prasą w ar­
szawską ,albo bliższą nam krakowską.

Niezapom niana jest do dziś jego 
odpowiedź, którą dal krakowskiemu 
,,T. K. C.“ na jego stałą rubrykę pod 

■tytułem: „ /  pod czapki \km*.macha". 
Było to w owych czasach, sOy wTzajem 
ne w ytykanie sobie wad „kongreso- 
wiaków“ i „galicjan“ było jeszcze w 
stadium  wysokiego napięcia. W ięc ów 
tytuł „Z pod czapki Monomacha" roz­
poczynał zawsze uwagi o złym stanie 
rzeczy w byłym zaborze rosyjskim . — 
Zirytow ał się raz śp. W iktor M onsior­
ski na jakąś ze strony , T- K. C.“ nie­
spraw iedliw ość wobec korgresow ia- 
lcuw i odparow ał cios ir.nym a rty k u ­
łem o galicjanach, którem u dał kapitał 
ny ty tu ł „Z pod pierzyny M m ii Tere­
s y '.  Odpowiedź ta tak się spodobała, 
że znalazło się je j echo nawet w p ra ­
sie warszawskiej.

fłp. M onsiorskiego nigdy zresztą 
nie opuszczało doskonale rozw inięte 
poczucie hum oru. Zaleta ta  była n a j ­
istotniejszą jego przew agą we w szyst­
kich bojach redaktorskich, a różnym i 
v/-usy wypadło mu ich wieść me małe 
ra  szpaltach zagłębiowskiej p rasy  co­
dziennej. której był twórcą o bardzo 
szczęśliwej ręce i dużym zmyśle ad ­
m inistracyjnym .

Sam będąc człowiekiem bardzo dow­
cipnym , śp. M onsiorski cenił i u in ­
nych choćby, tylko skrom ne zaczątki 
wesołego spojrzenia na świat. Sam  z 
w łasnej praktyki dziennikarskiej mia 
łom tego dowód oczywisty, tk ly  przed 
piet nasi u laty rozpoczynałem w Za- 
g ’ebiii zawód dziennikarski, pracow a­
łem w piśmie, będącym wcale zresztą 
nk*<>ro/nie konkurencyjną placówką w

■stosunku d i „ Iśu iy  , której redakto­
rem był śp. W iktor M onsiorski.

Młodziutki dziennikarz p i3■ w ąl.co­
dziennie wierszyki aktualne i składał 
•/od ri,m oczpretensjonalriy pseudonim 
„ćw iartka". A że to były czasy tuż po 
wojnie, v ięc z papierem  nie była sp ra ­
wa łatwa, p"zeto dzieunik wy chodził 
w objętości jednej, ale za to dużej pół- 
arkuszowej kartki.

Pewnego dnia początkują1 v w ier­
szopis znajduje w „Iskrze'* taki oto 
dwuwiersz.

— Co ja widzę, co ja słyszę,
Na pólarkuszu ćw ia rtka  pisze.
Pa rdzom się stropił, przeczytawszy 

len dowcip, w którym  się nawet złośli 
wości dopatrywałem . Uważałem sobie 
jednak za punkt honoru nic pozosta 
wić dwuwiersza bez odpowiedzi. — 
Szczęśliwie się dla urnie złożyło, ze 
śp. M onsiorski drukował owemi czasy 
w swoim piśm ie powieść pod tytułem  
„Podpalaozka". Więc odr-rwiedź moja, 
także w dwuwiersz u jęta , brzm iała jak 
następuje:

— Co ja  widzę, mózg się biedzi,
„Podpalaozka" w ,,Tskrzer  siedzi.
Gra słów o iskrze i podpalaczee bar

dzo się śp. M onsiorskiemu spodobała, 
z czego nawiasem mówiąc, niemałą ko 
rzyść potem rniaba któraś z r 
cyj sosnowieckich.

W w igilijny wieczór, 24 
1X52 r. zmarł niespodziewanie Założy 
ciel i Naczelny Redaktor „Nxpresu 
Zagłębia" śp. W iktor M onsiorski, p ize  
żywszy ła t óf). Śmierć nastąp iła  po 
krótkiej chorobie, aczkolwiek Zmariy 
od dłuższego czasu zapadał już na 
zdrowiu.

Ąp. R edaktor M onsiorski był jed ­
nostką w ybitną w dziennikarstw ie 
polskim, a 26-letnią pracą dziennikar­
ską w Zagłębiu związał się z tym  t e ­
renem.

To też zgon śp. W iktora M onsior- 
ńkiego oclbil się głośnym  echem w pra 
sie polskiej. Oto co między inny mi na­
pisał wówczas warszawski „K urier 
Czerwony":

„Uzdolniony i pełen tem peram entu 
dziennikarz śp. M onsiorski, w c « g u  
7. górą ćwierć wieku pracował na i ‘-re­
nie Zagłębia w jego stolicy — Sosnow­
cu- On to stw orzył tam  prasę periodycz 
ną, przed tym  nieistn iejącą

Jako  niezm ordow any pionier diu- 
kowanego słowa polskiego śp. Mon- 
siorski ciężkie nieraz przechodził ko- 
ląje na tło stosunków z władzami w -

N ajw spanialszy okres swego dzień 
nikarskiego życia przeżył sp. W iklor 
M onsiorski przed wojną. P erypetie  je ­
go z władzami rosyjskim i mogłyoy 
wypełnić gruby tom bardzo in teresu­
jących i bardzo charakterystycznych 
d la przedwojennej epoki wesołych i 
sr. i u t o ych op o w iada n.

Aby na przykład opisać pobyt śp. 
M onsiorskiego w areszcie sławkow­
skim za jakieś „niebłagonadiożne" 
przestępstw o prasowe, trzeba na to 
p ióra samego chyba Dickensa. Ileż ba­
jecznego humoi u i iście szlacheckiej 
fan tazji jest w tym, ze redaktor, ska­
zany na areszt, zanim  sam się do nie­
go udał ,wysłał przed tym  do Sławko 
wa m urarzy, m alarzy i stolarzy, aby 
doprowadzili lokal do należytego s ta ­
nu. Gdv śp. M onsiorski przybył do 
Sławkowa, aby odbyć karę, areszt w y­
glądał tak  przytulnie, jak  nigdy przed 
tym i jak' już chyba nigdy wyglądać 
:iie będzie- W Sławkowie od dn ia  przy­
bycia redaktora „Isk ry" zaczęły się 
dziać rzeczy dziwne i bardzo wesok> 
Glo zarówno naczelnik aresztu, jak  i 
inni miejscowi dygnitarze, przecho­
dząc prznz starożytny rynek sławkow­
ski, szli krokiem  nierównym , bladzi o 
mętnym spojrzeniu. Obywatele Sław ­
kowa wryclile się rozjentow ali, że d ro ­
ga nieprzytom nych dygnitarzy zaw­
sze wiodła od strony  aresztu. Nie czę­
sto też zdarzało się, aby w Sławkowie, 
choć to i w mieście bardzo staroży t­
nym, w ypito tyle najprzedniejszych 
wódek, jak  w owe pam iętne dni poby­
ła  śp M onsiorskiego w areszcie, a ści­
ślej mówiąc, na letnim  wypoczynku.— 
Gci- redaktor opuszczał areszt, naczel­
nik w yraził głęboki żal z tego powodu 
i prosił go, aby tu  jeszcze kiedy po­
wrócił.

Do najw iększych zalet dziennikar­
skich śp. M onsiorskiego obok dobrego 
naturalnego dowcipu i potoezystości 
stylu, była wielka dbałość o czystość 
języka polskiego. Należał do tego poko 
lenia, które, broniąc się przed ru s y f i­
kacja, z głęboką czcią odnosiło się do 
mowy ojczystej. Człowieka, któryby 
napisał, że „pies gonił za zającem", za­
m iast „gonił zajaca", gotów był poszar 
p ić  na uki. Rył nieubłagany, gdy 
chodziło o styl i nieraz się skarżył na 
to, ze nawet głośni współcześni pisarze 
nic um ieją pisać po polsku.

W  tym krótkim  zarysie nie dałem 
całej sylw etki sp. M onsiorskiego, jako 
człowieka i dziennikarza, bo byłoby to 
zadanie nazbyt już trudne, redaktor 
bowiem „Iskry", a potem „Expresu 
Zagłębia" był indyw idualnością bar­
dzo interesującą i postacią tak  niesza­
blonową, ze m c można jej ująi w fo r­
mę zda u banalnych, powszechnie uży­
wanych.

Ale i z iycn krótkich anegdot z buj 
uego życia śp. W iktora  M ons'crsiue- 
go, które tu przytoczyłem, wvnika j a ­
sno, że był 1o człowiek napraw dę nie-

wał, najlepiej charakteryzuje fak t, iz
był przez dwa lata  więziony pi zez
Niemców w obozie koncentracyjnym
w H avelbergu

Śm ierć położyła kres czynnemu zy
wolowi śp. M onsiorskiego".

*  *  *

Śp. Redaktor Wiktor Monsiorski uro- 
di.il sie w dniu 8 marca 1873 r. w Pińczo­
wie (woj. kieleckie), jako syn m iejscowe­
go nauczyciela.

Po ukończeniu pr ©gimnazjum w Pińezo 
wie śp. Monsiorski wyjeżdża do Warsza­
wy, gdzie uczęszcza do V gimnazjum, * 
później przenosi sic do szkoły technicznej 
W awelberga i Rotwanda. Po ukończeniu 
tej szuoły pra nije w znanej fabryce war­
szawskiej „Konrada Jarmuszkiewicza i 
S-ka“. Praca ta nie odpowiada Mu jed . 
nak. To też wkróice opuszcza Warszawę 
i w 1930 r. rozpoczyna chlubną prace 
dziennikarza - publicysty, w której p r/e 
trwał aż do śmierci. Pierwsze kroki w 
dziennikarstwie stawia śp. Monsiorski w 
„Kurjerze Łódzkim", a następnie' w cie­
szącym sie duża poczytnością piśmie lod*

kim „Rozwój". W 1908 r„ w okresie wielr 
kiego niepokoju po słynnych rozi uchach 
i strajkach przybywa śp. Monsioiski do 
Zagłębia, gdzie znalazł właściwy teren 
do pożytecznej działalności.

Red. Monsiorski przybywszy do Żagle" 
bia, zdobywa sobie czytelników. Uczy Za­
głębie czytać! Pracą swą rozpoczął w piś­
mie tygodniowym „Głos Zagłębia', ktoro 
po pewnym czasie przekształcił na pismo 
codziennie pod nazwą „Kurjer Zagłębia" 
Oba pisma wychodziły w Sosnowca. W. 
trzy lata po przybyciu do Zagłębia, ® 
wiee w 1303 r. śp. Monsiorski zostaje aresi 
towany ra krytykę postępowania miejsco­
wych władz i osadzony w wiezieniu piotr­
kowskim, w którym przebywał 9 m iesić, 
ty. Po opuszczeniu wiezienia, co na*fą;l'h  
dzii;ki specjalnym staraniom, śp. Mon- 
siorski obejmuje z powrotem kierownic­
two pisma i prowadzi go do IStft r., po 
czym zakłada nowe pismo p- n. „Iskra" 
(obecnie „Kurjer Zachodni"). Ten okres 
jest bardzo ciężki dla śp. Monsiorskiego, 
gdyż władze rosyjskie szykanują pismo, 
nakładając grzywny i często konfiskując 
cały nakład. Nie załamuje to jednak pra­
wego obywatela, jakim był Zmarły.

I-o wybuchu wojny europejskiej, w 
okresie tworzenia się legionów Józefa 
Piłsudskiego śp red. Monsiorski wstępu, 
je w szeregi m ilicji obywatelskiej i zo­
staje t. rw. dziesiętnikiem. Dla swojej 
dziesiątki milicjantów śp. Monsiorski za­
mówi! na własny koszt stale obiady w 
dawnej restauracji „Trccadero1*. m iesz­
czącej sie w lokalu obecnego Miejskiego 
Ośrodka Zdrcola w Sosnowcu

I»,v’ okupacji niemieckiej w 1915 r- 
przv; -■ do Rodzina osławiony gene­
ralny ■ -o" prasowy na teren b. Kon­
g r e s ó w k i  pfk. Ckiiiow 7. -amia-em ’o d ­
kupienia Red. Monsiorskiego. Pik. Ciel. 
now zaproponował sp. Monsiorskiemu do 
starczenie doskonałej maszyny rotacyjnej 
miesięcznych subsydiów pieniężnych ’t i ­
ra zamieszczanie artykułów w fonie życz­
l iwym dla władz okupacyjnych.

Propozycje te spotkały sic ze zdecy­
dowana odmową Red. Monsiorskiego. <« 
też w niedługim czasie zostaje ^  aresz­
towany. i przewieziony do obozu jeńców 
w Havelbergu. gdzie przebywa przez 
dwa lata w strasznych warunkach, fam  
właśnie śp. Monsiorski nabawił sig cho. 
roby piersiowej, która stała się przyczy­
ną przedwczesnej Jego śmierci. W obo­
zie koncentracyjnym przebywał bowiem 
śp. Monsiorski w sali zamieszkałej 
większości przez jeńców chorych na gru-

Na skutek starań u władz niemieckich 
generał - gubernator Beseler zwolnił w 
1917 r. Red. Monsiorskiego z wiezienia, 
który pr #vbywa do Sosnowca, gdzie po 
dłuższym okresie kuracji obejmuje k ie­
rownictwo „Iskry1*, którą w czasie Jego 
nieobecności prowadził Jego brat Ry- 
s.ard Monsiorski, właściciel drukami w 
Będzinie.

W czasie powstań śląskich Rod. Mon. 
siorski całym sercem zajął się losem u- 
ciekinierów ze Śląska, którym dawał 
schronienie w h&alu „Iskry" (obecny bu­
dynek „Kurjera Zachodniego")

Po przyłączeniu Śląska do Polski sp- 
Monsiorski należał do najczyuniejszych  
członków komitetu przyjęcia Ślązaków w 
Zagłębiu. Swoim sumptem gościł u siebie 
dziennikarzy z całej Polski. Przyjęcie to 
i gościnność Redaktoroslwa Monsiorskich 
w „Tygodniku Ilustrowanym1* obszernie 
omówił znany publicysta i literat śp. 
munt Bartkiewicz.

W czasie wojny polsko - bolszewickiej 
w 1929 r. lokal redakcji zamienił sic w 
arsenał różnego rodzaju broni, paczek » 
żywnością, odzieżą dla żołnierzy itd Ko­
sztowności zaś które zbierał Red. Mon­
siorski, i edac członkiem Komitetu Oby­
watelskiego odsyłano do Kasy Krajowej, 
skąd następnie szły do Warszawy na po­
trzeby państwa. Red. Monsiorski niejedno 
krotnie z paczkami żywnościowymi dla 
żołnierzy jeździł na front aż pod M iano, 
wieże.

W 1922 r. śp. Red. Monsiorski sprzedał 
„Iskrę", pozostając przez pewien czas na­
czelnym redaktorem.

Po krótkim okresie odpoczynku Red. 
Monsiorski zakłada w 1928 r. „Expics 
głębia1*. — Koleje rozwoju .Expresu  
Zagłębia" są doskonale znane »a* 
szjm  Czytelnikom. Pełną zapału p iac,? 
urodzonego dziennikarza Red. Monsioi^ 
skiego przerwała niespodziewana śmierć, 
zabierając Człowieka .który dobrze za- u 
żył się Ojczyźnie,

staura- przeciętny. ,
K . Ćwierk.

{rudnia horczymi, a następnie okupacyjnym i.
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lnż. Zygm unt S o w iń sk i
Po*eł na Sejm, prezes Izby Przem yslo- 

w j-H and low ej w  Sosnowca,

0 linie rozwojowe gospodarstwa narodowego
Żyjemy w okresie przeobrażeń go 

kpodarezycb, które do gruntu zuneni 
ly przedwojenne klasyczne metody wy­
miany towarowej, gosj edarkr walu­
towej etc. Zmienione przez wojnę eu­
ropejską i jej następstwa warunki 
współżycia narodów, naruszona rów­
nowaga w światowej gospodarce trw a 
row ej i pieniężnej, wywoiaiy z w teorię 
eie równowagi między wzrostem dóbr 
produkcyjnych, a wzrostem po trze o, 
wywołanych przyrostem łuunosu.

W  gorąezkowem poszukiwaniu rów 
oowagi, państwa uciekają się np. w 
zakresie obrotu towarowego do metod 
które w pojęciu przedwojennych eko­
nomistów uważaueby byty za metody 
wsteczne. Cała misterna siatka zaka­
zów walutowych, zakazów towarowych 
dumpingów walutowych, opłat na 
rzecz essportu, ceł wyrównawczych i 
antydumpingowych, preferencyj jaw ­
nych i ukrytych kompensat i cleaiiu- 
gów zbliża w istocie coraz bardziej 
wymianę towarową do najdawniejszej 
formy wymiany towarowej, do w y­
miany naturalnej „łeb za łcb“, z powo­
dzeniem upraw ianej dotąd bez kręta- 
mny wymyślnych zarządzeń, przez lu­
dy pierwotne w głębi puszcz brazylij­
skich, czy w dżunglach afrykańskich.

Niepewna sytuacją polityczna, m i­
nowana wielkimi ruchami socjalnymi, 
zmusza państwa do gorączkowego sto­
sowania metod, któreby w swym koń­
cowym efekcie podniosły pogotowie • >- 
bronne do maksymalnych granic.^

W szystko zaś razem stwarza ca’kr- 
w itą niestałość i płynność stosuuków 
w dziedzinie współżycia narodów.

Na tle tego wszystkiego odbywa 
się bezprzykładny w dziejach wyścig 
narodów z"-^szcza wr dziedzinie pogo 
towia zbrojnego.

Wobec tego wszystkiego co się dzie­
je u naszych granic, Polska nie może 
być obojętną. Pow stają bowiem wokół 
nas groźne, gospodarczo nieodwracal­
ne, przemiany, których rezultatem jest 
dystansowanie nas jako państwa i aa- 
rodu na coraz niebezpieczniejszą, odle­
głość. Prawda, że stokiikndziesiąt lat 
niewoli pozbawiły nas możliwości wy­
pracowania własnej naturalnej linii 
rozwoju gospodarczego, prawda, ze 
wojna europejska zniszczyła nieomal 
trzy czwarte obszarów naszego pań­
stwa, opóźniając na lata cale rozwój 
gospodarczy, ale i to prawda, że drze­
mią w nnszvm gosnodarstwie narodo­
wym olbrzymie siły potencjalne, któ­
re mogą i powinny być jak najszybciej 
zamieniono na wartości dynamiczne.

Tam, gdzie w grę wchodzi przy- 
fzło 'ć narodu i państwa, tern nie mo­
gą decydować o linii rozwojowej żad­
ne, choćby najbardziej klasyczne mak­
symy, jeśli te maksymy utrudniają, 
czy hamują rozwój gospodarczy Pol­
ski.

Wierzę, iż stworzyć możemy nie-

T o w . O ch ro n y  M ie n ia
pow. Będzińskiego  

D ą b r o w a  6 ó rn . ,  ul. 3 -g o  Maja 18, 
telefon 2-81

P o leca  p. p. P rzem ysłow com  1 
K upcom  sw o ich  w a r to w n ik ó w , celem  
p iln o w a n ia  m agazynów  1 t. p.

Z głoszen ia  k ierow ać m ożna te ­
le fo n ic zn ie  lnb przez akw izy to ró w .

ograniczone wprost możliwości (roz­
wojowe, jeśli obok złota, jeśli na wyż­
szym, to przynajmniej równym pozio­
mie, postawimy takie wartości, jak bo 
gactwa naturalne uje te w wartości 
hipoteczne i potencjalną cnergję mi­
lionów rą k  roboczych, czekających 
pracy-

Nakreślenie wielkich lim j rozwoju- 
gospodąrczego P o lsk i w oparciu o po 
ruszone wyżej wartości jest w mo n 
najgłębszym przekonaniu metylko ino 
zliwe, ale i konieczne.

Olbrzymie potrzeby państwa w za­
kresie dozbrojenia, motoryzacji, elek­
tryfikacji, regulacji rzek, ineljoracji i 
t. d-, przy naszych zasobach natural­
nych i milionach oczekującycn na p "a- 
cę rąk roboczych, czekają tylko na kiej 
któryby powiązał wspomniane elemen 
ty w jeden ciągły potężny łańcuch, 
ciągnący Polskę w górę do czołowego 
miejsca, które jej się s’usznie wśród 
narodów należy.

Oczywiście kleju tego nic stworzy 
jakaś jedna recepta, jakiś jeden cu­
downy środek, ozy zastrzyk. Marsz ku 
rozbudowie potęgi i niezależności

fc.

wym przeznacza się po kilkaset milio­
nów na różna inwestycje i na zatrud­
nienie bezrobotnych. Musimy sobie 
prawdę powiedzieć, ze wiele z tych 
ciężko wysupłanych z ubogiego Skar­
bu Państwa sum zostało zużytych me 
celowo, dużo grosza poszło na roboty, 
które mogłyby lata jeszcze poczekać, 
dużo kwot zostało poprostu rozpylo­
nych na nic, lub prawie nic nie zna rżą­
ce roboty i pod względem efektu go­
spodarczego uległo zaprzepaszczeniu.

Dlatego też zapowiedziany przez 
wicepremiera Kwiatkowskiego i usta­
lony obecnie w szczegółach czterolet­
ni plan inwestycyjny, jako pierwsze 
realne pociągnięcie, zmierzające do 
koncentracji środków, celem rozprowa 
dzenia ich według hierarchii najpilniej 
szych potrzeb Państwa, zasługuje na 
wielkie uznanie.

W ypracowanie i ustalenie w szcze­
gółach i etapach czteroletniego planu 
gospodarczego na sumę około 2-eh mił- 
jardów złotych, nawet w naszych skr<r 
mnych warunkach stwarza dużą moż­
liwość dla indywidualnych rozwiązań, 
które w znakomity sposób rozszerząrozbudowie potęgi i niezależności go- Które w znakomity sposoo rozszerzą 

spodarezej państwa należy rozpocząć skalę prowadzonych m w estjcyj i pi*-y
^  - . - , t i  cTrti-i t t o m n n  n m n p n i f l  PTlsnOfhirCZOszerokim frontem, od koniecznych raz 

wiązań rolnych, poprzez zagadnienie 
dozbrojenia Państwa, motoryzacji, e- 
lektryfikaeji itd. do uprzemysłowie­
nia miast.

Nakreślenie wieloletniego planu go­
spodarczego, któryby etapami rok po 
roku realizował zagadnienie podciąga­
nia Polski ku górze na wszystkich od­
cinkach gospodarczych nie jest chyba 
w osiemnastym roku po odzyskaniu 
niepodległości postulatem zawcześnie 
Państwu stawianym.

Dokoła tak pojętego planu gospo­
darczego, ustalonego w poszczególnych 
etapach będzie można nanizać X roz. 
ważań wtórnych, będzie można pobu­
dzić inicjatywę i przedsiębiorczość 
dziesiątków tysięcy mózgów ludzkich, 
otworzyć możliwość tysiącznych roz­
wiązań indywidualnych, dających się 
powiązać z głównym planem gospodar 
ezym, a w rezultacie uwielokrotniają- 
cyeh efekt gospodarczy głównego roz­
wiązania.

Będą niewątpliwie lata, w których 
przekroczymy nakreślony cel, bedą la­
ta. w których niedociągniemy do za­
mierzonych granic, ale w każdym ro­
ku i Państwo i naród wiedzieć będą 
według jakiej linii się równa i jakie 
już wyniki osiągnięto.

Od szeregu lat w budżecie państwo

śpieszą tempo ożywienia gospodarcze­
go- Jedną z prób tworzenia takich in­
dywidualnych rozwiązań jest, będąca 
w stadium przepracowania, inicjaty­
wa gospodarcza 3-ch izb przemysło­
wo - handlowych: Sosnowieckiej, Ka­
towickiej i Krakowskiej.

Pertraktacje o utworzenie prywat­
nego towarzystwa inwestycyjnego, o. 
partego na kluczowych przemysłach 
inwestycyjnych, są w toku.

Sprawa nie nadaje się jeszcze do 
szczegółowego publicznego jej onie­
mienia, ale dotąd osiągnięte już wyni­
ki pozwalają przypuszczać, iż urucho­
mienie tą drogą robót inwestycyjnych 
na dziesiątki milionów złotych już w 
pierwszym stadigm przy pewnych wa­
runkach jest możliwe i realne. Takich 
prób prywatnej inicjatywy, w miarę 
rozwijania się wieloletniego planu go­
spodarczego Państwa, spotykać będzie 
my coraz więcej.

Nie należy, wydaje mi się; bać się 
przesadnie takich terminów, jak ,,na­
kręcanie konjuriktury“.

Odkąd myśl ludzka zaczęła^ praco­
wać i tworzyć, zmieniać istniejący od 
prawieków stan rzeczy według swego 
upodobania, zaprzęgać prawa przyro­
dy do pracy dla swoich potrzeb, odtąd 
mamy do czynienia z planowaniem,

^OOOIXXXXKXJOOOOOOOOak.
POLSKIE ZAKŁADY PRZEM YSŁU CYNKOWEGO

SP. MIC. w  BĘDZINIE
P O L E C A J Ą  S W O JE  W Y ROBY:

I DZIAŁU METALOWEGO:
b lach ę  o cy n k o w a n ą  m arki „C.K.H. K ró le w sk i H uta B ędzin ,
b lachę c o cy n k o w a n s-o cm a lo w a n ą  m arki „CKH. K ról. H uta Ht, 
blachę  c y n k o w ą
w ia d r a  o c y n k o w a n e  m a r k i  „CKH „ v u *
w iadra ?. czys te j  b l a c h y  cy n k o w ej m arki „CKH 
e a r n t i  o c y n k o w a n e  i t. p w yroby b laszan e

I  DZIAŁU C H E M I C Z N E G O :  .
b ie l cy n k o w ą  w e  w s z y s t k i c h  ga tu n k a ch  han d low yoh  
tlen ek  farm aceu tyczn y  -  Z incum  o x y d a t u m ^ u r i .d m u m ^  ^

ch lo rek  cy n k u  w  p ro szk u  93-100°/, ZnCl, 
ch lorek  cy n k u  w p ły n ie  o dow olnej kon centraojl 
tlen k i ie la z a  (czerw ień , czerń)

% R e p e r a c j e  i o d n o w ien ie  w iz e l-  %

t k ich  m aszyn  biurow ych do p isa n ia , ^  
lic zen ia , k op ja łek , p o w ie la czy , su m s-  

J  ratorów  w sze lk ich  sy s te m ó w  i kas  
T  rejestracyjn ych  „ N a tiou a l“ w y k o n u je  
i  po cen a ch  k o n k u ren cy m y cb , śc iś le  
♦  d o sto so w a n y ch  do ob ecn ej chw ili.
1  Praktyki zawodowa od 1908 t o k u

K O N R A D  BCRTNOWSKI
M ech an ik  M aszyn  B iu ro w y ch
SOSNJWIEC ul OeDlińska 1.

W te le fo n  6-2S-SS »

BANK LUDOWY W BĘDZINIE
ŁP. Z O. O.

P R Z Y J M U J E  w szelk iego  rodzaju w kłady, zap ew ­
niając członkom  korzystne oprocen­
towanie.

I N K A S U J E  w e k s l e  t a n i o  i s z y b k o .  
U D Z 1 E L A  s w y m  c z ł o n k o m  p o ż y c z e k .

MYŚL O JU TR ZE !!^
SKŁADAJ SWE OSZCZĘDNOŚCI W BANKU LUDOWYM.

czy jak  kto woli, nakręcaniem. K ata­
strofa zaczyna się dopiero wtedy, gdy 
naruszymy równowagę między wydaj­
nością produkcyjną, a zdolnością kon- 
sumcyjną.

Kapitalnym problemem, jeśli cho­
dzi o możliwości ożywienia gospodar­
czego, jest problem rentowności-

Bez rentowności nie może być mo­
wy o rozwoju gospodarczym. Każdy 
koszt wyłożony na cele produkcyjne 
przez w arsztat pracy rolny, rzemieśl­
niczy czy przemysłowy, winien wró­
cić z pewną nadwyżką do warsztaty 
produkująoego, jeśli niema nastąpić 
samozjadanie się tegoż warsztatu. — 
Koszt produkcji musi obejmować obok 
bezpośrednich wydatków związanych 
z samą produkcją pozycję na renowa­
cje czyli, odnowienie urządzeń, je.di 
ma być zachowana zdolność produk­
cyjna warsztatu pracy.

Niestety musimy stwierdzić, iż 
zdolność produkcyjna kluczowych w 
Polsce przemysłów surowcowych: wę­
gla, nafty, a zwłaszcza żelaza uległa 
niepokojącemu osłabieniu.

I  tak w Rosji Sowieckiej zdolność 
produkcyjna stali w stosunku do roku 
1913 wzrosła czterokrotnie, gdy u nas 
w stosunku do tegoż roku obniżyła się 
dwukrotnie.

Nie miejsce tu na analizowanie po­
wodów i przyczyn tego stanu. Faktem 
jest jednak, iż bez przywrócenia ren­
towności rozwój najważniejszych di a 
Państw a kluczowych przemysłów su­
rowcowych jest niemożliwy.

Nie chcę wybijać otwartych drzwi! 
Sądzę, iż w świadomości całego spo­
łeczeństwa polskiego coraz mocniej u- 
trwala się przekonanie, że przywróce­
nie rentowności warsztatów zarówno 
rolnych jak przemysłowych i rzemieśl 
niczych jest zasadniczym i najważniej 
szym postulatem polskiej racji gospo­
darczej.

Jesteśmy niewątpliwie na fali Lon- 
junktury zwyżkowej, jak się wyraził 
wicepremier Kwiatkowski, stoimy w 
przededniu mocnego skoku wzwyż. N’a 
każdym prawie odcinku życia gospo­
darczego Państwa zarysowuje się wy­
raźna poprawa.

I  tak w związku z energicznymi l 
ce low ym i zarządzeniami Walutowymi • 
i budżetowymi kryzvs walutowy i bud 
żetowy został przezwyciężony. W lip- 
ou br. zaznaczył się znowu wyraźnie 
przyrost wkładów. Zapas złota i dewiz 
w Banku Polskim powiększył się. Za­
hamowanie ucieczki kapitałów wzmo­
gło udział tycli kapitałów na rynku 
wewnętrznym- Ożywił się ruch budo­
wlany, wzmogły się na skutek popia- 
wy cen w rolnictwie zakupy rolników. 
Iiosnące ożywienie spowodowało rów­
nież wzrost wpływów z podatków.

W porównaniu z okresem kwiecień 
 sierpień 1935 r. ogólna suma docho­
dów w br. budżetowym wziosia o- S.j.1 

mil. zł-, tj. o 1.0.6 proc., wpłaty przed­
siębiorstw państwowych o 7.6 unl. z!., 
tj. o 31.5 proc., wp!aty monopolów o 
6.2 mil. zł., tj. o 2.4 proc. Z rów now aże­
nie budżetu stało się faktem realnym. 
Budżet państwowy me drenuje już 
dziś rynku pieniężnego przez co oczy­
wiście ułatwia ekspansję kapitam na
rynek prywatny. . •

Jednym słowem zaistniały nealne
możliwości marszu naprzód ku rozbu­
dowie gospodarczej Państwa Powtó­
rzę za wicepremierem Kwiatkowskim 
„byłoby objawem skrajnie pożałowa­
nia godnym, gdybyśmy obecnej sytua- 
eji i otwierających się możliwości ni® 
w y k o r z y s t a l i  w  całej pełni dla popra­
wienia rentowności i ekonomicznego 
wzmocnienia najszerszych warstw lud 
nośei w Polsce“.

Nie wiemy bowiem ile lat pozwou 
nam Opatrzność w pokoju pracowa 
hv wyrównać dystans, dzielący nas 
pogotowiu gospodarczym i obronnym 
od naszych sąsiadów.



P. LAMPRECHT, F A B R Y K A  PAPIERU w  SOSNOWCU
Fabryka w y r a b ia :

Talftl. 140 | 141. Fabryka valotona w 1879 roku.

tekturę surową do wyrobu papy dachowe!, oraz J kartony wszelkiego rodzaju 
tekturę podkładową pod linoleum 1 tekturę techniczną uszczelniającą
papier pakowy w rolach i formatach S torebki papierowe.

Józef Kaczkowski,
poseł na Sejm, prezydent ni. Sosnowca

ZNACZENIE I ROLA MIAST
Stosunek do problematu miast na- 

ogół nie jest w Polsce właściwy. Arii 
nie doceniamy roli miast w zbiorowym 
żyw u państwowym i narodowym, ani 
nie umiemy się zdecydować na nasta­
wienie polityki: miasto czy w i os. Mo­
zę dbitego, że nie dotykamy zagadnień 
najistotniejszych, a  poruszamy drobia- 
ŁSb będące wykładnikiem tylko dnia 
bieżącego i często — pod kątem włas­
nego podwórka.

Komunał, że Polska jest' państwem 
i • huczym tak dalece hypnotyzuje opl­
uję, że nie dopuszcza do zanalizowar 
nia tego problematu i wyciągnięcia 
w ’a ści wych wniosków.

W czasie fegoroeznej debaty budzą­
c e j  poseł Sowiński zajął się tym za­
gadnieniem od strony gospodarczej, 
u iknzu jąe cyfrowo konieczność przo- 
hudowy struktury wewnętrznej pań­
stwa w kierunku na miasta, na zwięk­
szenie ich udziału w gospodarstwie 
narodowym.

-ćo swej strony na inne elementy 
Kgo> zagadnienia chcę zwrócić uwagę.

Padając historję państw  — musi­
my dojść do wniosku, że tworzyły ją 
miasta: tu był środek prężności poli­
tycznej, kulturalnej i gospodarczej.

Miasta decydowały o dynamice 
państwowej, o stanowisku i hierarchii 
w rodzinie państw i narodów-

Starożytność — to dzieje Aten, 
Sparty, K artagny. A dzieje wielkiego 
imperium rzymskiego miały najpeł­
niejsze odbicie w jego stolicy, będącej 
mózgiem i sercem — w Rzymie.

Średniowiecze tę prawdę potwier­
dza, jak potwierdzają i czasy nowsze, 
wysuwając te pań ś twa na czoło, które 
miały bujne i kwitnące miasta. Te zaś 
państwa, których miasta nie zdołały 
osiągnąć należytego poziomu, stano wf- 
ły jakby wartości drugorzędne w wiel­
kiej rodzinie ludzkości.

W Polsce cl wam miastom zawdzię­
czamy krystalizację naszej państwowo 
ści: Poznaniowi i Krakowowi; ‘akie 
miasta, jak Lwów, Wilno. Warszawa 
dorastają do godności symboli- Odro­
dzona Polska tworzy Gdynię — naj­
wymowniejszy może dowód prężności 
gospodarczej i woli rozwoju.

Ale. — Otóż to: ale.
Od najdawniejszych czasów — 

wbrew znaczeniu i potrzebie — nie na 
ni !asta jrVuvnv ldadzionv był nacisk.

Warstwa rządząca — szlachta — nie z 
miastem ale z rolą związana, wytwo­
rzyła fałszywą pyschologję narodową, 
według której pojęcie: miejski, miesz­
czanin było •ozemś 4'rugorzęd,nem, a 
„paranie się“ rzemiosłem łub handlem 
było uważane za niegodne.

Wyrządza to w konsekwencji niepo 
wetowaną krzywdę miastom, państwu 
i narodowi.

Bo: dopuszczamy do m iast żywioły 
obce, opóźniamy rozwój rodzimego m ;e 
szezaństwa, pozwalamy bogacić się ra ­
czej innym niż swoim, mając w pogar­
dzie wyszydzony typ Polaka dorobkie­
wicza.

Zapobiegliwość, oszczędność, przed 
siębiorezość były w ten sposób plewio­
ne z naszego charakteru, paraliżując 
te elementy, bez których nie ma r< 
woju kultury materialnej narodu.

Twierdzę- że niewola nie wyleczyła 
nas z tej .,szlacheckiej choroby* i że 
w odrodzonym państwie niewiele się 
na lepsze zmieniło.

Jakże się układał stosunek do miast 
w pierwszych sejmach polskich!

Odcinek samorządowy dostarczy 
najwymowniejszej ilustracji.

W  pierwszych sejmach zasiadały b. 
silne często decydujące ugrupowania 
chłopskie. Stosunek ich do miast nia 
możemy nazwać objektywnyin, był on 
raczej niechętny lub obojętny. A po­
nieważ w tym okresie ustaiala się prali 
tyka państwowa w wielu dziedzinach, 
nie mogła się ona nie odbić i na pozy­
cji miast. Jedno jest wszakże niewąt­
pliwe, wszystkie czynniki w Polsce by­
ły za wprowadzeniem w miastach sa­
morządu — jako instrumentu ich rzą­

dzenia się i rozwoju. I dlatego jednym 
z najwcześniejszych dekretów Naczel­
nika Państwa był dekret o samorzą­
dzie miejskim z 4 lutego 1910 roku. — 
Ustawa ta, choć ramowa, dawała m ia­
stom ustrojowe podstawy rozwoju. Ale 
już gorzej było, gdy owe ramy zaccę- 
to wypełniać treścią, której wszak naj­
istotniejszy czynnik stanowiły finan­
se. H istoria kształtowania się finan­
sów komunalnych — to jakby złośliwy 
przykład niekonsekwencji, jaka w tej 
dziedzinie — najogólniej pojętej — pa 
no wała.

W r. 192-3 wychodzi zasadnicza u- 
stawa o uregulowaniu finansów komu 
nalnych. Ustawa ta nie czyniła zadość 
postanowieniu naszej pierwszej kon­
stytucji o rozdziale źródeł dochodo­
wych państwa i samorządu, ale zawie­
rała ważny przepis o ńienakładaniu na 
samorząd nowych obowiązków bez rów 
poczesnego wskazania źródeł dochodo­
wych.

Przepis ten, gwarantujący równo­
wagę finansową samorządu, został 
wkrótce naruszony t odtąd naruszanie 
stało się zasadą.

Samorząd, jak ktoś trafnie zauwa­
żył, był bity odrnzu dwiema rózgami, 
umniejszano mu dochody i powiększo­
no zakres obowiązków. Nic dziwnego, 
ze gdy przyszedł ponadto kryzys, bel 
radykalnego cięcia uporządkowanie fi­
nansów miejskich nie było możliwe

Musiało przyjść oddłużenie miast.
Zechciejmy zwrócić uwagę na ol 

brzymi zakres czynności i zadań samo­
rządu i sumy budżetowe, jakimi mia­
sta operują. 600 milionów zł. wydat­
ków rocznych samorządu i 280 milio-

Z OGB. ODP. 
w Dąbrowie  Górniczej

Następstw o Banku Polskieg-o dla in ­
kasow ania weksli.

Konto w P. K. O. Nr. 100-247.
Telef. Nr. 08(122. 

P izjjm u je  wkłady na oprocentowa­
nie. — Udziela pożyczek wekslo­
wych i na zastaw papierów warto­

ściowych.
LOMBARD przedmiotów złotych 1 
srebrnych. Sprzedaż z wolnej ręki 
pozostałych i  licytacji przedmiotów 
Kupno walut zagranicznych. Kupno 
— sprzedaż papierów wartościowych’ 
Realizacja kuponów. Inkaso weksli 

i frachtów. 
KOLEKTURA LOTERII PAŃ­

STWOWEJ.
Kasa czynna od 9 do 2_ej.

Drukarskie, litograficzne
oraz introligatorskie

maszyny i przybory
najpoważniejsze źródło

INTERPRINT B r o n i s ł a w  S. S z c z e p s k l  
W a r s z a w a  I, ul. Królewska 23

tal. 583 38 i 683-29

nów zł. — zakładów i przedsiębiorstw 
samorządowych — to są sumy, które 
muszą wywierać duży wpływ na całą 
naszą gospodarkę.

Godne jest uwagi, że w takiej dzie­
dzinie, jak zdrowie publiczne samo­
rząd wydaje więcej niż dziesięciokrot­
nie, a na drogi czterokrotnie więcej n ii 
Państwo. W dziedzinie opieki społecz­
nej samorząd wydaje 87 proc., a na 
szkolnictwo powszechne prawie poło­
wę tego, co wydaje Państwo (Gł. Ura. 
Statyst. rocznik 1929/30).

Mówiąc o samorządzie terytorial­
nym — zapomina się nieraz o tern, ze 
niema ani jednej dziedziny admimstru 
cji publicznej, w której samorząd nie 
wykonywałby' pewnej roli, bądź samo­
istnie bądź przynajmniej przez wyko­
nywanie pewnych pomniejszych czyn­
ności dla adm inistracji rządowej.

Pozwoliłem sobie w tym pobieżnym 
szkicu choć zgrubsza wykazać, jak po­
ważna rola przypada w życiu państwo 
wyrm i publicznym — miastom i erna- 
nacji funkcjonalnej miast — samorzą­
dowi. I dlatego kwestia miast — to 
nietylko sprawa ulic, podatków i bud­
żetu — choć i to są zagadnienia b. waż­
ne i dla wewnętrznego życia miagt bar­
dzo istotne-

Sądzę, że musi byó rozwiązana za­
sadnicza kwestja miast, że musi tu za­
paść podstawowa decyzja. Że stać się 
to m usi wobec zjawjsk gospodarczych 
u naszych sąsiadów i że w dobie na­
miętnych dyskusyj politycznych kwe­
st ji miast wykluczyć się nie da.

Na miastach polskich, które dotąd 
swej roli nie spełniły, bo jej w istnie­
jących warunkach spełnić nie mogły’, 
spoczywa wielkie zadanie odlmdowy 
kulturalnej, cywilizacyjnej i gospodar­
czej. Bo miasta — to zagadnienie ua- 
rodowościowe, to wielka kwestia prze­
mysłu i świata pracy, narodowego han 
dlu, rozwoju spółdzielczości i rzemio­
sła; to sprawa zweksłowania szkolnic­
twa i nastawień wychowawczych, to 
sprawa dostępnego kredytu.

1 o kwestja tworzenia odpowiednich 
warunków rozwojowych-

To sprawa przebudowy' psychiki 
narodu.

To to wszystko, bez czego nie ma 
wielkiej kultury materialnej narodu, 
bez czego nie ma postępu-

Miasta [ olsiue muszą się stać cen- 
- trami prężności państwowej. Bez u- 
świadomienia sobie tych celów nic bę­
dzie konsekwentnej polityki w stosun­
ku do miast, a bez niej — realizacji 
zadań, jakie miasta polskie mogą i po­
winny spełnić.

I
M ri

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
POWIATU BĘDZIŃSKIEGO

W BĘDZINIE UL. SĄCZEW 8KA li 
oraz jej Oddziały w Czeladzi i Dąbrowie Górniczej

przyjmuje wkłady oszczędnościowe na oprocentowanie, otwiera rachun­
ki czekowe, udziela pożyczek wekslowych, hipotecznych i pod zastaw 
papierów wartościowych, nabywa, sprzedaje i przyjmuje na przecho­
wanie papiery procentowe, załatwia p nakazy, inkasuje weksle i doku­

menty oraz załatwia inne czynności bankowe.
Tajemnica wkładów ustawowo zastrzeżona. Wkłady na książeczki o- 
szczędnościowe K. U. O. do sumy zb 2.500.— wolne są od egzekucji.

2 CEG^LNIA ELEKTRYCZNA Y

I S T A N I S Ł A W A

URBAŃCZYKA
•ZAGÓRZE k. Dąbrowy

Telefon nr. >

POLECA:

l.
cegłę zwyczajną-m aszy- 
nową oraz dziurawkę  
pierw szej jakości z dosta- ras 
wą lub loco cegie lnia



i

TOWARZYSTWO KOPALŃ 
I ZAKŁADÓW HUTNICZYCH 
SOSNOWIECKICH SP. AKC. ZARZĄD W SOSNOWCU t e l . Nr. 6

1 Nr. 7
UL. 3 MAJA 27 Nr. s
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FABRYKA M A SZY N  w  NIWCE. p r o j e k t y  i w y k o n a n i e  w s z e l k i c h :
KONSTRUKCYJŻELAZNYCH 
URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH 
KOŁ ZĘBATYCH 
OBRÓBKI METALI 
PĘDNI I ODLEWÓW

ORAZ RADICAL PATENTOWANY ŚRODEK ZWALCZAJĄCY KAMIEŃ KOTŁOWY. I
W ładysław Mazur

radca Izby Rzemieślniczej-

Rzut oka na stan rzemieślniczy w Zagłębiu
Rzemiosło polskie *) jest podzielone 

na siedem zasadniczych grup. Są to:
1 grupa budowlana. 2 — drzewna, 3 — 
włókiennicza, 4 — metalowa. 5 — spo­
żywcza, 6 — skórzana. 7 —grupa usług 
OEobistych->

Grupa budowlana liczy 13 zawo­
dów: brukarstwo, dekarstwo. garncar­
stwo. kamieniarstwo, murarstwo, r z e ­
źbiarstwo. studniarstwo. szklarstwo, 
wyrób szkieł zduństwo, sztukaterstwo 
lakiernictwo i malarstwo.

Grupa drzewna ma 9 zawodów: 
bednarstwo, ciesielstwo, koszykarstwo, 
kołodziejstwo. rzeźbiarstwo, sto lar­
stwo. tokarstwo, instrum enty muzycz­
ne i grzebieniarstwo.

Grupa włókiennicza obejmuje 19 
zawodów: bandaż ni ctwo, czapnictwo, 
kapelusznictwo. kuśnierstwo, kraw iec­
two, powroźnietwo, szczotkarstwo, 
szmuklerstwo, tapicerstwo. frendzlar- 
BtwO.

Grupa metalowa jest najliczniejsza 
i ma tfi zawodów: blacharstwo. bron- 
zownictwo, kotiarstwo. kowalstwo, mo 
Srężnictwo, ślusarstwo, tokarstwo, wy­
rób narzędzi optycznych, pilnikap- 
Ftwo, grawerstwo, jubilerstwo, złotnic 
two, wyrób przedmiotów z drutu, w y­
rób ze złota i srebra, pozłotnietwo-

Grupa spożywcza składa się z 8  za­
wodów7: cukiernictwo, kuchmistrzu-
(iwo. piekarstwro, rzeźnictwo i wyroby 
z mięsa, wędliniarstwo, rzeź koni, wę- 
dłiniarstwo końskie.

W grupie skórzanej pracuje 8 róż­
nych zawodów: białoskórnictwo, cho- 
lewkarstwo, rękawicznictwo, rymar- 
stwo siodlarstwo, szewstwo garbar­
stwo, introligatorstwo.

Grupa usług osobistych ma 5 za­
wodów: fotografia, fryzjerstwo, golar 
■two, perukarstwo, chemiczne czysz­
czenie odzieży. .

Kogo liczymy za rzemieślnika sa­
modzielnego?

Tego fachowca, który jest zareje­
strowany i ma kartę rzemieślniczą.

Ilu iudzi ty je  w Zagłębiu 
i  rzem iosła

Takich rzemieślników7, którzy praw­
nie uprawiają sw7ój zawód i prowa­
dzą odpowiednie w arsztaty mamy w 
naszym powiecie: 4.736 z czego na 
miasto Sosnowiec przypada 1636 w ar­
sztatów, a na powiat 3 -100 . Licząc we­
dług rejestrów kart rzemieślniczych 
4.736 osób pracujących, tj- ojców ro­
dzin, a w rodzinie przeciętnie 5 głów, 
to z rzemiosła żyje w Zagłębiu około 
24.000 ludzi-

•) Za podstawę s lniy tatystyka z l> 54, 
wy dans & i .  35

- W roku statystycznym  zlikwido­
wano 28 warsztatów-

Na 4.736 w arsztatów w7 powiecie 
będzińskim mamy wmrsztatów w iej­
skich: 1.097, resztą przypada na mia­
sta zagłębiowskie: Będzin, Dąbrowę, 
Czeladź: 2003, i Sosnowiec: 1636.

Gdy chodzi o terminatorów w7 sto­
sunku do ilości warsztatów to cyfra 
jest przerażająca: w7 terminie pracuje 
młodzieży aż.-. 85!

Zagadnienie pod względem gospo­
darczym, socjalnym poważne do roz­
ważania. Budzi się pytanie, co będzie 
dalej za lat kilka?

Co będzie za la t 10  z naszym rze­
miosłem?

Zasadniczą przyczyną są ustaw7y i 
z nich "wynikające ciężary, jakie spa­
dają na pracodawcę, utrzymującego 
term inatora.

N ajprościej wyjaśnia tę sprawę je ­
den z poważnych sosnowieckich mi­
strzów7:

— Mam syna na, uniwersytecie, któ 
ry sję sposobi do swego fachu medyez 
nego, mam córkę w7 gimnazium. Mam 
także jednego torm inatora.

Moje dzieci term inują w szkołach 
średnich i wyższych, a term inator jest 
w mojej pracowni- Za to  że ja  uczę 
term inatora na fachowca — muszę mu 
płació. On się u mnie uczy i ja  za to 
mu płació muszę (!) a dalej dochodzą 
ubezpieczenia ciężkie 1 różne- inne od­
powiedzialności i opiekunowie- Gdy 
ja  swoje dzieci kształcę — ja muszę 
płació ciężkie taksy administracyjne- 
Biją mnie w7ięc na dwie strony. Cze­
muż to uniwersytet, który szkoli mego 
syna i ma go w term inie 7 lat, nie pła­
ci mu dniówek, a czemu ja  muszę pła­
ció term inatorowi ? Dlatego rzemiosło 
ustawami przygniecione, musi wymię-
j1 t

Z w ą z e k  Izb rzemieślniczych zna te 
sprawy. Musi przyjść reforma życia 
rzemieślniczego w kierunku poprawy 
bytu, a nie kurczenia stanu posiada­
nia tej grupy społecznej.

Na rzemiosło musimy patrzeć z 
bardzo poważnego punktu widzenia, 
wojskowego. Dostawca d l a  armii i z c - 
mieślnik, to część armii! To też spra­
wy rzemieślnicze muszą być należycie 
przez czynniki m iarodajne rozpatry­
wane, a postulaty uwzględniane.

Zubożałe rzemiosło 
jest bez grosza

Na ogłaszane oferty, przetargi ya- 
tizy rzemieślnik ze zbolałym seiccm. 
Stanąłby do przetargu, wziąłby robo­
tę, leciz grosza me ma na wadium. W 
banku nie pożyczy, bo pieniądz jest

zetatyzowany. Banki rzemieślnicze we 
get u ją  tylko i nie mogą zaspokoić co­
dziennych potrzeb rzemiosła. Jednak 
żyć się musi. Rodzina wola jeść. Trze­
ba szukać i łapać choćby najmniejsze 
roboty. K lient płaci dopiero po wyko­
naniu roboty, a często ten klient zmy­
wa. Rzemieślnik chcąc dać dzieciom 
jeść bierze towar na kredyt (zwyczaj­
nie lichwiarski). Popada w długi i jest 
niewolnikiem dostawcy. Sui owiec, bra 
ny na kredyt, jest niezmiernie drogi, a 
klient chce tanio. Do tego się wciska 
konkurent pokątny. Cała masa robot­
ników fabrycznych, którzy żyją ze sta 
łej, fabrycznej płacy, po godzinach 
swej pracy wyłapuje roboty 1 wyko­
nuje je pokątnie.

Rzemiosło nie ma swojej policji 
dla ochrony karty rzemieślniczej- Po­
datki jednak płacić się musi.

Rzemieślnik jest także niewolni­
kiem kupców grosistów. Kupcy żyją z 
chałupników7. Chałupnicy są płatni od 
wykonanej sztuki. Cena jest tak wy­
śrubowana, że chałupnik od świtu do 
nocy bez wytchnienia uwijać się musi 
by dzieciom na wieczór zanieść kawa­
łek chicha. Nie sposób wyliczyć w7szy 
stkie bolączki rzemiosła.

Praw7o przemysłowe nakłada na 
rzemieślnika wiele ciężarów7, ale w 
praktyce mało go chroni przed tym 
co życie niesie.

P a tro n e m  rzemiosła 
są Izby Rzemieślnicze

Powiat będziński należy do kielec­
kiej Izby Rzemieślniczej. Razem z po­
wiatem olkuskim i zawierciańskim Ta­
nowi trzeci obwód. Te trzy powiaty 
należą do jednego systemu gospodar­
czego — do okręgu przemysłowego. — 
Procentowo mała część rzemiosła ko­
rzysta z przemysłu. Większość zdana 
jest na samodzielne borykanie się z 
życiem.

Kielecka Izba Rzemieślnicza z dy­
rektorem dr. A^entowiczem dla tze- 
nuosła zrobiła już bardzo wiele. By 
jednak było dobrze, trzeba na to czasu. 
Aby było dobrze, trzeba wewnętrznej 
konsolidacji rzemieślników. Jak  dotąd 
szczególnie na wsi, jeszcze nie wszyscy 
rzemieślnicy są zarejestrowani. Powo­
li jednak wychodzi nasze rzemiosła t 
chaosu.

W ciągu ostatnich dwu lat zareje­
strowano kilka tysięcy warsztatów, któ 
re dntąd nie miały , -aw

Jest to wielki postęp i wielkie do­
brodziejstwo, z punktu widzenia jed­
nej rodziny, jednego żywiciela.

Gdy w roku 1934 mieliśmy na te­
renie Zagłębia: 4.736 warsztatów reje­
strowanych, to w roku 1935 mamy już 
warsztatów: w Sosnowcu — 1782, w 
gminach wiejsKicń — 1125, a w mia­
stach zagłębiowskich — 2.098, razem 
5-005. Różnica pomiędzy rokiem 34 a 
85 wynosi in plus: 209-

Do najważniejszych postulatów w 
kierunku rozwoju rzemiosła zaliczyć 
należy:

1. Współpraca Państwa z rzemio­
słem, jako współczynnikiem wojsko­
wym.

2. Doprowadzenie taniego kredytu 
do najmniejszych warsztatów.

8 . Tworzenie spółek jednogatunko- 
wych dla zaspokojenia potrzeb armii 
i eksportu,

4. Udzielanie bezprocentowego kre­
dytu małym warsztatom na zakup udo­
skonalonych maszyn.

5. Utworzenie państwowego banku 
rzemieślniezgeo na wzór Banku R.d- 
nego.

6. Tworzenie dużej sieci szkół śred­
n ich  rzemieślniczych bez prawa wy- 
twórstwa.

7. Uregulowanie sprawy termina­
torów i czeladzi jak również ujęcia 
sprawy czeladnicze i dla absolwentów 
szkół rzemieślniczych.

8 . Reforma egzaminów czeladni­
czych.

9. Reforma egzaminów majster -
skich. .

10. Sprawa domów rzemieślniczych 
ze stałymi wystawami produkcji war­
sztatów-

To w ogólnym zarysie. Sami rze­
mieślnicy mogą wysunąć wiele, wiele
*>T raw. ,

W  każdym razie P aństw o mieć bę­
dzie na oku stan rzem ieślniczy; raz w 
Interesie dobrobytu oh^wnt^la. a dru­
gi w7 interesie obrony Państwa.

SOSNOWIECKA KOTLARNIA

liltf KUM I I * M M I
TRI.. Nr. 1-70 Bocznic* własna,
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KOTŁY PAROWE waselkich »y»ie- 
m<5w Ich części akładow* o ra i reparacja 

tvehie
A p a ia ty  Ula fabryk chem icznych  
Zbiorniki i  kadzie do wszelkich P?y 
now, kom iny zelazne, w anny do cyn  

kowania.
C ałkowite przewody i rury konden­

sacyjne oraz odwad.niaeze. 
W szelk ie konstrukcje żelazne. 

Spaw anie w szelkich robot eiektrycz  
noscią.

N a składzie k otły  parowe, lokoino- 
hile używane.



sstr."6 jrem-

frzed  łatwym żartem  pióro me sig
wzdraga.

lam , gdzie sąd jest, panowie, m oli ty ś
powaga*

L głębi biurowych sal jakiejś kopalni 
Wszedł dnu  pewnego do Ubezpłeosalnl. 
Myśl jego _  obóz jest wypoczynkowy. 5 
Ma ohyba słuszność, leeząo 00 rok wiro­

wy eh.

dwoją drogą dość już diugo 
Rządzi miastem Alm slaedł Hugo,
A że to nawet kamień na miejscu obrasta, 
:Więc i ITngo nam tyje na pożytek miaita.

W. bezrobocia okrutnej dobie 
Dwóoh atarostów jest w jednej oiobig, 
iWj grodzie, w powiecie spory uspakaja. 
Cay sią rozdwaja? Raczej się podwaja.

A G Ł Ę B I

K ł Wlzystkie obchody i pochody ahadza. 
Jui adałeka to widać, że wysoka władza

itędiin po kraju z tego wszakże syui% 
2e jf malowniczej jest zamek ruinie, 
Ale sig uto' serce raduje 1 dusza, 
te  clg paa prezydent doczeka ratoiM,

Kio raz cię widział, na zawsze pamięta. 
Noe orli, lwią grzywę wiceprezydenta.

Dl» Dąbrowy rok nie tłusty.
Oaam tu trząść, gdy mieszek rusty ,

Od tttasu rządów Prystora 
Minęła lat wiązka spora.
Ministorjalne przeminęły dermie,
Więo politykujo, jak wszyscy w cukiernL

C 3 RU

Preaydem gada 
Słucha go rado,
!A gdy przestanie, 
Kie nie sostanis.

Ho rady miejskiej kiedy lud wybiera, 
l o  pzede wszystkim radnego Angora, 
Co się z opinją także moją zgadza,
Że socjaliście brzuszek me przeszkadza.

4c

Oto korona, com pięknie ziuaiował,
Ale Was pytam, gdzie jest dla niej głowa ł 
Przyjdzie król kiedyś, połączy wsze stany 
Przyjdzie, choć miaiby być król malo­

wany.

Irzooi Maj, sierpień, wrzesień, ozy listopad 
Ludzie od pióra, kilofa i łopat 
otuohają mówcy, choć w narodzie trwoga 
Mów mniej! Szanuj się, Kaziu, bój lig

Boga.
Gdy poselskiego minął czas mandatu. 
Poszedłem o to 'd o  inspektoratu.
Cóż? Bebe istnieć wszak nie mogło

wiecznie.
Jak się Konieczce wiedzie? Niekoniecznie

Gdy się złożyło, że me został posłem, 
Więc się pedagog zajm uje rzemiosłem. 
Każda mu bliska krawców, szewców praca 
Ławnik jest miejski i sielecki baca.

Jestem sobie chłopak chwackl, 
nędzę sobie w Kasie Brackiej 

Tak to się zm ieniają czasy: 
Opozycja marsz do kasy.
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Wszystkie Dam światła  daje 
Elekt równia Okręgowa.
Ale bo też, zobaczcie,
Jest w niej światła głowa.

I odskoczył Savoy i Adria sią oiesiy, 
Radość ogromną wśród przyjaciół szersy. 
lańosą nieomal w biurze wszystkie sprsą: y 
Ze znów jest zdrowy i że u 'm iechniąty.

2 tym mu jest bardzo 
A bardzo do twarzy,
Z a  jest dziennikarz jeden pośród radnych 
1 jeden radny pośród dziennikarzy.

Każdy ją lubi, ale ja ją wolą,
Kiedy nie zbiera fantów na tom bolą,

Kobiety u 'm  bij nawet kwiatem 
Tymbardziej słowem nic tu  nie zbroją 

Może kto inny, bo ja  się boją 
Takiej energii, co stąd wybucha 
Każdy sią lęka, milczy i słucha.

m

Z Tobą, o lob ie  gdy mowiouo staJ* 
Nazbyt to pewnie brzmiało poufal* 
Wląo nie ziściła się plotka zawitąfik 
im % Toby zrobią wiceprezydent*.

-Mieszkańcy miasta na myśl tę się chmurzą 
Z *  nauczycieli w radzie jest za dużo.

W radzie, zwadzie, p.aea, czy zabawa 
Wszędzie Franus — Cholewie kiego rąk*

prawa.

Koniaki — whibi; dziewcząt — równie, 
AU Naród kocha głównie.
Chłop a kościami nasz i w kośc.aoh. 
Bardao lubią togo gościa.

On sią jak  Lopak, kąpie wciąż w dowcipie 
Nf radzie szmoncesem jak z rękawa zypie 
Tudzież wojuje z żywiołem endeckim 
Wiecie, Olinor, wy nie bądźcie dzieckiem.

V
(

c.

Niż Izba przemysłowa, panie dyrektorzą 
Łepsssy jost spokój w izbie na zagórskim

dworze.

On przed Kiepurą już głos miał i śpiewał 
Dziś także nuci i nikt sią nie gniewa.

f  *

Pi^3>1

Pól m iasta wy bnu-uwai, lecz to powiem
nime:

Gdy w dniach sądów ostatnich pierwszy 
piorun trzaśnie,

To wiele jeszcze domów zniszczenie
ominie,

Leoz runie przede wszystkim ta połowę
w łaśn ie .

Jeden, dni całe spędza, wieczory i n ve,
Aby mu pięknie w sadzie rodziły owoce.

-  Zasię drugi zna innych smaków tajemnice
I zamiast kwaśne śliwki, woli śliwowi-e.

.;/:tywuy lord w Izbic, 
ilo to rzecz pewna,
H andluje drzewem,
Sam też jest z drewna.
■ ■ l i l l l l l l  ! ! ■  I I  S I— —  i

K arykatury  wykonał: KoicrŁi. — lv» 
towiee.

Teksty napisał: red. K. Cwierk. 
Klisze wykonała firma. „U rai'uchem,'a* 

wł. A. Szynkcwski, Sosnowiec, Wiejska d.



Tadeusz Boy-Żeleński

Moje wrażenia przed mikrofonem
W yznam , że uczucie, z jak im  stanąłem  

pierw szy raz  przed m ikrofonem , było 
dość p rzykre. Z araz powiem  czemu. By- 
!om wcześniej rad ioprełegeu tem  niż radio 
słuchaczem, nie m iałem  wówczas rad ia  w 
domu, m ało sic stykałem  z tym  w sp an ia , 
łym  w ynalazkiem . Ale zdarzało m i sic cza 
sera bywać w domach, gdzie było radio z 
głośnikiem . I  u trw a lił m i sie w pam ięci 
taki obraz. Póki była m uzyka, wszystko 
słuchało  z zadowoleniem ; ale k iedy nastą  
p iła  zapowiedź odczytu i rozlegały  się 
pierw sze słowa pre legen ta  mówiącego np.
0 k ró lu  W ładysław ie H erm anie  aibo o 
sztucznych nawozach, gospodarz domu 
zbliżał sie zdecydowanym  krokiem  do a 
p a ra tu  i przekrącał guzik. Rozlegał sie 
suchy trzask , potem  jeszcze przez chwilą 
oharkot o sta tn ich  słów prelegenta , p rzy ­
pom inających dźwiękiem zarzynanego in ­
dora, i n astaw ała  śm ierte lna  cisza.

Znałem  ludzi, k tórzy  dochodzili do sa­
dyzm u w tak im  uśm iercan iu  prelegentów
1 mówili, że to praw o doraźnej egzekucji 
je s t jedną z najw iększych przyjem ności 
ja k ą  im  daje radio.

To w spom nienie onieśm ielało m nie trocką 
P araliżow ało  m nie to za bliskie sąsiedz­
two % m uzyką. M uzyka to jest straszliw ie 
g roźna konkurencja, dla słowa. K tóryż 
p re legen t może sobie pochlebiać, że posia­
da  ozar w alca w iedeńskiego, lub głąbią 
sym fonii B eethovena? Zarazem , a tym  
moim pierw szym  w ystępem  kojarzyło  sie 
bezwiednie poczucie, że teraz  ja  m am  być 
•w ym  indykiem , k tórego każdy może zar­
żnąć bezkarnie przekręceniem  guzika, 1 
bndziło to we m nie uczucie jak iegoś i r ra . 
ejonalnogo leku.

N ie przyczyniło  się do uspokojenia mo- 
Ieh nerw ów  przestąpienie p rogu  ubikacji.

RED. K. ĆWIERK

Oddaje sip nałogowo radiu,
Jak inni ludzie pijaństwu.
Gdyby tu  inógł przem ówić z te j szpalty, 
Rzekłby: „Dobry wieczór państwu'*.

z k tó re j m iałem  urzem aw iać. T rudno so. 
bie wyobrazić" i® a ln ie jszą  ram ą na to 
aby  zostać zarżniętym  i zginąć boz wie 
Sci. W yobraźcie sobie państw o m ałą  iz ­
debkę bez.okna, coś w rodzaju  kabiny  do 
p rześw ietlan ia  R entgenem , o ścianach 
niem al czarnych, jak b y  przeznaczoną na 
to, aby  gig w niej spełn ia ły  jak ieś rzeczy 
tajem nicze i straszne. D odajm y do tego 
sygnały  św ietlne, czerwone, zielone, któ­
re  m i na w stępie objaśniono, głos 
z za grobu oznajm iający  fy tul odczy 'a  
„A te raz  doktór Tadeusz Boy Żeleński**.. 
zegar umieszczony nap rost prelegcn*a 
drżącego, aby  nie przekroczył am  o sekun 
de swoich p ię tn astu  m inut, napisy , k tóre 
w y s k a k u ją  m u przed oczyma zredagow a­
ne w form ie grzecznej ale kategorycznej, 
ja k  np. „predzej", albo „kończyć1* — aby 
zrozum ieć uczucia człowieka, k tó ry  m a z 
siebie wydobyć m aksim um  swobody, do- 
broduszności i radiofoniezności.

A le przede w szystkim  onieśm iela nowi 
cjusza cudowność sam ego rad ia . To me 
byle co, mieć sie stać za sekunde składo­
wą cząstką cudu! Oto skłębione uczucia, 
Jakie poruszają  człowiekiem w chwili, 
gdy  u jrzy  sygna ł oznaczający „Ju ż“, a

raczej „Nuże1*! i kiedy, opam iętaw szy sie, 
nieswoim głosem zaczyna mówić. Mówić 
w pustkę, mówić do nikogo!

K ażdy początkujący rad iopre legen t po 
le ln ia  typow e błędy. W iem to n ielyiko 
przez siebie, ale zwłaszcza ze zwierzeń in ­
nych kolegów. I  tak i popełn ia  błędów tern 
więcej, im  je s t "doświadczeńszym prcle . 
yen (om odczytowym, im  więcej m a naw y 
ku przem aw iać do pełnej sali. do żywej Pu

blicznośei. Mówi za głośno, za dobitn e, 
tak  jakby  obei,ał aby  jego gło3 d o ta rł do 
najdalszych zakątków  sali. Robi pauzy, 
by dać publiczności w ytchnąć, aby się 
każdy m ógł poruszać, zakaszleć, szurnąć 
nogam i. Rozkłada tem po na  całą godziną. 
K iedy powie coś, co m u się w ydaje do 
śm iechu, robi pauzą, da je  sic publiczno, 
śoi wyśmiać, aby m u nie zginęły następ­
ne słowa. W szystkie te  ostrożności zby­
teczne są oczywiście w radio, k tó re  zisz­
cza ten cud, że p relegent może mówić do 
dziesiątków  tysięcy słuchaczy, ale zaw­
sze mówi do jednego; że je s t zarazem  wo­
bec tłum ów  i sam  na  sam z każdym , nie­
m al z każdą. W szystkie zatym  naw yki i 
doświadczenia odczytowe są tu ta j zawadą.

D ruga rzecz, do k tó re j trudno  jest p rzy  
wy Snąć zrazu, to to. że sie nikogo nie wi. 
dzi. Jeżeli b rak w idoku p re legen ta  może 
zawadzić kom uś z publiczności, naodw rót 
b rak  w idoku publiczności przeszkadza z 
początku prelegentow i bardzo.

K iedy się mówi publicznie na  sali, mi- 
mowoli przebiega się oczami sale, wyhic 
ra  sią pare  fizjognom ii budzących zau fa­
nie, życzliwszych i mówi sią do nich, ina- 
ozej byłoby trudno  znaleźć w łaściwy ton. 
T u ta j mówi sie przed siebie, w pustkę.— 
Żadnej podniety, zachęty. Mrozi prelcgeu 
ta brak  reakcji, b rak  żywej i wspóTczują- 
ce.i tw arzy, poczucie owego obojętnego i 
tępego m ilczenia, tak  groźnego dla mów­
cy mówiącego na sali. A kiedy skończy 
nareszcie swoje piętnaście m inu t — klóre 
w ydają m u sie śm ierte ln ie  długie — i n ie 
Usłyszy an i odrobiny braw a, — mimowoli 
wbrew rozsądkowi, m a bardzo przykre u . 
czucie „klapy". Idzie ze zwieszoną głową 
do kancela.rji aby podjąć w kopercie ho­
norarium , z p rzykrym  poczuciem, że na­
wet na ty le nie zasłużył.

T akie były m oje pierw sze doświadcze­
nia. Ale wyznaje, że im częściej mówiłem 
przez radio, tem  więcej odkryw ałem  zalet 
w tym  sposobie kom unikow ania sią z .pu­
blicznością. Coraz więcej nabierałem  u  
czucia, że ten  kon tak t ze słuchaczam i n ie­
w idzialnym i je s t rzetelniejszy, pełn iejszy 
naw et, niż bezpośrednie zetkniecie sią * 
publicznością. I  w łaśnie to, co na począt­
ku m roziło m nie tak  n iem iłym  obrazem, 
owo uczucie indyka, k tórem u każdy może 
jednvm  przekręceniem  guzika poderżnąć . 
gardło, s ta ’o sią d la  m nie źródłem  suoko. 
ju  i ulgi. Zaraz,, wytłum aczę ten  pozo to y  
paradoks.

Swojego czasu — jakże sią to w ydaje 
dawne, coś niby ©noka dyliżansów! — m ia 
łem dość dużo odczytów p o  całej Polsce. 
W ystarczy  gdzieś w ystanie raz, a dostaje 
s;n aż za wie1© zanroszeć z całego k ra ju . 
A le po tym  coraz tru d n ie j u legałem  tym  
pokusom. Coś m nie ham ow ało; przeszka. 
tk a ła  m i niepewność, ozy to  co mówią bę­

dzie d la  słuchaczy dość in teresu jące. Cią­
żyła m i ta  odpowiedzialność zabaw ienia 
sali. Bo, proszę państw a, p rzy jść  na  od­
czyt, kupić bilet, nie je s t jeszcze dowodom 
kon tak tu  z prelegentem , zwłaszcza na p io  
wincji. Państw o X  idą, więc w ybiorą sią 
i państw o Y; ktoś idzie aby  zobaczyć te ­
go Boya o k tórym  słyszał tyle złego, ucz­
niowie idą  dlatego, że im nauczyciel za- 
kc.il, a  dyrek to r zabronił (miałem (■■■ m

w ypadki); słowem, eonajm niej połowa i- 
dzia d la  różnych powodów, ale nie d ę te g o  
jednego aby  chciała słyszeć to o czym ?ią 
m a mówić. Zwłaszcza ze m ną byw a dużo 
nieporozum ień, w ynikłych z różnicy m ię. 
dzy m oją praw dziw ą osobą, ą  m oją bru­
kową opinją. N ie osułem się na silach 
sprostać swej zlej reputacji.

Różne prsyozyny mogą się złożyć na 
to, że publiczność czego innego się spodzie 
wa, a co innego dostaje. I  tak  na  przykład 
zaproszono mnie. dawno już tem u, abym  
w ygłosił odczyt w pewnym  mieście, po­
wiedzmy na przykład w K aliszu ; pros ło­
no m nie o podanie lem atu. Zaproszenie 
wyszło od kom ite tu  bardzo poważnych o- 
sóh, było to w roku  jubileuszow ym  M olie­
ra, k tó rym  sią wówczas dużo zajm ow ałem  
podałem  więc jako tem at: M olier. Jak ież  
było m oje praerażfenie, kiedy, jad ąc  > 
dworca, u jrzałem  ogrom ne afisze, brzm ią­
ce poprostu tak: „Boy .  Żeleński w K a . 
liszu! — R az jeden w swoim ulubionym  
repertuarze!" — i koniec. Okazało się, *e 
przezacny ksiądz sto jący na  czole dobro­
czynnego kom itetu, k tó ry  m nie zaprosił, 
obaw iając sią, te tytuł „M olier" nie bę­
dzie dość a trakcy jny , zdecydował się na

ki, ale  proszę sobie w yobrazić m oje poło­
żenie, gdy po takich afiszach m iałem  sta- 
r.ąó przed przepełnioną salą, aby  w ygło­
sić odczyt o skrom noj treści literackiej!

D rug i raz  m iałem  odczyt w Łodzi. P rzy  
Jechałem  na  o sta tn ią  chwilę, ot ty le, P  y 
się p rzebrać i w yjść na  salę. M iąłem  nić. 
wić o Balzaeu, k tó ry  m nie w tedy pasjo , 
n wał. Afuaa ne widziałem. Podczas od­

czytu widzę, że ktoś z publiczności kręci 
się niespokojnie, czerw ienieje na twarzy, 

r w ygląda tak, jak b y  sam  chciał przem ó­
wił’. W  końcu w staje  ten jegom ość i do’6 
agresyw nym  tonem  p y ta  m nie głośno: 
„P rzepraszam  pana  p relegenta , jak i jest 
ty tu ł odczytu!'* Nie wiedziałem, co to 
znaczy; szczęściem publiczność posadziła 
faceta  na m iejscu i domówiłem do końca, 
ale dość zakłopotany. Po odczycie rzecz 
się w yjaśn iła . M ając mówić o Balzaeu i 
biorąc za punk t w yjścia jego najg ło śn ie j­
szą i na jbardzio j znaną powieść „Kobie­
tę trzydziestoletnią*' podałem  ty tu ł w tym 
brzm ieniu:

„O kobiecie trzydziesto letn iej, o Ko­
medii Ludzkiej i o ich twórcy". Otoż miej 
scowy im presarjo  uważał, że będzie ka­
ro wszo opuścić wszystko inne, a  zostawić 
na  afiszu ty lko „O kobieeio trzydziesto­
letniej*. W idocznie ten in te rp e lan t m iał 
jak ieś p ryw atne  przyczyny interesow ać 
się kobietam i trzydziesto le tn im i i uw a­
żał, że m oje ujęcie tem atu  m a za dużo 
iuezrozumia*ego i zbytecznego balastu . — 
Nic mu się nie dziwię.

Otóż, proszą państw a, w rad io  t a k i e  
rzeczy są niemożliwe. T u ta j stosunek p u ­
bliczności do p re legen ta  zawsze je s t rze­
te lny  i szczery. N ik t nie nastaw ia  rad ia  
przez snobizm, n ik t nie słucha tego co go 
nie bawi. I  n ik t n ie  przychodzi um yślnie, 
n ik t się nie przebiera i nie m yje "specjał, 
nie, aby m nie posłuchać. Pośród pół m i­
liona  odbiorców, zawsze znajdzie się pew­
na liczba takich , k tórych in teresu je  dany 
przedm iot; — liczba, z k tórą  nie może iść 
w porów nanie najlepsza sa la  odczytcwa. 
A k to  z jakichkolw iek przyczj'n  nie jest 
zadowolony, kto doznał jakiego zawodu, 
zawsze pozostaje m u niezaw odny sposób: 
zakręcić guzik i wydobyć z g a rd ła  prelo- 
gonta  ów osta tn i p rzedśm iertny  eharkof 
zarzynanego indora. I  oto w yjaśnienie, 
czemu to, co budziło we m nie zrazu g ro 7^ 
stało  się d la m nie gw arancją  bezpieczeń­
stw a i ulgi, przez to, że zdejm uje ml * 
bark  ten olbrzym i ciężar odpow iedzialno­
ści, odpowiedzialności za waszą zabawę.

I p rzyznaję się, że tak 'n a w y k łe m  do 
tego sposobu kom unikow ania się, że nie 
ła t  w obym się odważył n a  odczyt przed 
zytęym i ludźmi. C iążyłaby m i ta  odpowie 
dzialność. Tu, w te j kabinie czuje s:ę sw o­
bodny, lekkom yślny. P rzyznaję  zarazem , 
że bardzo przyw ykłem  do tego a b s tra k ­
cyjnego sposobu obcowania. Mówiąc przea 
radio, ozuję się n iejako czystym  duchem : 
nic cielesnego nie s ta je  m iędzy m ną a  wa­
mi, Nie grożą mi panienki z a lbum ikam ’, 
podchodzące po odczycie do sto łu  p re le­
g en ta  i mówiące; „Zupolnie sobie pana 
Inaczej w yobrażałam . M yślałam , że pan 
Jest wysoki, szczupły blondyn i bardzo

wesoły*'. T a  m aleńka kab ina  radio, > r®„ 
czątku d la  m nie tak  groźna, w ydaje m i 
się dziś ideałem , symbolem: celą sam otni­
ka, połączoną tysiąoem  niem aterja lnycb  
nici z tysiącam i niew idzialnych dusz. I  
naw et nie tęsknię za dmem, — co n ieba­
wem pewno n astąp i — r k tórym  będę sią 
m ógł państw u pokazać zapomocą te le­
wizji.

Tak będzie w yglądał gm ach Pol skiego Radia w Katowicach.

tę  sty lizację. Szlachetny cel uświęca środ-

ZYGMUNT K U tlłC L S S K l j ANTONI bZYNKOW SKI. 
(fo rtep ian  i wiolonczela).
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Zagłębie m a  głos

Największa gmina w Polsce
Z cyklu pogadanek propagandowych z podsłudia w Sosnowcu

Swego nie znacie — sami nie wie­
cie, co posiadacie. Niejeden z zagtę- 
biowskich radiosłuchaczy pewnie nie 
wie o ty m  że w obrębie jego nawTet ro 
dzinnogo Zagłębia jeet największa geni ■ 
na w Polsce. Nosi ona nazwę gn rny  
Olkusko-Siewierskiej, choć nie m a w 
niej ani Olkusza ani Siewierza, ale m  
to leży na prastarym  szlaku królew­
skim między Olkuszem a Siewierzem. 
Podczas wojny światowej nazwano t« 
jednostkę adm inistracyjną gminą Gc- 
lonoską, jako że w Golonogu m ieśi'ł 
•ię urząd gminny, ale po wojnie po­
wrócono do nazwy historycznej, a 1- 
rząd umieszczono w Strzemieszycach,- 
Niewiele brakowało, aby owe prawdai 
wie Wielkie i tak  zwane niesłuszne 

Małe Strzemieszyce 
n i e  o t r z y m a ł y  podozat 
wojny od okupantów austriackich na­
zwy H etzcndorfu ku uczczeniu ówcze­
snego szefa sztabu austriackiego i dla 
względów praktycznych, wymawiani# 
bowiem nazwy Strzemieszyc, a robio­
no to dość często, bo była to też nazwa 
węzłowej stacji kolejowej, sprawiało 
niesłychaną trudność przybyszom znad 
modrego Dunaju. Rada gminna jpdaak 
sprzeciwiła się zmianie nazwy wsi i 
tak jakoś wszystko pozostało po da w. 
nemu. Wiele natomiast jest zmian na 
innych ; i dach życja gminnego. Gmina 
się rozrosła. Ma ona obecnie ponad 00 
ty s ięcy  mieszkańców, a więc więcej, nii 
gdzieindziej niejeden i to wcale nie­
mały powiat, a budżet jej wyraża aię 
cy trą  ponad trzysta tysięcy złotych, co 
znów nie jest udziałem każdego w Pol. 
(-’’e, choć i nienajbiedniejszego powia­
tu. Dlatego to pow iadają o gminis Ol­
kusko-Siewierskiej, że jest największą 
z gmin w Polsce. Ale nie dlatego ty l­
ko. bo. jeżeli się zważy, że na budowę 
dróg gmina przeznacza co rok okuło 
70 tysięcy złotych, że wybudowała w 
( statnich latach

sześć gmachów szkolnych, 
i w projekcie są jeszcze trzy gmachy 
i że budowane są one bez pomocy pa A 
s w a , a jest to kwestią honoru i ambi­
cji gminy, żeby w budownictwie liczy4 
na własne siły — to w ynika z tego ja ­
sno, i i  nietvlko ilość mieszkańców gmi 
n r  Olkusko-Siewierskiej daje je j przo­
dujące miejsce wśród innych gmin 
wiejskich w kraju. K ierując się zasadą 
samowystarczalności finansowej, gmi­
na nie zaciągała nigdzie pożyczek dłu­
go ani krótkoterminowych, co przo 
cież nie jest zjawiskiem powszechnym.-

Niewątpliwie są to rezultaty dobrej 
gospodarki ojców gnany, wśród k tó­
rych nie brak wybitnych działaczy, zi* 
służonyoh i na innych, szerszych p o ­
lach pracy społecznej, ale też i to p ra  
wda. żo warunki gospodarcze gminy są 
bardzo sprzyjające dla je j rozwoju.

Dziewięć fabryk i pięć kopalń
oraz około 700 drobnych zakł. handlo­
wych i przemysł. — to źródła poważ­
nych wpływów do kasy gminnej. N a j­
większa gmina wiejska bije rekord i 
pod innym względem, w granicach jej 
bowiem jest n i mniej ni więcej tylko 
sześć ptaeyji kolejowych w tym  aż p > t  
w ę>j owych.

Zapewne zdziwiłby się niejeden p a­
sażer, jadący s W arszawy do Krakowa, 
ie  począwszy od Ząbkowic, a skończy­
wszy na Maczkach—pociąg zatrzym u­
je »*ię cztery razy oiągle jeszoze w ob-

rębie jednej gminy. Łatwość korzysta 
nia z komunikacji kolejowej oczywiś­
cie nie w ystarcza i gmina bardzo ener­
gicznie zabrała się do budowy i remon- 
fu dróg. z których 80 proc. jest wało­
wanych.

Kiedy już największa gmina, to i 
organjhticyj społeczno - kulturalnych 
jest a i 130, a samego tylko LO PP-u i 
I.-igi Morskiej cztery i pół tys. człon­
ków. Kiedy jeszcze dudamy, żo w gra­
nicach gminy mieści się sześć paraf i j, 
to będziemy mieli, jeżeli chodzi o dane 
statystyczne, mniej więcej całkowity 
obraz tego, co umożliwiło nam dan ii 
temu felietonowi ty tu łu: „N aj­
większa gmina w Polsce“.

Nie na tym  jeszcze kończą się \vs>.y 
a tide „naj“. bo w jednej z większych 
w*: te j gminy, w Porąbce buduje się 
ob-unie
najuzorowszy w Folsce dom gromadz­

ki -Kv
z nowocześnie urządzoną salą teatralną 
na czterysta osób. W Domu znajdą dla 
siebie pomieszczenia: kółko rolnicze,
ICu'a S tef czy ka, chór. koło gospodyń, 
śwr tlica i wszystko to, ee będzie chcia­
ło społecznie w Porąbce pracować. Ta 
t l  to wspaniały ośrodek kultury w o j­

skiej powstania w gminie Olkusko-Sie 
wiejskiej.

Gmina, mimo uprzemysłowienia, 
zaih< wała naturalno źródła legend bo­
daj zpów najpiękniejszych w Zagłębiu- 
Mam tu na myśli przede wszystkim 
górę gf łonoską, która jest jedynym w 
Zagłębiu miejscem, gdzio 

kwitną fiołki.
A nie każdy może wie dlaczego-
Legenda ta, jak setki innych legend 

w Zagłębiu, na Śląsku i ziemi krakow­
skiej, związana jest z imieniem król »• 
w« i Jadwigi. Przed wiekami na górze 
Gołonoga stała kapliczka, cudami sły- 
nąya. Odbyła do niej pielgrzymkę kró­
lowa Jadwiga. Stanąwszy u stóp gó­
ry, pobożna królowa postanowiła wejść 
boso na jej szczyt Ale zbocza góry by­
ły kamieniste, obawiał »ię tedy dwór 
królowej, że Jadwiga pokaleczy sobie 
stopy. Ona jednak obstawała przy w o  
ira i poczęła się piąć ku górze. Wte­
dy stał się cud, bo gdzie królowa stąp­
nęła bosą nogą, tam wyrastały pach­
nące fiołki. Kwiaty te do dziś Przyczy­
niają niemało uroku górze Gołonoskiej 
będącej zasadniczym motywem malow 
nie/.ośei okolicy-.

„OLKUSZ"
Fabryka Naczyń Emaliowanych

Spółka Akcyjna w Olkuszu
PRODUKUJE:  . . .

poza naczyniami emaliowanymi, aluminiowymi, 
ocynkowanymi, ocynowanym i i lakierowanymi

STALOWE WANNY
kąpielowe obustronnie emaliowane, a to: nor­
malne, wąskie, prostokątne, ludowe i dziecin­
ne oraz zlewy i płóczki klozetowe.

DLA KĄPIELI LECZNICZYCH PRODUKUjE SIĘ  
SPECJALNE WANNY KWASOODPORNE

Kopalnia W ęgla „DOROTA"
w O s tro w a c h  

Biuro sprzedały w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 9
t « l .  6 1 8 0 8

PRECZ Z BANDYTAMI!
Przepędzisz bandytę, złodzieja, posiada, 
jąo nasz automat magazynkowy, system  
belgijski, całkowicie im itujący prawdzi­
wy ’ Mauzer, kal. 6 m/m., strzelający do 
celu specjalnemi nabojami i śrutem uo
ptactwa. Huk ogłuszający. — Gwarancja 
fabr. na 8 lat. Automat wpasowany Jest 
do specjalnego futerału. Stanowi praw­
dziwą rewelację w dziedzinie broni. Cena 
reki. zł. 5.95, 2 szit,. zł. 11, 100 szt. nabojow. 
specjał. zł. 3.60. „Stop“ W/R. 25. Dodaje­
my szczotką do lu fy  darmo. Bez pozwolą 
nia polio. W ysyłam y na listowne żarno-
wienie. P łaci się przy odbiorze. Adres; 1 rzedst. Fabr. „KOMERCJA* vvai.-z.awa. 

Dzielna 45/& Z. Uwaga! Posiadamy tysiące listów dziękczynnych. -»

m

A już najpopularniejszą w Zagłf* 
biu legendą jest legenda o samym uo- 
łonogu, tajemniczym pustelniku, któ­
ry  zamieszkawszy w kaplicy na górze, 
stał się dobroczyńcą dla okolicznych 
mieszkańców, a że boso chodził, Goło- 
nogiem go nazwano. Na łożu śmierci 
wyznał, że za miodu byi

panem zamku będzińskiego, 
okrutnym dla swoich poddanych^ la  
niejedną popełnił zbrodnię i niejeden 
ma ciężki grzech na sumieniu.

Aż kiedyś przyszedł sen, wr którym 
tyran będziński usłyszał głos, iżby rzu 
cii dostatki i rozpoczął pokutę. Goło- 
nóg posłuchał głosu i po dłuższej tu­
łaczce wspiął się na szczyt góry, gdzia 
sycóz l resztę swego tycia.

Niebyłe jaką mają też przeszłość 
Ząbkowice, gdzie ongi były slawn® ko- 
palnie rudy ołowianej i Strzemieszy­
ce, gdzie kopano rudę cynkową. Dobrą 
się w Zagłębiu cieszą sławą Niemce, 
Kazimierz i Porąbka, że są to centra 
bujnego życia społecznego, przy ko’»al 
niach Warszawskiego Towarzystwa.—- 
Interesujące są też niewielkie klaczki, 
nie tylko dlatego, ie  znajdują się w 
nieb Państwowe Zakłady Wodociągo­
we, ale z tej racji przede wszystkim, ż« 
jest tam duży dworzec kolejowy — za 
czasów zaborców tak zwana 

stacja Granica.
Tu kończył się wschód ze swoimi sze­
rokotorowymi kolejami, a zaczynał się 
świat mny, który coprawda z różnych 
powodów, ale jednakowo silnie pocią­
gał zarówno wielkich książąt panując# 
go domu ówczesnej Rosji, jak i spi­
skowców, którzy właśnie z tym  domem 
prowadzili walkę na śmierć i życie. I' 
dziwnych, doprawdy wysoce dram aty­
cznych scen był Świadkiem n'ezwykl* 
obszerny, reprezentacyjny dworzec w 
tak zwanej Granicy. Oto obok najwyż­
szych renrezenta ntów władzy carskiej, 
jadących tedy dla rozrywki na Riwie­
rę lub do Paryża, albo po zdrowie do 
wód zagranicznych przemykał się mil­
czący spiskowiec z bibułą i instrukcja­
mi dla tych, ktirzy mieli wkrótce pod­
ważyć tron panującego. Pasażerowie 
musieli w Granicy wysiadać z pocią- 
£-i nietylko ze względu na zmianę sze­
rokości’toru, ale by, szczególnie w 
drodze powrotnej 

poddać się ścisłej rewizji osobistej. 
Któż wie, ilu bojowników o w o h rfó 
folski tu właśnie wpadło w ięct <’a"- 
skich żandarmów. Któż wie, w ilu tu 
piersiach zamierał oddech w krytycz­
nym momencie dokonywania rewizji 
paszportów, jakże często na cudze na­
zwisko dla tych, którym ciasno było w 
Kongresówce i spieszyli się do Krako 
wa, tak bliskiego obecnie, a wówczas 
bardzo od Maczek odległego- Dzis dwo 
rzec zamarł, olbrzymie sole opustosza­
ły, a wąskotorowe Unie kolejowe z za­
chodu pobiegły daleko na wschód. 
Granica przestała istnieć, a stacja rooi 
wrażenie dworzyszcza, gdzie byii źli 
dziedzice i gdzie po nocach straszy.—* 
Dworzec ten często jest wspominany 
w piśmiennictwie polskim z masów 
i ewolucji 1305 roku. Dużo wody od, 
tamtycłi czasów upłynęło w Białej 
Przemszy. Pasażerowie m ijają stację 
Maczki obojętnie, jak sto innych sta- 
cyj na polskich kolejach. Pociąg jodzie 
bez przeszkód na jednotorowym tu z o .

K. ĆWIF.RK.



GWARECTWO „HRABIA RENARD”
KOPALNIE WĘGLA KAMIENNEGO ♦ WALCOWNIA RUR I * 7 A 

I GOSPODARSTWA ROLNE
Adres telegr.: Renard— Sosnow iec. 

Adres pocztowy — Sosnowiec, ul. Zanikowa 5.
TELEFON: Nr. 6-21-Oi 

Rachunek P.K. O. Nr. 60.785

P O L E C A :
hamienny Pierwszorzędnej jakości z kopalni „Hrabia Renard" 
do zapotrzebowań wszelkiego rodzaju, jak przemysł, koleje
' > i p ł a t n a   i . .  .   . .żelazne, żegluga morska I rzeczna \ t. p.

Z N A K O M I T Y  W Ę G I E L  DO O P A Ł U  D O M O W E G O
Węgiel poszukiwany w eksporcie l ą d o w y m  i zamorskim.

KOLEKTURA POLSKIEJ PAŃSTWOWEJ 
LOTERJI KLASO .VEJ Nr. 438.

E. Gruszczyński
Sosnowiee, ul. 3-go Maja 10.

m m m m i  kabaret

Sosnowiec, 3-go Maja 8, 
tel. 6-18-31.

Najwytworniejszy lokal
w Sosnow cu

Zjeść emaeznle, spędzić  milo css-t 
m oina ty lko  w „SA V O Y II*

Codziennie dancing tow arzysk i 1 wy 
stępy sit art. k ra jow ych  i za^r.

Lokal o tw a r ty  do rana.

O d  roku  1854 u zn a n e  za  na j lepsze1

L A K I E R Y  R D Z O C M R O N N E

B I T U M A S T I C “
p ro d u k u je  n a  zasadzie  angielsk iej 

licencji

Sp. Akt. Chemiczna Fabryka 
D r .  R a t t n e r

W arszaw a, Al. Jerozolim ska 105. 
Gen. P rzed s t .

D/H. Franciszek O żarow ski
W A R S Z A W A , ul. T R A U G U T T A  3

G. Saper i Syn

Maiachowskieg

i  PRZEPROWADZKI 
g EK SPED YCJA
§g PRZEW ÓZ TOW ARÓW  L
1  „ W Y G O D A ” i
g  SO SN O W IE C , PIŁSU D SK IEG O  48 TELEFO N  10-14 ■

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 
KRAWIECKI MĘSKI

i n n i i i i u i u i

St. Orzażswskiego
Sosnowiec, Piłsudskiego 14-a tsl. 12-39
W yk on yw a: w szelkie roboty w  za­
kres krawiectwa wchodzące z w łas­

nych i powierzonych materjałów.

Poleca oryginalne a n g i e l s k i e  
meterjały

M ocłrzejów

r
99

'9

91 - - . . ^  w.  I i u i i e n ^  II
Zjednoczone Zakłady Górniczo-Hutnicze Soółka Akcyina Ś

Z A K Ł A D Y  O B E J M U J Ą :  I
Kopalnie rudy w Konopiskach, 8 hut żelaznych: 1) huta „Milowice”, 2) huta „Katarzyna” 31 huta Staszic" w  sncntiwr.. 0

"“*» ..C ząsiochow .- W Rakswie, 5) hu ta  „Blachownia” s ł . BtoSSTl fabryk? prie.w arczT, D
1) F-ka „Swiatowit” w  M yszkowie, 2) W arszawska Fabryka.

7,Jed.,oozon» Za lady zajm uj, przestrzeń 3399 La. rozmieszczone są w 949 budynkach o kubaturze 1.253.000 m tr , i zatrudniała przeszło 6500 robotni
'kow i 525 urzędników 

Zdolność^ wytwórcza roczna żelaza 1 stali wynosi ,
w /dobycie rudy surowej za rok ubiegły wyniosło .
wyprażono rudy o g ó łe m ......................... .....
wytopiono surówki . . . . . . . . . .  1 [
wyprodukowano żelaza i stali - . • ...............................

z czego 30-04)0 ton eksport zagraniczny.
«  . , „  , W ZAKRES WYTWÓRCZOŚCI ZAKŁADÓW „MODRZEJÓW — H ANTK E” WCHODZĄ:
1) na huc»e ,,pęstochovva“ : produkty wielkopiecowe, martenowskie, od­

lewy s ta  owe wjelko^ci do 15 ton sztuka, produkty walcownicze: szyny koleio 
w», zdazo handlowe, drut walcowany;

2) na hucie ,»Katarzyna“: produkty wielkopiecowe, martenowskie, odle­
wy zelazne do 20 ton sztuka, odlewy utwardzone, ognioodporne, walco i s to ­
jaki do nich oraz produkty w alcow nie^: blachy faliste, blachy cienkie czar­
ne i ocynkowane, rury  gazowe z łącznikami, bednarka ocynkowana, b'achv 
aluminiowe, łopaty i szpadle;

8) na hucie „M*Iowice“: produkty walcownicze żelaza i stali, akcesoria 
kolejowe prasowane butle do gazów ? prężonych i rury prostokątne do ko- 
Row wysokiego ciśnienia, sprzęt do na wierzchni kolejowych, telefonicznych, 
telegraficznych, przedmioty kuto-th»c;one, narzędzia rolnicze, podkowy dla 
wojska i handlowe i t. p.

OBRÓT SPRZEDAŻY ROCZNY ZAKŁADÓW ZA 1935 R. WYNIÓSŁ 35 MILIONÓW ZŁ.

180.009 ton 
120.900
90.000
50.000 

130.000

1) na hucie >,Staszic”: żelazo handlowe, zimna bednarka od 0,1 mm- do 
( mm. w gatunkach twardych i miękkich i wszelkie druty żelazne, krzemo* 
brązowe i t. p.

5) na hucie „Blachownia”: odlewy surowe, rury, kształtki, naczynia żeli­
wne, oraz artykuły dla potrzeb domowy, h przemysłowych i sanitarnych;

fi) Fabryka ,jŚwiatowlt“: części rowerowe, naczynia kuchenne aluminio 
we, ocynkowane, pocynowane, blaszane, beczki żelazne, manierki, m e n a ż k i  
i sprzęt sportowy;

7) Fabryka Warszawska: drut, gwoździe, widły, grabie i podkówkh
8) W kopalniach rudy w okręgu Konopiska, Zjednoczone Zakłady wvdo 

bywają rudy żelazne. Zakłady posiadają piece prażalne dla prażenia rud.
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PRZETWORY TEGJiNO CHEMICZNE

MAURYCY REINER
s p ó ł k a  Fir m o w a  

.  S o sn o w ie c , ul. F rez. M o śc ick ieg o  41 Teł 6 1 5  48

Terpentyna, Karbolmeum żywiczne, 
smoła drzewna, węgiel drzewny

i  s a d z e
Reprezentacja i skład produktów fy: „Terebcnłhen" S. A. w Warszawie

Jaka gdziekolwiek odbywa się ’--prawa 
Uroczystości, zebranie, zabawa,
Zimg czy wiosną, jesienią czy latam - 
Zjawia się Lazar zeoswym aparatem.

I , p6 r a f o G h e m s a “

Antoni Szynkowski
Sosnowiec, Wie sk» 8 Tel. 624-63

Wykonywa klisze do druku na cyn" 
ku, miedzi i mosiądzu, kreskowe 
i siatkowe, jedno i wielobarwne, • 
klisze dla cyn*otypii przeźrocza do 

reklam kinowych

Projekty i Rysunki 
Wykonanie staranie!

Ceny konkurencyjne’

T R A N !

Św ieży  Tran  leczniczy
poleca

SKŁAD APTECZNY
Joskow  cz i L-irtcman

Sosnow oc, Modrzsjows (a 19 telef. 61-312.

Z działalności Ubezpieczalnl sootetznei
Ubezpieczalnia Społeczna w So­

snowcu za jm uje 4-te miejsce pomiędzy 
Ubezpieczalniami w całym państw ie 
według liczebności osób upraw nionych 
do świadczeń (około 175.000), zamiesz­
kałych w powiecie będzińsk m i z a ­
wierciańskim . Pow stała w roku 1920, 
działając na mocy ustaw y z dnia 19.V 
i 920 r. jako ubezpieczenie na w y p a ­
dek choroby, przym usowe dla praco w 
idków fizycznych i umysłowych pod 
nazwą Pow iatow ej K asy  Cłiorycli w 
Sosnowcu i udzielając świadczeń: 
i )  w postaci pomocy leczniczej (pora­
dy lekarskie, leki, zębolecznictwo, le- 
2zen e szpitalne, pomoc położnicza)-

b) w postaci pieniężnej (zasiłek ,v 
razie niezdolności do pracy, zasiłek po 
łożniczy, szpitalny, pokarm owy, p o ­
grzebowy).

Pow atow a K asa Cłiorycli prze- 
trw ała  do 31.12. 1933 r. Ja k o  organi­
zację leczniczą cechuje ją  system  lecz 
nictw a w przychodniach (am bulato­
riach), których posiadała na całym te­
renie 46. Składka na  ubezpieczenie 
chorobowe w okresie dzhdania Kasy 
Chorych stanow iła 7.8 proc. od zarob­
ku i przeciętnie w ynosiła zł. 141-93 ro ­
cznie na jednego ubezpieczonego.

Od 1. I. 1934 r. wchodzi w życie no­
wa ustaw a o ubezpieczeniu spełccz. 
D ym , która  scala wszystkie rodzaje u- 
łrezpieczeń, w prow adzając jeszcze u b ez  

ieczenie em erytalne robotników. J a -  
o zasadnicza organizacyjna jed n o st­

ka scalonych u b e z P 'e c z e n  pow staje  
na terenie powiatu będzińskiego i za­
wierciańskiego zam iast Kasy Chorych 
— Ubezpieczał ni a Społeczna w So­
s n o w c u . \

Wymiar s k ła d e k  na ubezpieczenie 
chorobowe zostaje obniżony do 5 proc. 
a fizycznych, v  4.6 proc. u um ysło­
wych Pracowników7 od zarobku i p rze­
ciętnie wynosi zł. 72.72 rocznie na j e ­
dnego ubezpieczonego. P rzy  czym od 
1.IV. 1935 r. przesta ją  podlegać p rz y ­
musowemu ubezpieczeniu chorobowe­
mu pracownicy umysłowi, zarab iający  
ponad zb 725 miesięcznie .

Rodzaj świadczeń chorobowych pozo 
s ta je  ten sam, co w K asie Chorych..—
W tym  czias:e jednak  zostaje ezęścio- I 
wo zmieniony system podania świad-

' ’  .T>«r**aeoa®!P BBEBZaaSBI

W S O S N O W C U
czeń leczniczych przez w prowadzenie 
od 15X11. 1934 r- organizacji lekar z i 
domowego. Zam iast przychodni (am b j 
latorjów ) pow staje 52 rejony lecżn’- 
cze o przeciętnej liczbie 3.500 up raw ­
nionych do świadczeń w jednym  re ­
jonie.

W  każdym rejonie pomocy leczni­
czej udziela jeden lekarz domowy w 
swym p ryw atnym  gabinecie, k tóry 
zna jdu je  się w obrębie tego rejonu. — 
l5omo;jy specjalistycznej udzielają l e ­
karze - specjaliści chorym, skierowa­
nym  doń przez lekarzy domowych. — 
Do lekarzy położników i wenerologów 
chorzy mogą s:ę zwracać o p o m o c  z 
pominięciem swego .lekarza domowego.

Lekarze specjaliści z zakresu cho­
rób chirurgicznych, ocznych, gard ła , 
uszu i nosa, kobiecych, skórnych i we­
nerycznych p rzy jm ują  w ośrodkach 
specjaPstyeznych, znajdujących się w 
Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie i Za­
wierciu.

W  roku 1935 udzielono Dorad i za­
biegów leczniczych w gabinetach le­
karzy domowych — 596812, w gabine­
tach lekarzy specjalistów  — 178.057, 
w domach u obłożnie chorych—65.99".

U bezpieczalnia posiada w łasnych 
szpitali 4 (w Sosnowcu, Dąbrowa-, Z a ­
wierciu i Czeladzi), w których znajdu­
je sie 565 łóżek.

W  roku 1935 przebywało w szpita­
lach własnych 13147 osób w ciągu 
169.775 dni- Średni okres przebyw ania 
jednego chorego w szpitalu  wyniósł 13 
dni. Dokonano zabiegów7 operacyj­
nych 3.425.

W  innych szpitalach na. koszt U- 
bezpieezalni przebyw ało 8S6 osób w7 
ciągu 34.749 did.

W roku 1935 dokonano 142.587 za. 
biegów dentystycznych i wstawiono 
21.623 plomb i 789 protez zębnych-

Dla zaopatryw ania  chorych av środ 
ki lecznicze Ubezpieczalnia posiada S 
aptek własnych, własną składnicę środ 
ków aptecznych, wytwórnię, która 
przygotow uje leki w form ie zakończo­
nej, celem w ydaw ania chorem u odręcz­
nie. W 1935 roku wydano leków z ap­
tek własnych na 974.969 numerów in ­
cept. Przygotow ano w wytwórni w ła­
snej około 420.000 leków- W ydano leki 
z aptek pryw atnych  na koszt Ubezpie- 
czal.ni na  40964 recept.

D la celów rozpoznawczych i leczni­
czych Ubezpieczalnl posiada w  8 o 
snow cu:

1) Zakład Roentgenowski i Fizy­
kalnego Leczenia, w k tórym  w roku 
1935 dokonano; 22.462 zabiegów roent- 
gęncwskich i 47255 zabiegów fizykal­
nego leczenia.

2) Laboratorium  lekarsk 'e (A nali­
tyczne), w  którym  w roku 1935 doko­
nano 21.358 analiz.

Dla udzielania pom ory w nagłych 
zachorowaniach i w przypadkach po­
łożniczych jest zorganizowane w Ro- 
snowju, Będzin’e, D ąbrow ie i Żawier 
ciu pogotowie ogólne i położnicze.

W  celu zapobiegania c-horobom U- 
bezpieczalnia prow adź1: 1) wspólnie z 
Zarządem  M iejskim w Sosnowcu i B ę  
dżinie przychodnie przedwgruźlietze: 
w Sosnowcu — T ea tra lna  4, w Będzi­
n ie — K rakow ska 16, w których mo­
gą zasięgać porad lekarskich i meu- 
bezpieezen’. 2) zapobiegawcze przy­
chodnie rpzeciwweneryczne, 3) porad­
nie dla ciężarnych w Sosnowcu, 4) 
szczepienia ochronne, 5) kolonie letnie

**» ~ y g a a — — Bm n i a a BBWBHBBaE E
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dla dzieci, 6) półkolonie i dożywianie 
dzieci w okresie zimowym,prowadzony 
przez insty tucje społeczne, 7) obozy 
wypoczynkowe dla robotników, z któ­
rych korzystało w miesiącach letnich 
564 osób.

Liczba osób zatrudnionych w lecz- 
nictw ie wynosi: lekarzy — 68 osób, le­
karzy - dentystów — 28, pomory lekar 
skiej — 124, usługi (porządkowych, 
woźnych, kucharek, praczek) — 162 i 
personelu biurowego — 19-

Jako  św iadczenia nadzw yczajne W 
m iarę możności finansowych Ubezpie­
czalnia udzieliła leczenia sanato ry jne­
go i zdrojowego w 1935 r. 221 osobom  
na ogólną liczbę dni pobytu 10.892.

Ogólny koszt świadczeń chorobo­
wych w r- 1935 wyniósł zł. 4.245 491.32, 
z ozego poszczególne rodzaje świad­
czeń kosztow ały: zasiłki — zb 642 880 
gr. 19, opieka, lekarska — zł. 1.427.997 
gr. 90, leki j ś ro d k i  lecznicze — zh 
705-022.89, szpitale i zakłady leczn’- 
cze — zł. 1.245562.97, przewozy cho­
rych i lekarzy — zł. 175-314.97, r-ozost. 
w ydatki ustaw owe — zł. 48.712.40.

Poza ubezpieczeniem na  w ypadek 
choroby Ubezpieczalnia Społeczna w 
Sosnowcu pełni zastępczo pewne z le­
cone je j czynności z zakresu ubezpie­
czenia od wypadku, em erytalne robot­
ników, em erytalne pracowników um y­
słowych oraz bezrobotnych pracow ni­
ków umysłowych, c0 do których p ra ­
wo decydowania zachown i* Zakład U- 
bezp:eczeń w W arszawie ( -az jego od­
działy-

l NAJWYTWORNIEJ>ZY I.OKAL ZAGŁĘBIA.
>0DZiESTNlE WYSTĘPY WYBITNYCH SIŁ ARTYSTYCZNYCH. -  CENY KRYZYSÓW

zawierające.>mm
M m m  F m n e f ł
Iprzyprawę doPawy w Post Pacht

ZAKŁADY DRUHANE

GRi iMWALD,
B Ę D S U M

P. K. 0  Katow ic? 302  991. Telefon Nr. 7 1 2  25

WYKONUJEMY:
TKANINY m eta low e ,  żelazne  s ta luw e,  
o c y n k o w a n e  c y n o w an e ,  mo-sięine 

i m iedziane.
SIATKI DRUCIANE 

SIATKi „R A B I T Z*
TKAN NY no  F LTRÓW 

BLA 'HY DZIURKOWANE 
P R Z E T A K I  

MASKI DRUCIANE i OKUI.ARY

8 J l& S  fVt/XUj soihue jo - c u lL !
W r a z i e  p r z e z i ę b i e n i a ,  go­
r ączki,  ł a m a n i a  w kościach
o d d a  Ci d o b r e  usługi.Tab)elki  
T o g a l s i o s u j e  s i ę  r ó w n i e ż  w  
c ier p ie n ia c h  r e u m a i y c z n y c h ,  
a r l r e t y c z n y c h  i p o d a g r z e .  

Togal u ś m ie r z a  bóle  i  p r z y n o s i  
ulgę w  łych cierfijyniach

sd3L
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KLINKIERNIA „GRÓDKÓW«%
Będzińskiego Powiatowego Związku Samorządowego

w GRODKOWIE
i  produkuje wysokowartościowy klinkier drogowy o wytrzymałości ponad 2000 kg./cm2,

♦
wykonywa wszelkie typy nawierzchni klinkierowych na ulicach, podwórzach, w lokalach

fabrycznych i t. p.

♦
opracowuje fachowo projekty, udziela rad i wskazówek co do zastosowania klinkieru

przy budowie nawierzchni drogowych,

♦
budu je  d ro g i  o u le p s z o n y c h  na w ie rzch n ia ch .  —

Będzin, skrzynka poczt. 36
♦

Telefon Nr. 714-60.

BROWAR KSIĄŻĘCY TYCHY
poleca swoje słynne piwa:

/

jasne (pełne) 
ciemne Książęce 

Kuracyjne słodowe
=  Od 300 lat najwyższa klasa produkcji światowej. 
Reprezentacje we wszystkich większych miastach Polski.

HURTOWNIE W WOJEWÓDZTWIE KIELECKIM:

Kielce, Pionki, Miechów, Wolbrom, Olkusz, Strzemieszyce.
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TOWARZYSTWO SOSNOWIECKICH FABRYK RUR i ŻELAZA
S  V». A X C . 9

£. ;rzqd: Warszawa, ul. Moniuszki 10. Biuro sprzedaży: Sosnowiec, ul. Nowopogońska 1.
Adres telegr „KULCZYŃSKI" — Telefon 6 21-51.

W Y T W Ó R C Z O Ś Ć :
Rury spawane i bez szwu do przewodów gazowych i wodociągowych 
Rury bez szwu do kotłów, przewodowe, do 165 mm. średnicy 
Rury precyzyjne, cienkościenne, ze specjalnej stali, sprężynujące, do 

wyrobu nowoczesnych mebli i innych celów 
Rury ze stali z pieca elektrycznego: węgiistej, niklowej, chrorao-nik- 

lowej, chromowej, chroiuo-mol<bdeiiowej, molibdenowej 
Rury elektrycznie spawaue do przewodów elektrycznych, wyrobu ro­

werów, mebli i łóżek 
Rury szczelinowe do ogrodzeń i mebli
Rury gięte, wszelkie wężownice, przegrzewacze, różne kształtki, kon­

strukcje z rur i t. p.
Rury żebrowe kute, wysokiej jakości, patentu „Fav*er:< oraz grzejni­

ki z nich do ogrzewania centralnego i chłodni 
Aparaty ogrzewcze o dużej wydajności 
Rury spłóczkowe

Rury blaszane, czarne i ocynkowane 
Rury kielichow e i kształtki do nich 
Konstrukcje z rur
Słupy z rur do oświetlenia i przewodów, lekkie i estetyczne
Beczki żelazne, czarne, ocynkowane i malowane
Butle do gazów pod wysokim ciśnieniem
Blachy pancerne trzy warstwowe, blachy odporne na kwasy
\ \  ysok og a t ii u ko w-e stalowe odlew y, armaturowe i maszynowe z pieca

elektrycznego
Części do pługów 
Płyty kuchenne 
Kule do cementowni 
Noże do tytoniu

Różnego rodzaju wyroby żelazne 1 blaszane.

\ m
4

SOSNOWIECKA FABRYKA ARMATUR i ODLEWNIA BRONZOW FOSFOROWYCH

ST. K R A U P E  Spssgs.
  " 1    ProdukujeProdukuje:

Zasuwy i hydranty wodociągowe 
Zdroje czerpalne i czerpalno-przeciwpoźarowe 
Stojaki czerpalne do hydrantów podziemnych 
Odpowietrzniki •

Zawory i zasuwy do pary nasyconej i przegrzanej 
Wodooddzielacze i odwadniacze 
Zawory redukcyjne i bezpieczeństwa 
Wodowskazy i płynowskazy

Pompy hydrauliczne
oraz inną a r m a t u r ą  do najwyższych ciśnień 
i wszelkiego rodzaju przeznaczeń.

m r
A 99

TEPT l i  fZakłady Przemysłu Włókienniczego

Towarzystwo Eksploatacyjni Przemysłu 
Trykotażowego s. z o. o.

Sosnowiec, ul. Żeromskiego 4, tei. 6-10-27.
Poleca znane ze swej jakości pończochy damskie, męzkie 
i dziecinne oraz skarpetki i tenisówki wełniane, baweł­

niane, melanga z jedwabiem i macco.

C. G. SCHÓN Sp. Akc.
8 W SO SNO W CU

Przędzalnia W ełny Czesankowej
F i r m a  e g z y s t u j e  od 1803 r.

:wr; „z a g ł ę b ia n k a ”
poleca: wędliny pierwsze j jakości

w wielkim wyborze w sklepach własnych w Sosnowcu
3 -go M a j a  I I .  = = = = =  p re z .  M o ś c ic k ie g o  8.
I - g o  M a ja  14. lf N a r u to w ic z a  I 1*

TELEFON 61/80 — 61.S18.

HOTEL „VICTORIA”I I
Sosnowiec, 3-go maja 23, telefon 6-19-80

v is  a v is  d w o rc a  k o le jo w e g o

P O L E C A  P O K O J E  P O  C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H

%Z
&

X
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
*
*

S. A. F A B R Y K  C H E M I C Z N Y C H
„RADOCHA”

PRODUKUJE:
Chloran Potasu 
Nadchloran Potasu 
Chloran Sodu

W S O S N O W C U
♦ ♦

Fosforan dwusodowy 
trójsodowy 

Kwas Cytrynowy

PRODUKUJE:
Kwas Winowy 
Sole kwasów winowego 

i cytrynowego

♦
♦

I
#

X
❖
♦
♦
♦

DĄBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIANY '
BRACIA KLEIN w Dąbrowie Górniczej

?t
* ł

i
i

V
ł
6
AT E L E F O N Y  6 BO 91 1 6 82 91. *

FA B R YK A  POLECA: Łańcuchy elektrycznie spawane i patent „Victor* oraz do materaców. Wyroby druciane. Druty wszelkiego rodzaju, ta kżo JL
do spawania, kolczasty oraz miedziany elektrolityczny. Gwoździe, teksy, nity, śruby, nakrętki, podkładki. f

S P R Ę ŻY N Y  D O  MEBLI, S IA TK I O G R O D ZEN IO W E. = = = = =  Linki żelazne oraz miedziane przewodowe elektrolityczne. Y
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Zarząd W ydawnictwa w otoczeniu współpracowników Redakcji, Administracji i Drukarni.
Moją od lewej (w pierwszym rządzie) PP.: St. Jarzyński, J. Kanczewski, E. Bednarek, A. Antyporowicz, red. T. Lipski, red. J. Kozubski, członkowie zarządu ;

dyr. W. Zieliński, red. H. Monsiorska i li- Monsiorski, red. J. Oskólski, J. Kania, B. Piątek, H. Grincajger, Wl. Pauta, L. Leszczyński.
W drugim rzędzie pp.: I. Warkiewicz, J. Gebka, E. Sroka, M. Bednarkowa, S. Kruzel, Wł. Sochowa, Fr. Kaleta, Z. Frankiew iczów na, G. Kuskówna, Z. Szewczyk,

St. Szczęsna, Wł. Fortuna, W ł Odorowa, B. Grlneajger, J. Cesarz.

Codziennie o jednej i te j sam ej porze 
C zytelnicy nasi o trzym ują  egzem plarze 
„E sp re su  Zagłębia". Oczekują go z nie­
cierpliw ością, eheą się bowiem dowiedzieć 
co w ydarzyło sic w ciągu ubiegłej doby 
n a  szerokim świecie. Życie p łynie bowiem 
w artko, co p a rę  godzin praw ie inne wy­
darzen ia  za jm u ją  naszą uwagę. Dziennik 
zaś m a za zadanie

szybkie i wyczerpujące 
poinform ow anie Czytelników  o p rze ja ­
wach życia. I  tak p łyną  godziny, dni, 
m iesiące i la ta , a dziennik / 

ciągle służy 
swym Czytelnikom . Nie wielu z Czytel­
ników  zastanaw ia się nad tym  w jak i 
sposób tw orzy się dziennik. A przecież 
zanim  pismo ukaże się na ulicy lub zaw i­
ta  do domów Czytelników odbywa się 

gorączkowa praca 
nad jego tworzeniem.

P ra c a  to je s t w y c z e r p u j ą c ą  \ szybka, 
gjdyż trw a  zaledwie kilkanaście godzin- 

O tym  właśnie, jak  pow staje „Expres 
Z agłęb ia4* chcemy poinform ow ać C zytel­
ników w dniu Jubileuszu

Ifi-lecia istnienia 
naszego pism a.

Zaczniemy wiec od
R E D A K C JI

G rupa współpracowników „Expresu 
Zagłębia" bezpośrednio po śm ierci ś. p. 
red. W. M onsiorskiego.

S to ją  od lewej pp. red. L. Horski, dj r. 
W. Zieliński, red. J .  Oskolski, red. W. Fa 
bryey, sprawozdawca sądowy T. Fatocki, 
red. T. Lipski i buchalter W ł. Mosiński

od lego pierwszego etapu tw orzenia p is ­
ma. Do Redakcji płytią pośrednio i bez. 
pośredno, telefonicznie od koresponden­
tów i listow nie inform acje o wszelkich 
w ydarzeniach. Tu przysyłane są  przeróż­
ne agencje prasow e i fotograficzne, tek ­

sty  i a rty k u ły . B iurka redakcyjne zajęte 
są więc

od rana do późnej nocy 
do chwili aż dziennik znajdzie się na m a­
szynie ro tacy jnej. W  Redakcji sta le  trw a

Czcionki d ru k arsk ie  rozm aite j wielko­
ści zn a jd u ją  się w specjalnych szufladach 
zwanych

kasztami.
Po ukończeniu tej p racy  m etram paż

Gabinet dyrekcji W ydawnictwa, gdzie często odbywają się konferencje współ­
pracowników pisma.

ruch. Jeden  z pracowników, załatw ia in ­
teresantów , inny  telefonuje, tam ten  p i­
sze i tak  bez przerw y. W  R edakcji co. 
dziennie zjawiają, się reporterzy , którzy 
przelew ają na pap ier

zdobyte informacje.
Z R edakcji niezwłocznie teksty  artyku. 

łów i notatek  w-ędrują do 
LINOTYPÓW, 

na k tórych  zeeerzy szybko je  sk łada ją  — 
M aszynki Jmotypowe zastępu ją  ręczną p ra  
eę zecerów. P rzy  tym  teksty  artykułów  
są obecnie składane

wielokrotnie prędzej 
niż przez zecerów ręcznych.

N a szufelce rośnie rząd  metalowych 
wierszy, które

co kilka sekund 
w ypadają z otw oru linc lypu .

Gorące jeszcze m etalow e wiersze, u lożo 
ne w długie, rów ne szpalty  przechodzą 
obecnie w ręce t. zw.

METRAM PAŻ A, 
k tóry  robi próbną odbitkę do korekty.

W  międzyczasie w zecerni ręcznej ze- 
cerzy sk ład a ją  ty tu ły  do artyku łów  i ogło 
szenia.

uk łada  z artykułów  całą stronę (kolumnę) 
T akie uk ładanie  stronicy  nazywa się

wśród braci d ru k arsk ie j
„łamaniem*.

W  tym  czasie w Redakcji 
KOREKTOR

poci się nad w yłapyw aniem  błędów, po­
pełnionych przez zecerów. Dopiero po po­
p raw ien iu  błędów, k tórych i  ta k  nie da 
się w szystkich w yłapać, cała s tro n a  prze 
noszona je s t na prasę zwaną 

„K A L A N D R E M 4, 
k tó ra  na ognio trw ałej tek turze azbesto­
wej w ytłacza całą stronę dziennika. Jest 
to przygotow anie

m atryc-
Gotowe m atryce  przechodzą w ręce 

STER EO TY PER A .
Ten w kłada m atryce  do ap a ra tu  o d ­

lewniczego, k tóry  się w ypełnia roztopioną 
kom pozycją m etalu, 

tworząc w ten sposób z m atryc 
odlewy polcyiindryczne, 

gotowych do druku stronic pism a. I oto 
zbliża sie o sta tn ia  faza tw orzenia gazety, 
ipółeylindryczne jnłyty m etalow e po wy rów 
n an iu  ich zakłada m aszynista na 

MASZYNĘ ROTACYJNĄ.
Jeszcze tylko spraw dzenie onsów, kółek 

śrub i m aszynista włącza prad.
O lbrzym i w ał pap ieru  obraca się szyb­

ko, a spod walców m aszyny ro tacy jnej 
w ysuw ają ' się

gotowe egzem plarze 
..Expresu Zagłębia,*.

Co chwilę rozlega się m etaliczny dźwięk

Fragm ent zeceruj ręcznej.
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M aszyna rotacyjna, na której drukowany jest „Expres Zagłębia".

L E A N D R  LESZCZYŃSK I,

G A Z E T A
K la s k a ją  lin o ty p ó w  k law isze  w y ta rto .
D rż ą  m aszyny . G azeta  m u si być go tow ał 
M etalow e p o tw o ry , n a  beton ie  w sparte ,
T n ą  w b izm ucie i cynku  rękop i sów słow a.
Z ich p rze p as tn y c h  g a rd z ie li w y p a d a ją  % brzękiem  
S re b rn e  p a sk i za s ty g ła  ledw ie p rze d  sekundą,
•W dźw ign iach , kółkach zrodzeń  e ja k ą ś  w ściek łą  rundą  
W y p a d a ją  n a  p u lp it  z m e ta lic z n y m  szczękiem .
J e s t  ich m nóstw o — ja k  w ojsko ustaw ione  w  szyki — 
W y c ią g n ię te , gorące, swą św ież ością dum ne.
T y lko  złożyć ty tu ły , k ropk i, w y k rz y k n ik i —
A rę k a  m e tra m p a ż a  złam ie je  w kolum nę.

M ózg d z ien n ik a  — R e d ak c ja . G orączkow e tętno. 
S k rz y p ią  p ió ra . Czas n ag li zd a r  zeń ko łow rotem .
Życia pędzi, w yciska sw e znam  ie im e p ię tn o  —
Życie trz e b a  „ ju ż3 chw ycić — bo za późno „potem fką 
M orderstw o!... Z now u stra jk !... P o lity c z n a  sensacjaf... 
W  H isz p an ii b ra to b ó jcza  wciąż le je  się krewi... 
P rz y ję c ie  dosto jn ików !... B u rz l iw a  owacja!... 
..M ichałek'*: s ta r ą  p an n ę  po rw ał m łody  lew!... 
W ersalik ... p e tit... k u rsy w a  ..
G arm o n d u  zw y k ła  fo rm a , icez n iezw yk ła  treśó. 
D epesza! L ist! Telefon znow u s ię  odzyw a:
H a llo !!  T ak . re d a k c ja . Co p o p ra w k ę  w nieść!!
N ie m ożna. N u m er je s t ju ż  na m aszynie...
Z nacze lnym , proszę bardzo — oddaję  słuchawką. 
Z b ie ra  się  snop  w ydarzeń , a n i m dzień u płyn ie  
Z ły  choch lik  z k o re k to ra  u czy n i zabaw kę.

do od leg łych  m iejscowości.
R o ta c y jn a  m a szy n a  jeszcze p racu je , 

gdy  z ja w ia ją  się
ROZNOSICIELE.

S zybko z a b ie ra ją  g az e ty  i ro z la tu ją  
się  po m ieście i n iebaw em  s ły ch ać  ich 
g łosy :

„E x p res  Z agłęb ia"! „E x p rey  Z agłębia"! 
— B ardzo ciekaw e w iadom ości!

'I  g d y  zaw ita  p o ran ek  C zy te ln icy  o- 
trzy irm ja ju ż  now y n u m er „ E sp re sn  Za* 
g łęb ia", pach n ący  jeszcze św ieżą 

fa rb ą  d ru k arsk ą ...
O szybkie i sp raw n e  dostarczen ie  ga- 

'C t C zy teln ikom  dba już  osobny dz ia ł 
W ydaw nictw a:

A D M IN IST R A C JA .
Tu za ła tw ia n a  je s t w spó ln ie  

z d y re k c ją  
sp raw a k o lpo rtażu , p rz y jm o w a n ia  ogło­
szeń, zgłoszeń p ren u m e ra to ró w  itp .

Ni© trze b a  też zapom nieć 
o dziale akcydensowym , 

k tó ry  rów nież p row adzi „E x p res  Z ag lę . 
oia*‘. W ykonyw ane są tu  różne d ru k i, a- 
fisze i k lepsyd ry .

T ak oto p rze d staw ia  się  w sk rócie  p r a ­
ca nad tw orzen iem  każdego n u m eru  „E x- 
prnsu Z agłęb ia".

Vv końcu zaznaczyć należy, że pracQ

sp Be ja ln y  licznik,
■.’m ieszczony z boku m aszyny , wskaże że 
ea!v  n ak ład  zos ta ł w ydrukow any .

W  mięt! wcznsie
W  E K SP E D Y C JI  

trw a goracźkow n p raca .
F k sp ed jo w sn o  są  paczk i z gaze tam i 

h a  liczne pociąg i

k ich  w ycieczek. U czestn icy  ich  m ogą n a ­
ocznie zapoznać się z pow staw an iem  g a .  
ze ty  i u zy sk u ją  fachow e w y jaśn ien ia , do­
tyczące d z ia ła n ia  m aszynek  lino typow yeh  
m aszyny  ro ta c y jn e j itd .

•  *  *

W  ciągu  lO .eiu la t  is tn ie n ia  . E x p re su  
Z ag łęb ia1*' w sp ó łp raco w n ik am i R e d a k c ji

W  gab in ec ie  d y re k to r  7, zachm  uczonym  czołem  
D ane, cy fry , ra c h u n k i, obrót i w ydatk i, 
K o n tra k ty , w eksle, sk ład k i, pod a tk i. d o d a tk i — 
T rzeb a  m ieć zdrow e nerw y , a! bo być aniołem !..

R o ta c y jn a  m aszy n a  gazetę  d ru k u je  
W ielk i bęben p a p ie ru  k ręc i się  bez p rzerw y . 
S n u je  się  d łu g a  ta śm a , w  późną noc s ię  sn u je , 
N ap iec ie  m ózgów  słabn ie , snocz y w aja  nerw y...
A gdy  ju ż  św it w ystrze li św ia  te ł  b ły skaw ice 
O s ta tn ia  sp ad a  s tro n a  ja k  sk rz  yd ło  go łęb ia .
B y  w ręk a ch  g azec ia rza  w ypaść na ulice 
I  krzyczeć z n im  ty tu łem  „E xprc .su  Z ag łęb ia".

Szw onka. To znak , że m aszyna ro ta c y jn a
w y d ru k o w ała

25 sztuk gazet.
N iezm ordow an ie  o b ra c a ją  się w alce, 

Szczęka m aszy n a  ro ta c y jn a , aż

te n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  o g lą d a ły  
różne wycieczki,

przew ażn ie  m łodzieży  szko lnej.
Corocznie przez drukarnię „E.-.prestt 

Zagłębia'* p rzew in ie  się k ilk a d z ie s ią t ta -

F ragm en t sa li m aszyn do sk ład an ia  (linotypy).

obok za łożycie la  i naczelnego  re d a k to ra  
śp. W ik to ra  M onsio rsk iego  by li pp .: W i­
to ld  F a b ry e y , L u c ja n  H o rsk i, J a n  K ozub 
ski, Jó zef O okolski, T ad eu sz  L ipsk i, T a-

(Jzęść hali, w której m ieści się  drukarnia akcydensowa. N a zdjęciu widoczna jest
m aszyna płaska. .<

deusz P a to c k i, B ro n isław a K la in e ro w n a , 
M a ria n  S zk o n te r, E u g en iu sz  N iedzie lsk i, 
W ita l is  K ra je w sk i, A lek san d e r A a iy p o io  
wicz, Jó z e f  B ocian, J a n  K an ia , Jó z e f  K on 
dek, J a n  B& ryiski, B olesław  P ią te k  1 I c . 
a n d r  L eszczyński.

Obecnie na dzień jubileuszu w skład  
R edakcji wchodzą pp.: K onstanty C nie k 
— redaktor naczelny, T. Lipski, Józef O- 
skólski, T. Patocki i A. A nty poro wicz — 
współredaktorzy.

K orespondenci -oddziałów „Expref.il 
Zagłębia" pp.:

B. P iątek  — w Czeladzi,
J , Kania — w Zawierciu,
J . Kondek — w Olkuszu 
i S. Bocianowa — w K ielcach.

P o za  tym  w sp ó łp raco w n ik am i n ie s ta ­
ły m i R e d ak c ji naszego p ism a  było  k ilk a ­
d z iesią t osób.

O gółem  zaś „E x p res  Z ag łęb ia"  p o śred ­
n io  czy bezpośredn io  d a je  u trz y m a n ie  
z gó rą  400 rodzinom , z a tru d n ia ją c  w icia 
osób w d ru k a rn i ,  adm inistracji i p rzy  
k o lp o rta żu  pisma-Grupa sprzedawców gazet p rzed lokalem  ekspedycji.
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO

B R A C I A  S Z A J N
W

tdziaiProdukująs D R U T Y  i LINKI ml<
W  Pręty i szyny m iedziane

Druty jezdne Trolley  
Druty do p lom bow ania  
Druty, pręty i szyny  m osiężne

S P .  A K C .
B Ę D Z B N I E

s, aluminiowe i kKzemobr@nsowe
Druty żelazne i s ta low e  
G w oździe ,  sztyfty  
Siatki do ogrod zeń  
W yroby  druciane

Produkują:
D ruty do spaw ania  
L iny otalov/c 
Śruby, nity, zatyczki  
P od k ów k i

\

2ycie można przedłużyć, chorób uniknąć, 
chorych leczyć, słabych wzmacniać, nie­

szczęśliwych pocieszać:
Co jest źródłem 

wszjfilltlch chorób?
Osłabienie systemu nerwowego, przygnę­
bienie, sti ..ta osób bliskich, zawody życio­
we, obawa przed chorobą, zły system 

życiowy, wiele Innych przyczyn.
Pogodno usposobienie

Jest najlepszym lekarzem! Jest tylko Jedna 
droga, która prowadzi do uspokojenia, 

.do podniesienia na duchu, do rozbudzenia 
nadziei a drogę tę wskaże Wam broszur­
ka. którą może otrzymać każdy, kto o to 

poprosi,
zupełnie darmo

Z tej małej broszurki dowie się każdy,
Jak można w krótkim przeciągu czasu 
wzmocnić nerwy i mięśnie. Jak usunąć 
zmęczenie, utratę pamięci, zniechęcenie 
do pracy i wiele innych objawów choro­
by. Żądajcie tej broszurki a przyniesie 
Wam ona wiele chwil radosnych i pełnych 

nadziei.
A d r e s o w a ć :

P A N N O N I A  -  A P O T H E K - P ,  
B u d a p e s t  7 2  P o s t f a c h  83 A b t .  S47.

jfliysrieAlL tt ebaJai
mms.m sm m asm

S P I S  C M I I I  i ( l A I C P I S M

Za w i e r a ;

N akładem

R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K IE J
O R A Z  P O R A D N I K  R E K L A M O W Y  N A  R O K  1 9 3 6 / 3 7

W i i y i ł k ł e  pisma w Polsce .  Dok ładne  adresy  w y d a w n i c t w *
N azwisko Wydawców i r e d a k to r ó w ,  — c e n y  og łoszeó ,  p ren u m e ra ty  1 t  p, 
♦roz p ism a polskie  w A m eryce  I innych krajocK

HURA o g ł o s z e ń  T E O F I L  P I E T R A S Z E K
WARSZAWA.  MARSZAŁKOWSKA 115, TEL. 5 0 9 - 7 2  I 5 0 9 - 7 3

J )o  nabycia, u/ Icuą̂ ojouojcA. i u. utycLcuttjC/f,

B « » 4 3 > 0 < r s / 0 0 0 € » O C s > € S « B - 0 © 0

$  SPÓŁDZIELNIA 0
0  ROLNICZO-HANDLOWA

z odpow. ogr
0  BĘDZIN, Magazyny kolejowe i biuro 0
$  ul. Kościuszki 3 ,  tel. 6 - 5 5  0

jj SP Ó Ł D Z IE L N IA  D O S T A R C Z A :
¥  N a w ozy  sztuczne, zboża  siew ne,
V' nasiona, z iem iop łody  pasze treści- 
M we, sól jadalna bydlęca, prze- 
0  m yślow a i kąpielow a, M aszyny  0  

i narzędzia rolnicze. A
Dachówkę, papę, smołę, cem ent I żela- a

zo, oraz  kupuje zboże. ¥
► o  <ss* o « >  o  « * o  «>  o  o 4& n

0  m

0 Da 
U<
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RESTAURACJA i GUAIEllNIA

W m  P i e t r z a k a
Dąbrowa Górnicza, ul. 3-go Maja 9.
O B I A D Y  na  św ież ;m  maśle. Duży 
wybór z .kąsek Sa ow -ch i n a  zim­
no. Porcje a  la eart . Wino koniak i 
i w óJk i w dużym wyborze. Wyroby 

cukiernicza.
C EN Y  P R Z Y S T Ę P N E .  ^

c o s o o o o o o o o o o o o

i l l  W i l l i
Będzinie, uS. ODtrzsS 
Telefon Nr, 71806.

Cegła m aszyn ow a  
(Klinkier)  

W yroby  szam otow e)  
C egła ogniotrw ała  

Flisy  piekarskie, 
O gniotrw ałe  

Z apraw a szam otow a  
Szam ot m ielony  

G linka ogniotrwała.

CegielDia iłtaiuoa
WŁADYSŁAWA

Zielińskiego
ZAGORZE u. Dąbrowy

tai. l - e s
P O L E C A : cegłę zw yczajną  —  

m aszynow ą, d z i u ­
r a w k ę  i l icó w k ę  
z dostaw ą na p la c  
b u dow y.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E □
, TRAMWAJE ELEKTRYCZNE

w  ZAGŁĘBIU D Ą B R O W SK IE J SP . AKC.
Najwygodniejsza i najbezpieczniejsza ko­
munikacja miejska i międzymiastowa 

w Zagłębiu Dąbrowskiem

RUCH PO C IĄ G Ó W
pomiędzy Sosnow cem  i Będzinem w odstępach lO-o

minutowych,
pomiędzy Sosn ow cem  a Dąbrową, Czeladzią i Kato­

wicami w odstępach 20-min. 
na linji miejskiej w S o sn o w cu  Huta Milowice — ul. 

Okrzei w odstępach 12-min.

F A B R Y K A  LIN I DRUTU
dawn. A. Deichsel S. A.

wyrabia liny druciane dla wszystkich celów, wszelkich konsłrukcyj, liny konopne, 
druty stalowe i żelazne wszelkiego rodzaju, oraz różnorodne siatki.
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10-iecie  uruchom ienia w o d o c  ą g ó w  w Zagłębiu Dąbr.
Woda do życia potrzebną jest tak 

famo ,jak światło i powietrze. Dostar 
czerne zdrowej, koiiLiolowanej wody 
w dostatecznej ilości jest, warunkiem 
zdrowotności gminy, domu, mieszka­
nia, warsztatu pracy, szkoły itd.

Dr. F r  Seymuz, delegat M inister­
stwa Zdrowia W. Brytanii, który w 
r. 1933 brał udział w wycieczce leka­
rzy L.igi Narodów do Polski, tak streś 
cii swój pogląd na sprawę podniesie 
uia zdrowotności miast w Polsce. Po 
trzeba wam dużo małych mieszkań z 
doskonałymi urządzeniami wodociągu 
u ymi, kanalizacją, z dużą ilością prze 
strzeni i powietrza. — To będzie naj­
lepsza droga do walki z chorobami. 
Jeżeli postaracie się o dostateczną 
ilość kontrolowanych wodociągów, je 
żeli rozszerzycie dostatecznie wasze 
suci kanalizacyjne — wówczas nie 
trzeba wam będzie nie tylko nowych 
klinik i szpitali, leoz i stare, dziś

T A B

przepełnione stać będą pustkami.
Nie wiele zrobiono w Polsce d o ­

tychczas ay celu zrealizowania togo 
mądrego programu, głównie z powouu 
braku zrozumienia tej sprawy u sze­
rokiego ogółu.

Niewłaściwym byłoby porów­
nywanie statystyki wodociągów i ka­
nalizacji Polski ze statystyką krabów 
Ku ropy Zachodniej, Niemiec, lub kra 
jÓAY Skandynawskich ,gdyż różnica 
bogactwa społecznego i stopy życio­
wej mieszkańców, tych krajów' a Pol­
ski jest zbyt rażąca.

Jeśli jednak zadamy sobie trud po 
równania naszych poczynań na tym 
polu z rezultatami osiągniętymi przez 
narody o mniejwięcej zbliżonej struk 
turze społecznej — z naszymi sąsiada 
mi Czechami i Węgrami, conajmniej 
smutno wypadnie to poroAvnauie.

Oto tabelka z cyframi z r. 1934. 
E L A

. P o l s k a Czechosłowacja

Liczba mieszkańców 33.000.000 16 000.000

Dttuość sieci wodociągowych 3.500 km. 15.000 km.

Rozm ieszczenie zakładów wodociągowych w  gminach
*“ 0 -

P o l s k a Czechosłowacja

Ilość mieszkańców na gmin posiada
w odociągi na gmin p o siad a

w odociągi

ponad 100.000 11 9 4 4
50.000 11 8 6 6

od 10 do 50.000 51 17 82 76
od 5 do 10.000 89 18 174 98
od 2 do 5.000 192 27 814 299
poniżej 2.000 350 28 19 600 1860

W  roku 1935 i 1936 stosunek me 
wiele zmienił się na naszą korzyść.

Na Węgrzech wydano w r. 190/ 
ustawę, mocą której każde miasto ma 
jące powyżej 10 000 mieszkańcÓAY mu 
siało zbudoAvac wodociągi miejskie 
otrzymując od rządu odpoAviednie na 
ten cel pożyczki.
W yjątkowe ,,Avysuszenie“ Zagł. Dąbr. 
i Śląskiego przez kopalnie zmusiło dc» 
silnej rozbudowy wodociągów w tej 
dzielnicy. Powstały PanstAvowe Zakła 
dy Wodociągowe w Katowicach, zasi­
lane głównie przez Stację Pomp w 
Maczkach, Wodociągi powiatu kato- 
Avickiego, AYodociągi miast Sosnowca, 
Będzina i Dąbrowy G. Zdawałcby się, 
że głównemu AvarunkoAvi podniesienia 
stanu hygieny naszych miast stało się 
zadość.

W rzeczywistości pomimo 50-cio 
kilom etroAvej sieci wodociągowej w

Sosnowcu, wielka ilość mieszkańców 
uric zaopatrzonych w AYodoeiągi uży­
wa zlej, zakażonej wody gruntowej z 
prymityAvnych studni, a w uiicach 
skanalizowanych rynsztokami płyną 
wody brudne, cuchnące ,odprowadzane 
z domÓAY zamiast do rur kanałowych, 
na ulicę.

NieAATątpliwie znane argumenty o 
biedzie, kryzysie etc. tłómaczą te z ja 
niska — ale tylko do pewneog stop­
nia. Przyczyn należałoby szukać głę­
biej.

Trudno oczekiwać cudÓAV i nadzwy­
czajnej poprawy zeAvnętrznego AYyglą 
du naszych miast, jak  długo troska o 
nie będzie wyłącznie praivie udziałem 
władz i urzędów, jak długo każdy oby­
watel nie będzie czuł i rozumiał po­
trzeby współdziałania czynnego, a na 
Avet ponoszenia pewnych ofiar dla 
wydźwignięcia swego miasta ze stanu 
zaniedbania, jak długo zrozumienie, 
że dobra woda na terenie miasta, do 
starczana mieszkańcom jest dobro- 
dziejstAvem—nie stanie się powszech­
nym. Konsumcja wody jest miarą 
cyAYilizacji ludności i użyAvac jej nale 
ży jaknajwięcej, lecz nie wolno jej 
marnotrawić.

Solidna instalacja, umiejętne obcho 
ozenie się z urządzeniami wodociągo­
wo - kanalizacyjnymi, należyta, kon­
serwacja armatury zawsze się opłaca.

Błędna instalacja, niezauważone 
jej uszkodzenia, lub uszkodzenia spo- 
AvodoAvane niedbałym jej użyciem jak 
że często są przyczyną niepotrzebnych 
i nadmiernych kosztów a w rezulta­
cie i nieporozumień z Zarządem Z a­
kładu Kanalizaoy jno-W odociągowcgo.

Tak Prezydenci Miasta, jak i kiero 
wnictwo Zakładu Kan. - Wod dokła­
dają starań, alby szerokim sferom 
swych klijentów ułatwić zaprowadza­
nie racjonalnych instalacji domowych, 
czy to przez kontrolowanie projek­
tów t udzielanie rad fachowych, czy 
1ez nawet przez udzielanie na baidzo 
dogodnych warunkach, pożyczek na 
realizację tych projektów Szczupłość 
funduszów, które na ten cel udało się 
zmobilizować, nie pozwala na zaspaka 
janie życzeń wszystkich petentów, 
temuicmniej liczba osób ,które w rb. 
skorzystały z pożyczek na instalację 
udzielanych, przenosi 50, a suma u- 
clzielonych pożyczek — SO-OOO zł.

Dzięki usilnym zabiegom Władz 
Miejskich otrzymuje również w roku 
bieżącym gospodarka finansowa Za­
kładu Kan. - Wod. zdrową podstawę; 
niepomierny oiężar obsługi pożyczek 
na cele budoAYy Kanalizacji i Wodocią 
gów Miejskich zaciągniętych, został 
av dużej części umorzony; a tym sa-

N. ŁEMPiCKI S p ó łk a  Akcyjna
Przedsiębiorstw a Górnicze, Wiertnicze i Hydrotechniczne
Sosnow iec, Małachowskiego 26 W arszawa, Al. Jerozolim skie 15

tcl. 626.09. tel. 9.89.80 8.20.11.
Roboty górniczo wiertnicze. — Budowa szybów, przekopów, tuneli.— Studnie 
artezyjskie, wiercenia głębokie i płytkie, wiercenia rdzeniowe. — Budowa i 
wzmacnianie fundamentów, palowanie, obniżanie poziomu wód terenowych. 
Urządzenia kanalizacyjne, centralnego ogrzeAvania i wodociągowe. — Apara­
ty i narzędzia wiertnicze. — Aapraty Craelius‘a i części do nich. — Koronki 
diamentowe i inne do wierceń rdzeniow y ch. — Wars^.aty mtechanieznó. —
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KOLEKTURZEmmmm
iKATOWIGŁ, DYRf KCYJNA10

< ODDZIAŁY• BIELSKO, M IK O Ł Ó W .
—  IH S**MAJAi)l R Y W E K 12
MYSŁOWICE, R YB N IK . SIEMIANOWICE
f ItSUDSKIESO 1 SOBIESKIEGO* BYTOMSKA 3

Konto P. K. O. 303.868.
Zamówień'a listoAvne zalatAvia się 

odwrotną pocztą-
M M i M I M W B W B M I i i m i J I M B I m a m —

mym otrzymał Zakład jako Pizedsię 
biorstAvo Wydzielone, samoAvystar- 
czałne, możność oparcia swej gospo­
darki o zrównoważony budżet.

W roku bieżącym mija lat 10 od 
chwili uruchomienia pierwszych cią­
gów kanalizacyjnych.

Projekty ,hudoAva, organizacja eks 
ploatacji, wreszcie walka o u z d r o w i e ­
nie gospodarki finansowej Zakładu, 
pochłonęły ogrom pracy szeregu lu­
dzi: tych, co dali inicjatywę, tych któ 
rzy plany i projekty stworzyii, tych, 
którzy znaleźli środki i możność renli 
zacji zamiarów, fachowców, którzy 
projekty w realne kształty zmienili i 
w formy organizacji użytkowanie ich 
ujęli, tych wreszcie ,którzy słabe i 
chwiejne oparcie Zakładu, na mocne 
podstawy zmienili. Ta praca *? żabie 
gi i wysiłki dały miastu Zakład w peł 
nł zdolny do spełniania swych zadań 
i rozwoju na przyszłość odpoAviadają 
cego, ay co wierzę mocno, świetnemu 
rozwojbwi samego miasta Sosnowca.

Miód
św ie ż y  lipcow y, gw arantow any  
100 proc. czysto  p szcze ln y , w y  
syfam y za pobraniem  poczto-  
w em  ku n ajw ięk szem u  z a d o ­
w olen iu . P ocztą  3 kg. 6 10 zł. 
5 kg. 8.90 zł., 10 kg. 16.90 z ł ,  
20 kg. 31.70 zł. K oleją 30 kg. 43 zł, 
60 k g  83 z ł ,  w raz z b la sza n -  
kam i i kosztam i p rzesy  ki 
„ P A S I E K A *  w  Trem bow li 

Nr. 35/10 M ałopolska  
N a żąd an ie  n au czym y b ezp łat­
nie n aszych  odbiorców  w y ro ­

bu m iodu  do picia.

S K Ł A D  M A T E R J A Ł O W  A P T E C Z N Y C H  i P E R F U M E R J A

M. JAGIEŁŁOWICZ i S -k a
ul. 3 - s o  Maja 7 SOSNOWIEC Telefon 61-6-71

P O L E C A :
T o w a ry  apteczne, h yg ien iczn e, k osm etyczn e i t. p. W ycieraczk i, szczotk i, froterki, pokosty, oraz artyku ły  gosp od arczego  użytku.

Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

DOOOOOCOOO OOOO O® OOOOOOO OO OOOOOODo 3
0  ZNANY OD 30 LAT

HOTEL CENTRALNY
SOSNOWiEC, ul 3-go Maja 11, tel. 61.415. ^

Centrum miasta vis-a-vi» dworca kolejowego U

Poleca pokoje w cenie od 5 zł. obsługa szybka f solidna ? 
S o o O O O C k O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  o o S  I I

8REA1) FUTER I PRACOW NIA KUŚNIERSKA

B E R N A R D  R O S E N B A U M
B. kieroAvnik firm wiedeńskich 

SOSNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO 18 (obok tunelu). Tel. fi-15-45. 

FOLECA: FUTRA DAM SKIE I M ĘSKIE w wielkim wyborze. 
Wykonanie solidne. Ceny stałe i Dogodne Aearuuki.



W yrób firmy SCHICHT-LEVER S A.

VIM
czyści wszystko

Vim czyści d e l ika tne  przedmio*  
ty, nie n isz czą c  ich i nie rysując* 
Baz trudu usuw a wszelki brud. 

C ena puszki 40 {jr., paczki 20 gt.

Nowy ład w starym grodzie
Gospodarka samorządowa w Będzinie

Obecny zarząd miejski w Będzinie 
na czele którego stoi prezydent mgr. 
Antoni Izydorczyk gospodaruje zgórą 
półtora roku.

Trzeba przyznać, że w tak bądź co 
bądź krótkim okresie czasu, mimo cięż­
kiej sytuacji finansowej, jaką samorzą 
dy przechodzą, w Będzinie zrobmuo 
dużo.

Do jednej z większych inwestycyj 
jakie zostały przeprowadzone na te­
renie Będzina i przy których znalazło 
pracę setki bezrobotnych, to była bu­
dowa dróg oraz roboty wodociągowo- 
kanalizacyjne.

O ile chodzi o roboty drogowe, to 
szczególną uwagę zwrócono na przehu 
dowę głównych ulic, których jezdnie 
wykonano z materiałów trwałych 
(kostka porfirowa lub klinkier).

Obecnie m agistrat kończy przebu-

„Z O O D A “
WŁ. OIDANOWSK1

SOSNOWIEC, ul. P i łsudsk iego  Nr. 8
Tel. 6.26 83 

M1TERJAŁY P IŚM IE N N E , „ F L A M IN G O *,  
PR Z Y B O R Y  SZ K O L N E  ł W Y R O B Y  PA­

P IE R O W E  
W IE L K I W Y B Ó .2  KOPERT I PAPE- 

TERji
P A P IE R Y : listow e, k a n c e i a r y j a e ,  m»-  
ssyaow e, przebitkowe, szybko9cbnąes 

oraz pakowe
TEKIURY i WSZELKIEGO RODZAJU DRUK!

Znaczki d la  filatelistów  
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E

Bar Teatralny
Sosnow iec , ul. P iłsudskiego 2 

telefon  61.792
P O L E C A

m

wyborowe trunki 
p ie r w s z o r z ę d n ą  

kuchnię, 
zakąski zimne 

i barowe.

C E N Y  N I S K I E .

B
f l

U S M I E C
W całej Ameryce, ja k  d ługa i rzeroka, 

widzi się na  każdym  kroku  wezwanie do 
publiczności: „Keep sm ilin g !1, co z n aczy  
„U śm iechnij się!“ ąy biurze, w fabryce, 
w sklepie, w wagonie, autobusie, w barzo, 
czy drogerii — wszędzie w idnieją plaka_ 
ty z napisem : „U śm iechnij siq!“

W gigantycznej kuźni pracy, tem pa i 
pośpiechu, jak ą  są S tany  Zjednoczone, w 
• ra ju , gdzie czas to napraw dę pieniądz, 
a pogoń za dolarem  jest treścią dnia, w 
takim k ra ju  wezwanie „U śm iechnij siq!“ 
ma znaczenie wskazówki życiowej, nie 
jest tylko przypom nieniem  0 obowiązku 
uprzejm ości sprzedaw cy wobeo klienta.— 
Ten kto to wym yślił, ci, k tó rzy  ów typo­
wo am erykański „slogan“ spopularyzow ą 
li, podnieśli go do wysokości nakazu mo 
raluego — wiedzie*! dobrze, co czynią, zna 
li swój k ra j i ;w oje społeczeństwo. S ta ­
ny Zjednoczone są ojczyzną optym istów, 
ludzi o niewzruszonej wierze w powodze­
nie, które je s t uwieńczeniem wytężonej 
pracy.

K ryzys wziąi swój początek w Amery. 
eo i tam sic też najwcześniej skończył.— 
Przełamanie kryzysu, pow rót do lep­
szych czasów zawdzięczają Amerykanie 
różnym czynnikom , ale w najw iększym  
może stopniu  niespożytem u optymizmowi. 
Ja k  prawdą jest opinią znakom itych wo­
dzów, że o zwycięstwie decyduje ostatecz 
nie „m orale11 arm ii, tak  samo praw dą je3t 
i to, że o w yjściu  k ra ju  z ciężkiej sy tu a ­
cji decyduje , morale'* obyw ateli, społe­
czeństwa, narodu.

dowę jezdni ul. Małachowskiego i pla- 
ou przed dworcem. Tu układana jest 
kostka porfirowa na przestrzeni 726 
mtr. Przebudowano również jezdnię u- 
liey Sączewskiego na nawierzchnię 
klinkierową 412 mtr. b.

W roku ubiegłym wybudowano 
dróg 1672 mtr. b., przebudowano na­
wierzchni 4.738 mtr. b. oraz przepro­
wadzono remontu dróg 2.182 mtr. b.

W roku bieżącym wybudowano 
dróg 1596 mtr. b., przebudowano zaś 
kostką porfirową i klinkierem około 
1.500 mtr.

Ogólnie więc można powiedzieć, że 
stan dróg na terenie Będzina uległ 
znacznej j pprawie, nadając miastu 
wygląd europejski.

Roboty wodociągowo - kanahzacyj 
ne w mieście i na peryferiach prowa-

I J S I Ę !
Nie przejm ow ać się niepowodzeniem, 

nie ulegać depresji, nie opuszczać rąk  — 
to są najw ażniejsze a tu ty  w walce o po_ 
wodzenie.

Takie w łaśnie, a nie inne znaczenie ma 
am erykański nakaz „U śm iechnij sic!" Bo 
kto m a dobry hum or, kto um ie sic zdobyć 
na uśmiech w walce 0 byt, ten ma o sto 
szans więcej od człowieka słabego ducha, 
niedow iarka, zgorzkniałego pesym isty.

A m erykańskie „U śm iechnij się!*' zasłu­
guje na jaknajw ickszo rozpowszechnienie 
u nas w najszerszych sferach  społeczeń­
stwa. D obry p rz y tła d  w tym  k ierunku  
m ogą i pow inni rlać ci, k tórzy  swej wy­
trw ałości i wierze w powodzenie zaw dzię­
czają dobrą sy tuacje  m ateria lną , spokój 
i piekne widoki na przyszłość Do takich 
należą przede wszystkim  ludzie, którzy 
w ygrali większe lub m niejsze sum y na 
Loterii Państw ow ej

Za ich przykładem  powinni pójść i ci 
m aruderzy, którzy ograniczają Rią tylko 
do narzekan ia  na ciężkie czasy, na brak 
szczęścia i niepowodzenia. .Jeśli wczoraj 
w ygra! T1-s, to Ygrek m a te sam e szan t' 
w ygrania ju tro  lub pojutrze.

Zam iast zrzędzić, m artw ić su; bezpłod­
nie, odbierać hum or sobie i innym , n a j­
lepiej je s t pójrć za przykładem  janke- 

r ’Zjaśnić tw arz i dusze nadzieją. — 
tak  postąpi, znajdzie sie na pewnej 

drodze do powodzenia, przełam ie „ztą 
passę" Uśm iechnij sie do F o rtuny , a ona 
odpowie ci tym  samym.

dzone były w roku bieżącym w znaca- 
Die przyspieszonym tempie.

Sieci kanalizacyjnej w ostatnim 
okresie ułożono zgórą 2000 mtr., sieci 
•wodociągowej w roku ubiegłym 2094 
mtr. Wszelkie roboty drogowo - budo­
wlane i kanalizacyjno - wodociągowe 
prowadzone były pod kierownictwem 
inż. Wintera.

Dużą op iek ą  otacza zarząd miasta 
szkoły powszechne, których jest na 
terenie Będzina — dziesięć. W ostat­
nim okresie przeprowadzono w tych 
szkołach szereg inwestycyj oraz wy­
kończono budynek mieszkalny - nau­
czycielski. W roku bieżącym rozpoczę­
to budowę gmachu szkolnego o 13 sa­
lach i obszernej sali gimnastycznej.

Poza tym m agistrat wybudoival 
duży budynek dla kolonii letnich w 0- 
kradzionowie oraz przeprowadzono 
gruntoAvny remont koszar 23 p. a- l.

Na polecenie urzędu wojeivódzkie- 
go av Kielcach m agistrat opracoAval 
plan robót miejskioh na okres najbliż­
szych ) lat.

W opracowanym planie nie zapom­
niano umieścić większych sum, po­
trzebni’cli na budowę szkól

W roku przyszłym m agistrat przy 
stąpi do budowy zbiornika wodocią­
gowego o pojemności 6 tysięcy mtr. 
sześć. Rozbudowana zostanie stacja 
oczyszczania ścieków kanalizacyjnych, 
kosztem 216 tys. zł. W Projekcie jest 
również budoiva noAvoczesnego gma­
chu pod ratusz.

Do ważnych zagadnień gospodarki 
miasta w nowoopracowanym plamo 
zaliczono róiynież sprawę budowy dróg 
i ulic oraz budoivę chłodni dla rzeźni 
i hal targowych.

W skład obecnego zarządu miejskie* 
go wchodzą: prezydent miasta mgr.
A. Izydorczyk, wiceprez. T. Goc i ław­
nicy Laskow-ski, St. Morys, Redmio 
i L. Rubinlicht. Sekretarzem rady 
miejskiej jest naoz. K. Lengas.

Spółdzielczy 
Bank Handlowo Przem ysłow y

Sosnowiec, u l .  Małachowskiego 5
Załatwia w sze lk ie  czynności 
bankow e. R ealizacja  czeków  

na P.K.O.
Prowizja inkasowa na wszyat- 

kie miejscowości znacznie  
obniżona

antoni marczyński

traszna
(STRESZCZENIE POCZĄ1KIJ 

POWIEŚCI).
Jan Bolton, walściciel dóbr ziemskich, 

zdziwaczały samotnik przed sporządze­
niem testamentu, sprosił do siebie całą 
rodzinę.

W nadziei uzyskania spadku zjechali 
sic chętnie: siostra, Elżbieta Iłeyowa z 
synem Witoldem, siostra Magdalena 
Dorn z synam i Tytusem . W anrzy licem i 
córką Lidią. Poza tym przyjechał Lud. 
wik Bolton z żoną i kuzynka Julia Uo- 
razilowa. Po niezbyt przyjemnej wspólnej 
wieczerzy, w której wziął również udział 
administrator Baltona, Kazim leiz Mar. 
ski, goście rozeszli się do swoich pokoi 
W nocy zbudził wszystkich huk strzału. 
Zbudzeni goście znaleźli w gabinecie 
właściciela majątku jego trupa.

Wszczął siq popłoch. Samobójstwo, 
czy zbrodnia? W tym czasie przybiegł po­
słaniec od Marskiego, który podobno 
schwycił zabójcę. Wszyscy udali się do 
administratora. Schwytany tłumaczy się 
iż jest również krewnym J. Boltona ua- 
zywa się Michał Bolton i przybył tu na 
jego wezwanie motocyklem. Z powodu 
spóźnionej pory nie mógł się_ dostać do

jest.
Może należałoby spytać, kto tam

powliść sensacyjna
w nętrza zabudowań, błądził, pokrwawił 
sie o róże na klombie.

Kto więc dokonał zabójstwa? — niech 
wyjaśni poleją , po którą ia :* goń. 
ca.

7.
— Można oszaleć! — z'rytow U  się 

Marski, przeliczywszy raz jeszcze ze­
brane tu osoby i z tym samym Avyni- 
kiem. —  Jesteśm y tu ta j w szyscy , a 
tam , \v pokoju nieboszczyka... w po­
koju, który własnoręcznie zamknąłem 
na klucz.-, pali się ŚAjhatło!!

ROZDZIAŁ IV.
Jak  zahipnotyzowani stali w miej­

scu przez dłuższą chAvilę, nie mogąo 
oderwać ivzroku od okna pokoju, av  
którym o północy rozegrał się tajem ­
niczy dram at. W patrywali się av ten 
wysoko nad ziemią zarvieszony pro­
stokąt światła, w  oczekiwaniu pełnym 
grozy, że lada cłrwila ujrzą na tle f i­
ranki jakiś cień. Ale czekali napróź- 
no...

— To nie świeca, tajm lampa się 
pali — mruknął Wawrzyniec Dorn.

— Lecz kto ją  zapalił?! Kto tam 
byU Oiytam!

— Jest?! — Marski Avyjąl z kie­
szeni rewolwer. — Jeżeli pan ma 
słuszność, to ten zuchwały łotr nam 
nie ujdzie!... Proponuję, aby panie po­
zostały tu taj, a my mężczyźni zapo­
lujemy na tego ptaszka.

Panie nie chciały jednak tu pozo­
stać. W „ekspedycji11 mieli w ię c  Avziąć 
udział wszyscy. nie wyłączając 
Michała Boltona,w którym ,.duch spor 
towy“ zapanował odrazu nad „mdłym 
bo przez upadek z drzerva potłuczo 
nym ciałem".

Dowództwo objął Marski. Chcąc 
u n i e m o ż l i A y i ć  ucJeczkę tajemniczemu 
intruzowi, pozostaAvił przy bramie 
dwóch ludzi, to jest Tytusa Dorna i 
kucharza Marcina. Wacław Dorazd 
awansował na wojskiego, czyli objął 
pieczę nad pianiami, które miały zacze 
kać na dole av hallu.

— Tylko proszę ŚAviatła nie zapa­
lać, ani nie rozmawiać! — upominał 
Marski szeptem, zanim ruszył w dal­
szą drogę z pozostałymi mężczyznami.

Ponieważ wiedzieli, że schody av 
hallu trochę skrzypią, udali się do 
tylnej klatki schodowej. Przybywszy 

. na drugie piętro, przystanęli na chwa­
lę. Nic, cisza.

— A tam wciąż się świeci!
W tym miejscu, gdzie korytarz łą­

czył się z gankiem, obiegającym hall 
dokoła znajdowały się drzwi wiodące 
do gabinetu gispodarza; przed nimi 
to właśnie jaśniała na podłodze żółta­
wa kresa światła.

— Czyli, że drab jeszcze nie w y­
szedł i nakryjemy go in flagranti — 
mruknął LiłdAiuk Bolton, odsuwająo 
bezpiecznik swojego rewolweru.

Na palcach podeszli do drzwi i Mar 
ski pchnął je gwaltoA\rnie, n a c isk a ją c  
równocześnie klamkę.

— Zamknięte?!

Michał Bolton miał przy sobie kie- 
szonkoAvą latarkę elektryczną. Gdy ją 
zapali! stwierdzili, że klucz tkAvi" w 
zamku jak przedtem. Marski przekrę­
cił go jak najciszej, poczym znienacka 
otAYorzył drzwi naoścież, Avpadl do po­
koju, a za nim Michał. Ludwik, W i­
told. Wawmzyniec i sędziwy Maciej. 
Szybkimi spojrzeniami przeszukali 
każdy kąt gabin. gospodarza, lecz bez 
rezultatu; intruza, którego spodzie­
wali się zastać już tu taj u'e było.

— Czy macie peAYność, że w o g ó le  
był? — spytał Michał.

— A kto lampę zaŚAviecił?i
— Może wy sami, tylko zapomnie­

liście o tym.
— Niechże pan nie gada głupstw, 

bo stracę cierpliwość — żach n ą ł s ę  
Marski. — Kiedy zAvabieni w ystrza­
łem przybyliśmy tu ta j o połnocy, za­
paliliśmy ŚAviece w' tych dwóch kan­
delabrach. Lampy nie, za to dam sobie 
uoiąć rękę! . Zresztą ta lampa n ig d y  
tu  nie stała.

— Hm, prawdę rzekłszy, taka or­
dynarna lampa naA\_et nie pasuje Jo 
tego przepychu — myślał głośno Mi­
chał, rozglądając się po gabinecie.

d. c n
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Przyszłość Dąbrowy Górniczej
Co zrobił zarząd miasta i co jeszcze zrobi

Kierownictwo gospodarki miejskiej 
w Dąbrowie spoczywa w rękach prez. 
Teofila Trzęsimiecha, b, dlugolelniego 
wiceprezydenta miasta, oraz niedaw­
no mianoAvanego Aviceprezydentem J. 
Cupiała.

W okresie ostatnich dwucii lat, mi­
mo ciężkiej sytuacji finansowej za- 
n ą d  miejski przeprowadził na terenie 
Dąbrowy szereg poAYażnych inwesty-
cyj-

Do jednych z większych mwestycyj, 
jakie zosta ły  wykonane zaliczyć nale­
ży b u d w ę parku ludowego i stadionu 
sportowego, w którego skład Avchodzi. 
zamknięty tor motocyklowy wielkości 
800 mb. Położenie toru, jego sposób 
wykonania oparty na ścisłych oblicze­
niach, zapewniają mu pierwszeństwo 
nie tylko w Zagłębiu, ale i na Śląski: 
Górnym i Cieszyńskim.

Rozplanowanie parku ludowego zo 
sfalo dokonane w ten sposób, że część

północną około 12 La przeznaczono r.a 
urządzenia sportenve, poludnioArą zaś 
dla spacerów, zabaAv ludow ych  itp.

Stadion wraz z torowiskiem zaj­
muje północno - wschodnią część par­
ku, mając od wsahodu, jako granicę 
wolne przestrzenie, a od iiólnocy lasek 
i rzeczkę — Czarną Przemszę, od za­
chodu Avzorowe kąpielisko sportowe i 
lasy. Stadion wraz z urządzeniami zaj­
muje najwyższe Avzniesienie parku, 
grunt p ;asczysty i suchy.

Stadion obejmuje: boisko pil ki noż 
nej 65X100, bieżnię lekkoatletyczną. 
(]z'400 i 8X100, boisko do gry w s ia t­
kówkę, koszykówkę, 4 koła do pchnię­
cia kulą, rzutu dyskiem, rozbieżnię do 
skoków, torow isko motocyklowe 800 
mb., trybuny kryte na 1800 osób i zie­
lone na 3000 osób.

Roboty wodociągowe i kanalizacyj­
ny DąbroAvie prowadzi kierownik 

miejskiego zakładu wodociągowo - 
kanalizacyjnego inż C. Uthke.

Obecnie długość sieci wodociągowej 
wynosi 15.040,60 mb. Ciśnienie w eie- 
ci Avail a się od 2 do S atm. Wahanie

Atr.  21

sto posiada kilka ulic, których jezdLi« 
ułożone są trwałą kostką lub klinkie­
rem.

Nowoopracowany plan robót pubłł 
cznych magistratu przewiduje równie! 
szereg inwestycyj na ogólną sumę ya­
rn milionow .1.

Sieć kanalizacyjna ma być powięk­
szona o 5 kim., siei' wodociągowa o 8

m  '■

t i ■  »Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
Jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard" 

W SosnOW CU (Telef. Nr. 6 21 01).

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

to spowodowane jest znacznymi różni­
cami wysokości terenu- Średnic zuży­
cie wody wzrasta z roku na rok i o 
becnie wynosi 1500 mtr. sześciennych  
dziennie. W najbliższym czasie miasto 
projektuje budowę wieży ciśnień i 
zbiornika wyrównawczego. Punkt naj 
Avyższy dla wieży ciśnień potrzebny 
jest 313 m. nad poziomem morza.

Długość kanałów kanalizacji fckul- 
nej wynosi chem ie 12.829.75 mb., na­
tomiast długość kanalizacji ogólno­
spławnej wynosi 3.198.85 mb.

Ponadto magistrat proAvadńl w 
szerszym zakresie roboty diogowu - 
budowlane, zatrudniając przy nich set 
ki bezrobotnych W związku z tym :ma

kim. z 3 komorami (jedna jest już w 
stadium budowy). Wybudowana *osta 
nie rzeźnia kosztem 360 tys. zł.

W roku przyszłym magistrat przy­
stąpi do budowy szkoły powszechnej. 
Uiice; Narutowicza, Górnicza, Sobie­
skiego, Sienkiewicza będą wyłożone 
kostką lub klinkierem.

Bezrobotni znajdą zaś pracę przy 
regulacji rzeki Pogorii. W projekcn 
jest również budowa Ratusza.

W skład zarządu miasta Dąbrowy 
\\ chodzą prez. T. Trzęsi.Thv?i, wie< pr 
J. Cupiał, ławnicy: Z Cieplak, inż. A. 
Jackiewicz. P. Oraczewski i J. Szary. 
Sekretarzem rady miejskiej jo«t nacz. 
B. Dulski.

BIURO TECHNICZNE

STANISŁAW  KOWALSKI i SYN
Sp. z o. odp.

SOSNOWIEC, UL. DĘBLIŃSKA 7.
Uskutecznia dla przemysłu dostawę węgła, koksu oleje samochodowe, smary

1 t. p. artykuły techniczne.

r5m i
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ZAKŁADY S0LVAY w POLSCE
TOW. Z O. P.

Cementownia „GRODZIEC”
przy stacji Ząbkowice.

Produkują cement portlandzki pierwszorzędnej jakości o wytrzymałościach znacznie 
przekraczających wymagania polskich norm dla cementu portlandzkiego

Zdolność produkcyjna 350.000 ton rocznie
Specjalny cement wysokowartościowy: z marką: „Żubr”

Zamówienia wykonywane są niezwłocznie na najdogodniejszych warunkach. 
Zamówienia należy kierować do ZAKŁADÓW SOLVAY W POLSCE Tow. z 

Warszawa, Czackiego nr. 14, lei, nr. nr. 532-30 , 5 3 2 -4 4 , 208-97,
o, p.



TOWARZYSTWO AKCYJNE Z A K Ł A D Ó W  HUTNICZYCH

H U T A  B A N K O W A
Rok założenia Zakładów: 1834. 
Dyrekcja i Zakła y Hutnicze: Dąbrowa G^n'cza

Rok założenia Towarzystwa: 1877 
Biuro Warszawskie ul. Pieracklągo 11

Ruda żelazna. Żelazo i stal. Belki żelazne. Szyny kolejowe i kopalniane. S Łal sprężynow a i resorowa. D ru t żelazny i stalowy. D ru t na sprężyny i kable. B la.
chy żelazne i stalowe. B lachy dek.-.j uwane. B lachy faliste. Obrecee i osie parowozowe i wagonowe. Sztuki kute wszelkich wym iarów do 15 tonn wagi. W ały
fasonowe i kolanowe. K ule do m ielenia cem entu. Żerdzie w iertnicze i pompowe. W szelkie odlewy żeliwne i odlewy stalowe do 35 tonn sztnka. K ola p a ro ­

wozowe i wagonowe. W szelkie ezęśri do parowozów. W alce żeliwne utw ardź m e  i stalowe. S tal Isteg  do żelazo betonu.

~,rnT i r a M f 'h  "TITT " jg r - r

t  Oświetlajcie!
Prasujciel 

Gotujcie! 
E le k tr y c z n o ś c ią

Jedynie stosow anie aparatów-grzej- 
ników elektrycznych w gospodarstw ie domowym daje 
oszczędność, czystość i wygodę.

4 Tygodnie propagandowej sprzedaży grzejników  
elektrycznych.

W czasie od 19 października 1936 r. do 16 listopa­
da 1936 r. prowadzić będziemy propagandową sprzedaż 
grzejników elektrycznych Na wszystkie aparaty zaku 
pione w tym okresie udzielać będziemy 15 proc. upustu.

S przedaż  grzejników  na sp ła ty  w ra tach  miesięcznych.

MIEJSKI ZAKŁAD ELEKTRYCZNY 
w Będzinie.

4
Magazyn Bławatny 

Będzin, ul. Kołłątaja 36.

Poleca: Materiały wełniane 
. na płaszcze.

Kostiumy i suknie. 
Planele 

' Kołdry
Watoliny i t. p.

Huta Szkła „Staszic"

W . BAJER
Dąbrowa Górnicza, tel. 6 82.89

P o le c a  sw o je  w yroby .

Specjalneśt Mlii li wisa

J a n  Nowak
Zakład Ogrodniczy
ul. Prez. Mościckiego 22 

teł. 62,418.
P a w i lo n  ul, 3-go Maja te l .  61,6,8’ .

P o le c a  w  d u ż y m  w y b o rze  
c h ry z a n te m y  n a  d z ie ń  W łZ y S t-  
klch Świętych ja k  ró w n ież  d ę ­

li k o rac je  grobów .

............  4m

E m i l  W o źn ia k
Dąbrowa, Sobieskiego 23.
W i n a  krymskie i kaukaskie 
Konserwy rybne i mięsna 
^ S ió d  pszczelny

H y b y  £ y w e

▼  ▼
SKŁAD T0.YARÓW ŻELAZNYCH

Bracia Rusińscy
Będzin, Kołłątaja 2 4
poleca po cenach niskich:

wszelkiego rodzaju naczynia kuchen­
ne żelazne 1 aluminiowe, nakrycia 
stołowe metalowe i platerowane, ma­
teriały budowlane, okucia i t. p. 
również uskuteczniamy wszelkiego 

» rodzaju dostawy do fabryk i kopalń.

mh  ...........................J .  K R A W C Z Y K
(dawn. WŁ. BIAŁAS) 

SOSNOW IEC, ul. 3 M A JA  8, tel. 900 
P osiada na  składzie w dużym  wybo­
rze: broń k ró tk ą  i m yśliwską. Nabo­
je, proch strzelniczy, kapiszony, g il. 
zy przybitk i oraz wszelkie inne 
Przybory m yśliwskie. A rtyku ły  spor 
towe, do rybołów stw a i przybory po. 
drożne. Laski. W yroby skórzane.— 
Teezkf i to rn is try  szkolne. Gramo- 
o«iy i p łyty. In strum en ty  muzycz­

ne. Wózki dziecięce i lalkowe. Za­
bawki. G alanterie stołową. Żarówki 
elektryczne. Rowery i części do ro ­

werów.
i  A jen tura  sprzedaży m aszyn do pisa- 
I nia F. K. Państw ow ych W ytw órni

U zbrojenia w W arszawie.

Fryzjernia OamsKa
Ż E Ń SK IE J SZKOŁY RZEM IOSŁ 

W SOSNOWCU
pod kierownictwem  specjalistów, fa ­
chowców w ykonuje: ONDULACJE 
TRWAŁA, ELEKTRYCZNĄ i PA­
ROWĄ, ZABIEGI KOSM ETYCZNE 
jak : usuw anie zmarszczek, wągrów, 
piosaków  i wszelkich defektów cery, 
zabiegi odm ładzające, odtłuszczają­
ce, dep ilacja włosow, wyrów nanie i 
trw ałe przyciem nianie brwi i rzęs, 

m aąuilage.
CENY BARDZO PRZY STĘPN E.

fóopalnia Węgla Kam iennego

„ V I K T O R  J A ”
Poleca pierwszorzędny węgiel opałowy

Dąbrow a, tel. 6-83-30. Z a rząd  Sosnowiec, teł. 61098

r
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s p t łk a  AKcyina Towarzystwo ilbe ip ie tzeń  „PIAST" * Wars;a»la )
przyjmuje ubezpieczenia od ognia, kradzieży z włamaniem, szyb, transportów, o^ X

nieszczęśliwych wypadków, auto-caseo i od odpowiedzialności cywilno prawnej. Y
^  B liż szych  in fo rm acy j  u d z ie la :  ^
X Oddział w Sosnowcu, ui. Czysta Nr. 8. Telefony: Nr. 6 ż 6 , 8 3 1614.63 *
o o o u o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o a

Miejsce zarezerw ow ane d la  firmy

„ M A S Z Y N Y  G R A F I C Z N E "
sp« Z O. o.

K A T O W IC E , S ienkiewicza 23

F A B R Y K I  T E K T U R
Natalin, Klepaczka i Poraj

poczta Pora], kolo Częstochowy

Tektura we wszelkich gatunkach.

Hotel Warszawski i Jadłodajnia
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 19, telefon 612010

vis a vis dworca kolejowego.
^  Poleca pokoje po cenach przystępnych. ^

PIERWSZA DĄBROWSKA FABHYKA  
Wyrobów s kamiera i cementu w az Pracownia artystyczna • rzeźbiarska

„WIKTORJA*'
właścicielka: WIKTORJA URBAŃCZYK 

w DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ni. Narutowicza 35. Tel. 6S436.
Kierownik techniczny FRANCISZEK FOCHTMAN

wykonywa się: pomniki i grobowce, rzeźby artystyczne i t. p. z pia 
g ran itu  i m arm uru oraz sztucznych kam ieni. Roboty z cem entu i U . i 
schody mozaikowe po 6 zł. za sztukę., slupy ogrodzeniowe, ru ry  k an a lu ,.-v j 
ne i dreny studzienne, płyty trotuarow e, posadzki, krawężniki, słupy do lamp 
elektrycznych. Toczaki do szlifow ania narządzi. Szybkie m urow anie grobów 
z gotowych p ły t betonowych. N ajstarsza tego rodzaju  w ytw órnia w Z agłę­
biu. Pierw szorzędne m aterja ły . Ceny kryzysowe. Solidne w ykonanie. W ygodne

— spłaty . —

oa
Z ł .  (d O
*P r«S d  I » , t eCł ,  3o.iM n)ł g te a r a n f  
n . ! ' .  ° M IJW a »»  ko«tl f i rm , — 
ilu s tro w a n e . cenn ik i bezpłatn ie.
.DOBROMASZYN*' „  „  

WARSZAWA, C H M I E L N A  O Z  *

Spółdzielnia Kredytowa Zagłębia Dąbrowskiego |
z ogc. odpow.

w Sosnowcu, ui Piłsudskiego 14, telefon 82-074
Załatwia wszelkie operacje  bankow e

Udłiela pożyczek kupcom, drobnym przedsiębiorcom i t. p. na podniesienia
przedsiębiorstw.

Rzemieślnikom udziela pożyczek na bardzo dogodnych warunkach i niskim 
oprocentowaniu.

P rz y jm u je  oszczędnośc i  od  n a jm n ie jsze j  kwoty, dając najwyższe oprocento­
wanie i p e l " ’, g w a r a n c j ę . —



^r. 28k, Sir. '23.

Zawiercie 10 lat temu, a dziś
Miasto bez żadnych widoków na przyszłość

Dziesięć la t temu, a mianowicie we 
wrześniu 1926 roku po raz pierwszy na 
ulicach m iasta Zawiercia ukazał się kol­
porter, sprzedający dziennik „Expres Za 
głębia'4, założony tedy przez śp. redakto­
ra W iktora Monsioiskiego.

Kolporter ów nie miał wielkiego kłopo 
tu ze sprzedażą tego nowego dziennika, 
gdyż „Expres Zagłębia4* odrazu stal się 
pismem popularnym.

Ale tez w owe czasy Zawiercie zupełnie 
inaczej wygią-Jało pod każdym względem. 
Ludzie czytali gazety, bo

mieli pieniądze, 
bo miasto wówczas kwitło. Żyło 0110 i roz 
w ija'o sic w tempie iście amerykańskim, 
stwierdzić bowiem trzeba, że jest to m ia­
sto, którego 30 proc. ludności dorosłej, za- 
zatrudnione było w miejscowym przemy­
śle. Codziennie na odgłos syren fabrycz­
nych wylęgało ua ulice przeszło 12.000 ro­
botników obojga płci.

Olbrzymie zakłady włókiennicze 1 A. 
Ł zatrudniały około GC00 robotników, 
Tize.rzło 2000 robotników zatrudniała f ir­
ma Sosnowieckie Towarzystwo fa b ry k  
Rur i Żelaza, około 1000 ludzi huta szklana 
Sporo też łudzi zatrudniały firm y: E. Er- 
be, Krawczyk i S.ka, H Berndt, Ch„mi- 
metal i inne mniejsze zakłady i warsztn. 
ty pracy. Rozwijał się też handel 1 rze­
miosło.

Ten star. izeczy odbijał się również do­
datnio na finansach miasta, budżoiy miej 
skie były w'tedy mocno rozdęte , choć 
s.wierdzić trzeba, że miasto pod wzglę­
dom estetycznym pozestawiało bardzo wie 
le do życzenia. Inaczej również wygląda­
ło życie w ośrodkach wiejskich, w stosun­
ku do dzisiejszego było ono krańcowo 
przeciwne. Ubożsi rolnicy

opuszczali ziemię 
i wędrowali do Zawiercia, gdzie z łatwo­
ścią znajdyw ali pracę w przemyśle.

Dobre czasy dla Zawiercia trwały do 
1129 roku. Rok ten w życiu gospodarczym 
m iasta był rokiem przełomowym.

Nad miastem poczęła rozpościerać skrzy 
dla zmora kryzysu która z całą siłą wże­
ra ła  się do zakładów przemysłowych i 
handlowych.

Zaczęły się redukcje. Robotnicy, którzy 
c.iic lata strawili przy warsztatach p ra­
cy musieli je opuszczać. Jak  ostre zęby 
111'a ł tu kryzys, świadczyć o tym może 
fakt, że fabryka T. A. Z zatrudnia obec­
nie tylko

1269 robotników
(dawniej 9flCC>, Sosnowieckie Towarzystwo 
Fabryk R ur i Żelaza około 300 (dawniej 
przeszło 2000). Natomiast nieźle się tu 
trzym a fabryka szklą, zatrudnia ona bo­
wiem niecnie przeszło 800 robotników. — 
Dobrze również prosperuje fabryka łącz­
ników i wyrobów lano _ kutych firmy 
Ernest Erbe, której wyroby znane są nie 
tylko na rynku po^kim. ale również cie­
szą się bardzo wielkim popytem na wielu 
rynkach zagranicznych, rozostałe zakła­
dy pracy pracują również przy załogach 
znacznie ;ovl.h Ezonych. Zakłady włókien 
nicze H. Berndt a od poru już la t są zu­
pełnie nieczynne.

Zastój w przemyśle spowodował siolel 
zastój -w handlu. Ilość sklepów zmniejsza

się corocznie. Taki sam ios spotyka war­
sztaty rękodzielnicze. Rzemieślników wy­
kwalifikowanych, którzy kiedyś posiada­
li własne warsztaty' pracy, — dziś można 
widzieć, pracujących łopatami 

na robotach publicznych.
Świat pracy -‘tworzył tu kastę bezro­

botnych, k tóra dziś jest już ua terenie 
naszego m iasta potężną armią, bo liczącą 
w okresach zimowych do 20.000, a nawet 
i więcej głów. W łecie ilość ta  zmniejsza 
się, bo prawie corocznie około 2000 ludzi 
pracuje w sezonie letnim  na robotach pu­
blicznych, prowadzonych przez zarząd 
miejski. Odbiło się to również katastro­
falnie na budżecie miejskim. Przed paru  
laty  budżety miejskie wynosiły około dwa 
miliony złotych, gdy tymczasem w b. r. 
prelim inarz budżetowy nie dosięga 

nawet pól miliona.
Natom iast wydatki miasta w związku ® 
szalejącym bezrobociem znacznie się zwię 
kszyły, zwłaszcza olbrzymie sumy pochła­
nia opieka społeczna. Bezrobotni nie m a­
jący żadnych środków do życia, siłą rze­
czy korzystać musza z doraźnej akcji Fun 
duszu Pracy, zą-.ądn miejskiego i msty- 
tueyj dobroczynnych. Nadmienić należy,

że wiole w tym kierunku robi Stowarzy­
szenie pań miłosierdzia sw. Wincentego u 
Paulo.

Niemal wszyscy bezrobotni korzystają 
z dobrodziejstwa akcji Funduszu Pracy, 
atom  nosi nazwę „doraźnej akcji żywno­

ściowej*4 W, zimie wynosi ona 12—13 g ro ­
szy dziennie na jedną osobę, zaś laitem 
do 8 groszy dzionnio.

1 0  prawda coroczire w pewnym okre­
sie miejski komitet Funduszu Pracy pio- 
wadzi w szkołach dożywianie, lecz nieste­
ty tego rodzaju akcja dorywcza nie ra tu ­
je całkowicie sytuacji. Sprawozdania 
miejskiego lekarza szkolnego mówią o o- 
plakanym  stanie ich zdrowia. Sporo jest 
dzieci

chorych na gruźlicę,
a bardzo jest wiele anemicznych. Dużą 
pozycję stanowią tu również dzieci zawszo 
ne. Poza akcją doraźną zarząd, miejski 
prowadzi roboty publiczne, przy których 
corocznie, jak to już wyżej zaznaczyłem, 
zatrudnia około 2000 iudzi, lecz tylko w 
sezonie letnim. Roboty te prowadzone Łą 
z dotacyj i pożyczek Funduszu Frac.i.— 
Przeważnie prowadzone są tu roboty dro­
gowe, ostatnio budowa kolei. Dzięki te.

mu w ostatnich latach uporządkowanych 
zostało cały szereg ulic, na których przed 
paru la ty  żaby się lęgły, a obecnie zosta­
ły one wyszosowane, a wiele z nich ujęte 
zostało w krawężniki. Niestety, ulice te 
budowane są tylko z żużla wielkopieco­
wego. Nawierzchni granitowych nie ma tu 
żadna ulica.

W ostatnich latach dzięki dotacjom ł 
pożyczkom Funduszu Pracy zostały wy­
budowane koszary dla konnej policji, ptęk 
ny gmach państwowego gimnazjum koe­
dukacyjnego, wodociągi miejskie, których 
1 0 ’ ludowa trwa w dalszym ciągu. Zbudo­
wano wiadukt kolejowy obok fabryki T. 
A. Z , buduje sie odcinek kolejowy Z aw .tr 
cie — Poręba — Siewierz — Tnrnow.kio 
Góry. Prowadzone są warsztaty miejskie, 
w których wykonuje się niezbędne robo­
ty stolarskie, ciesielskie i ślusarsko - ko­
walskie.

Zarobki na robotach publicznych są jed 
nak minimalne i nie pozwalają one p ra­
cującym ua poczynienie żadnych oszczęd­
ności na m artwy sezon zimowy. Dzięki go 
spodarczemu upadkowi miasta, daje się 
tu zauważyć

zanik życia społecznego. 
Robotnicze związki zawodowe świecą pust 
kami. zresztą działalność ich ogranicza 
się obecnie w lwiej części do szukania 
swym ludziom pracy. Trzym ają się jako 
tako organizacje młodzieżowe, gdyż mło. 
dzież zawierciańska, mimo głodu ence żyć. 
Natomiast ożywioną działalność wykazu, 
ją związki byłych wojskowych, chociaż 1 
one zwalczać muszą cały szereg trudności. 
Najgorszym złem jest dla nich bezrobo­
cie członków.

Nędza zawierciańska znana jest dzisiaj 
w całej Polsce, albowiem niejednokrotnie 
omawiana ona już była na szpaltach bo­
dajże wszystkich dzienników polskich. — 
Niestety samo opisywanie tej nędzy — 
m iasta od zagłady nie uratuje. Miasto 

1 iedyś kwitnące, rozbudowując# się w tem 
pse amerykańskim, dziś przedstawia zim­
ny i beznadziejny grób, a przecież ma o- 
no prawo do życia. T utaj bowiem zamie­
szkuje 32.000 ludzi, tu taj istnieje kilkana­
ście zakładów przemysłowych, selki p la ­
cówek handlowych i rękodzielniczych, * 
których b. wielo j«#t nieczynnych, a i po­
zostałe ledwo dyszą.

Co prawda zarząd miejski z prezyden­
tem Szczodrowskim na czele, który okazu, 
jo się naprawdę dobrym gospodarzem 
miasta, s ta ra  się o miasto jak może. Za. 
biega on u m iarodajnych czynników •  
subwencje i dotacje, które, niestety, wy­
daje się tylko na roboty publiczne i akcją 
doraźno - żywnościową.

Dla ratow ania Zawiercia należało­
by pomyśleć o

uruchomieniu fabryk 
na całą parę. Szczególniejszą uwagę trze­
ba tu zwrócić na fabrykę I .  A. Z. i fabry­
kę Sosnowieckiego Towarzystwa Fabryk 
R ur i Żelaza, tymbardziej. że ta ostatnia 
unieruchomiona została na skutek wyż­
szych kombinaoyj kartelowych.

Baczną uwagę powinno się tu również 
zwrócić na handel. Z Zawiercia należało­
by uczynić ośrodek, w którym zognisko­
wałby się handel produktów rolnych, by­
dła i nierogacizny, lscz nie tylko z powia­
tu  zawierciańskiego, ale nawet powmtow 
sąsiednich, pozwala bowiem na to coiaz 
bardziej rozszerzająca się sieć dróg bi­
tych.

Pewna ilość ludzi powinna być z Za­
wiercia przeniesiona gdzieindziej. — _Dia 
nich stworzyć trzeba kolonie rolnicze, tym 
bardziej, że tego rodzaju projekty akc .11 

kolonizacyjnej w łonie głównego zarządu 
Funduszu Pracy były już podobno rozpa­
trywane.

Zawiercie domaga się od władz 1 od 
• połeozeństwa co rychlejszego ratunku.

Z n a w c y  n i | ą  t y l k o  
lemoniady i wody gazowa
Fabryki W ód  G a zo w y ch  

Henryka Gramse 
w Myszkowie

N ajlep sze  p iw o  d la  sm a k o szó w
ksiąięco-tyskie I browaru 

gwarectwa Hrabiego Renarda
P O L E C A

HURTOWNIA PIWA 
Henryka Gramza w Myszkowie 

pow ia t zawierciański

Myszkowska Przędzalnia
te iSchm elzer

Spółka Akcyfna

FABRYKA SZKŁA
dawn. S. Reich i S-ka, Spółka Akcyjna 

w Zawierciu
jedna z najstarszych w Polsce IV.bryk szkła wysokogatunkowego poleca.

S Z K Ł O  S T O Ł O W E
gładkie, szlifowane, pantografowane, serwisy, zastawy do wódek, likierów, wina i 
wody, garn itu ry  do owoców, ciasta i Kompotów, przybory toaletowe, galanterie, 
wazony do kwiatów malowane i szlifowane, flaszki i słoje apteczne.

S Z K Ł A  D O  O Ś W I E T L E Ń :
elektrycznego, gazowego, naftowego, szkł a do lamp, szkło pod nazwą „IncassaLJe“ 
do oświotłeń żarowych, wytrzymujące wy soką tem peraturę i nagłe jej zmiany.

Szkło wyrobu Fabryki Szkła dawn. S. Reich i S-ka Sp. Akc. w Zawierciu 
w niczem nie ustępuje wyrobom szklany m hut czeskich, belgijskich i niemieckich 
1 dobrze wprowadzone jest na rynkach a ngielskim, kanadyjskim, w Stanach Zjed­
noczonych A. P. i w Środkowej Ameryce. Na rynku krajowym powyższa huta do­
starcza szkła stołowego i galan terji oświetleniowej do najpoważniejszych w kra­
ju  placówek handlowych tej branży, jak również dostarcza szkła do najpoważniej 
szych instytucyj reprezentacyjnych pryw atnych i państwowych. W ostatnim  czasie 
huta ta  dostarczyła szkło stołowe 1 oś wie tloniowe dla polskich transatlantyków 
Di/S „Piłsudski*4 i M/S „Batory**.

Fabryka Szkła dawn. S. Reich 1 S -ka poleca po bardzo dostępnych cenach 
szkło wykonane według najnowocześniejszych modeli i ostatnich nowości, zarów­
no w dziedzinie szkła stołowego, jak  i oświetleniowego, zwłaszcza w dziale sreb­
rzonych i metalizowanych reflektorów sz klanych, które w jakości i trwałości swej 
nie ustępują wykonaniom zagranicznym.

Wydział Powiatowy w Zawierciu
podaje do publicznej wiadomości co następuje: Ubój zwierząt rzeźnych odbywać 

się może tylko w rzeźniach publicznych.
W miejscowościach nieposiadającyc h rzeźni publicznych ubój odbywać się 

może wyłącznie w m iejscach uboju na ten cel przeznaczonych. Zwierzęta rzeźne 
których mięso ma być spożyte podlegają urzędowemu badaniu przed ubojem i 
po uboju.

Za wykrycie potajemnego uboju lu b wskazanie miejsca takowego Wydział 
Powiatowy przyznaje odpowiednie nagrody.

Winym naruszenia powyższego zarz ądzenia, prócz konfiskaty mięsa lub wę_ 
1 dlin, grozi kara pozbawienia wolności do jednego miesiąca lub kara grzywny do 
j zł. 500 na zasadzie art. 32 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
| marca 1928 r. fDz. U, R. p, Nr. 38 poz. 361).

1 Powiatowy Związek  Samorządowy
V  Pow iatu  Będzińskiego
A  Zakład Leczniczy dla dzieci z gruźlicą kostno-staw ow ą im. D-ra K. Dłu- 
t  skiego w Siew ierzu przyjm uje chore dzieci od 1 roku życia do lat 15.

A  Zakład czynny przez cały rok.
1 R entgen na m iejscu, lam py kwarcowe, aparaty do elektryzacji, werandy  
A  Dogodne połączenie autobusowe z pow iatam i: zawierciańskim , będzdń- 
y skjm i częstochowskim ,

A  Poczta Siew ierz, pow iat zaw ierciański,
f  O dległość od Będzina 20 kilom etrów, Zaw iercia 15, M yszkowa 14, Czę- 
I stochow y 42, Górnego Śląska 20 kilometrów.

JAN KANIA

♦
Fabryka w  M y szk o w ie .  

Z arząd
w  W arszaw ie ,  ul. T rębacka  4

Biuro Sprzed aży  
Łódź, T rauguta  4.

z w a n a  O D  W I E L U  l a t  P I E K A R N I A  MECHANICZNA
JANA BLAJERA w Zawierciu ul. P iekarska  3

poleca doskonałe swe pieczywo.
Specjalność chleb zdrowotny Dra A. WANDEPA S. A.
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i? FABRYKA ŁĄCZNIKÓW I WYROBÓW LANO-KUTYCH

„ERNEST ERBE I I

telefon Nr. 6
A i r m  »s!f»rnficzny „ERBE ZAWIERCIE44

W Zawierciu Ul. Min. Br Pierackiego 2

Adres telegraficzny „ERBE ZAWIERCIE"

poleca^ w y ro b y  z k u jn e j le iz u j 7. pieców M a rte n o w s k ic h  ja k o  specjalność łą c zn ik i (z łą c za ) do rn r  w odnych  i gazow ych  m a rk i fa b ry c zn e j 

E. E . , o az w ze lk ie  o d le w j l.u .o -ku te  z m o d e li w łasn ych  i p o w ie rzo n ych , oraz ry su n kó w , w  szczególności zaś części do paro w o zó w , h am u '- 

sam ochodów. m o to cyk li j ro w e ró w  .p o d ko w y  o tw a r te  i za m k n ię te  d la  kon i, w sze lk ie  o d le w y  la n o -k u te  d la  k o le jn ic tw a , p rzem ysłu  h u tn i-  

go i w łó  ienn iczego , ja k  ró w n ie ż  części do bron  i k u lty w a to ró w  sygtem u O sborne‘a i V e n tzk ie g o , części do m aszyn  m łyńskich  i in n ychA
STAN GOSPODARKI DROGOWEJ W POWIECIE ZAWIERCIAŃSKIM

W  artykule  niniejszym pragnę przed­
stawić obecny stan gospodarki drogowej 
oraz wskazać jak ie  zadania w u a jó liż . 
asej przyszłości w tym  zakresie ma wyko 
nać samorząd powiatowy W  eelu zotrą. 
zowania obecnego stano posiadania w  •» - 
krcsie dróg przedstawię k ilka  cyfr ilus .ru  
jących stan gęstości sieci drogowej w in- 
nyeh krajach, poszczególnych dzielnicach 
i w naszym powiecie.

I  tak we F rancji na kilom etr kw adra­
towy przypada 1.114 m.. na 100 mieszkań- 
oów 1.430 m., w Niemczech 0 530 i 0.396, 
Prusy Wschodnie 0.344 i 0.320, b. zabór
Pruski 0299 i 0.349. Małopolska 0.20fi i 0.21B
fc. Rongresówka 0.084 i 0.103. powiat Za 
wierciaóski 6.250 i 6.250. Jak zatem widać 
* powyższych cy fr gęstość sieci drogowej 
jest w powiecie zawierciańskim znaczr'e  
większa niż. w pozostałych powiatach 1 
Kongresówki. Jeżeli chodzi o poszczegól 
ne kategorie dróg to stan na 1 1V. 1936 r. 
wynosi 701 57] kim. z tego — państwowe 
27.018 km. bitych 27.018 km., wojewódzkie 
68065 km. bitych 68.065 km., powiatowe 
80 497 km. bitych 76.476 km., gminne
526.000 km. bitych 81.474 km. Razem!
701.571 km. bitych 253.033 km.

W  związku z w zrastającym i w y m o g a ­
mi władz ze względu na obronność pt ń- 
stwa i potrzeby lokalne spowodowani roz 
w ija jącym  się życiem gospodarczym, rlcć 
dróg nie ty lko  r owinna b y ć  zwiększona 
ale i w ym aga coraz więcej nakładów na 
prostowanie dróg, poszerzenie jezdni i 
korony, a przede wszystkim przebudowy 
jezdni szabrowych (tłuczonych) na u 1 r « a 
lone (k lin k ie r, beton, kostka itp.) co rów­
nocześnie powoduje i przebudowę m o s t ó w  
(drewnianych prowizorycznych r.a mos'y  
sta 5 żelbetonowe itp.).

Pow iat zawierciański jmd zasobny w  
kamień wapienny, i w >ym k :erunku sa- 
m cwystarczający — jednak w obecnych 
warunkach i wymogach technicznych wa 
pień ten z m ałym i w yją tkam i (ilru d z iw i-  
ce, Poręba. Siewierz, Niegowa, Lgotą) aie 
nadaje się nawet do budowy nawierzch­
ni tłuczniowej na drogach o średidtn ru ­
chu i używ any jest jedynie z braku środ­
ków na kupno trwalszych m ateriałów ka 
■fliennych spoza powiatu.

Natom iast posiada powiat wartościowe 
złeża żwiru w Lgocie i w M arko wica ■*b, 
jednak m ateria ł ten z uwagi na ogra u’ .

*  * *  *  * *  *  A  i  ń  ń f t i l  a

i jej zadania  na przyszłość
ezone ilości może być tylko stosowany w 
niewielkich ilościach i  w  p ierw s/ym  ize- 
dzie na konserwację jezdni wapiennych. 
Żwirówki, to jest jezdnie z samego żw iru  
w ytrzym ują  ruch od 200—300 tonn dzień, 
nie, jednak przy większym ruchu łatwo  
u ega ją  zniszczeniu.

W  przeciwieństwie do wzrastających  
potrzeb drogowych, fundusze drogowe po­
w iatu  rokrocznie u legają kurczeniu 00 

zwiększa trudności gospodarki drogowej, 
których bez pomocy finansowej państwa 
względnie z innych źródeł pozytywnie  
rozwiązać się nie da.

Typow ym  przykładem  może być rok  
1936/37; prelim inowane opłaty i dopłaty  
drogowe wynoszą 134.000 zł., dadzą w e- 
ickcie 120.000 zŁ, z czego na spłatę dłu 
gów 34.000 zł., adm inistracja 26.000 zł., •łuż  
ba lin iow a i koszta w ym iaru podatków  
40 000 zł., pozostaje więc na drogi 20.000 it.

Tymczasem zapotrzebowanie na naj­
skromniejszą konserwację 253 km. dróg l i ­
cząc średnio po 50 m. sześć, tłucznia na 1 
km. łącznie z remontem kap ita lnym  i na 
prawą mostów, wyniesie 125000 zł. A więs 
deficyt 105.000 zł., bez których drogi mu­
szą ulec zupełnemu zniszczeniu.

Na konserwacji, gospodarki drogowej 
skończyć jednak nie wolno — bo zy°.e  
idzie naprzód, trzeba więc wobec tego u- 
względnić:

1) budowlę dróg dla celów ogćlno-pań- 
stwowych,

2) wykończenie budów ju ż  rozpoczę­
tych ,

3) odbudowę mostów,
4) przebudowę dróg na ulepszone na 

odcinkach obciążonych powyżej 500 to in  
na dobę,

3) rozbudowy dróg powiatowych i gmin  
tych .

Stąd też gospodarka drogowa 'tamo­
wana brakiem funduszów własnych, zależ 
na je - t  od corocznej pomocy z zewnątrz 
powiatu, a przede wTszystkim Funduszu 
Pracy.

Stąd też kolosalne dysproporcje między

własnym i funduszami drogowymi, a wy. 
datkam i na eele drogowe. Tu znów u mo­
że być przykładem wykonanie za rok 
1935/36.

Ogółem wydatkowano na drogi 429 676 
ał. 54 gr. z tego: z funduszów własnych 
zł. 134 556.69, z Państw. Funduszu Drog. 
zł. 78.569.94, z Funduszu Pracy zł. 115.665.71 
odrobienie podatków zł. 4.826.84. mą ta  
Funduszu Praoy zł. 1.857.86, żyto M in. Sir .  
W ewnętrznych zł. 59.62591, fundusze dpół 
ki N r. 1 gotówka zł. 12 345.90, fundu ze 
szarwark. zł. 7.058.24, szarwnrki gminne zł. 
12 791.25, akcja doraźna gotówka zł. 1 07* 70 
akcja doraźna mąka zł. 1.806 60.

Jak widać z powyższego własne fundu 
sze stanowią zaledwie 28 proc wilkowi, 
tych wydatków, przy czym jak  wyżej po­
wiedziano, te 28 proc. to w ydatki shte  
niezmienne za pokajająee zaledwie część 
potrzeb drogowych.

Ten stan rzeczy da?njr się już od n k u  
1931/32, la ta  gdy powiat otrzym yw ał z ty ­
tu łu  opłat drogowych i  podatku inwesty­
cyjnego 300000 zł. i więcej należą do prze­
szłości.

Koszta budowy 1 kfiotne^a kszlaPu.lą 
yJę za rżn ie  od warunków 15—30.060 zi za 
I  km.

W  okresie 10-lecia wybudowano 96 'in .  
w tym : dróg powiatowych 26 km., dróg 
gminnych 70 km.

Z tytu łu  sąsiedztwa z jednej strony z 
Zagłębiem Dąbrowskim, z d rogiej 1 powłn 
tern częstochowskim drogi w powiecie ma 
ją  charakter w ybitn ie  tranzytow y w  kie­
runku północnym i południowym. Tego ro 
dzaju właśnie położenie terytoria lne do 
kłopotów własnych i potrzeb drogowych 
narzucone zadania, wtórne n ie m n ie j ważce

Ogromny ruch węglowy i to przeważ­
nie kołowry do 1000 tonn na dobę, r ’ vnie 
omal nieprzerwaną fa lą  z połudn a ku  
połnocy, drogami: państwową N- '3/6, z 
rozdziałem w Siewierzu na drogę woje­
wódzką do Zawiercia i pow ałow ą Sie. 
wierz — Janów na Myszków j Żarki dru ­
gi szlak biegnie, drogą wojewódzką na O.

I Tail Parowy i MM
Fabryka Beczek, Dykf i Skrzyń

F. i Ch, Szwarc
Z A W IE R C IE

Górnośląska 28, tel. 45
S k ł a d y :  N o w y - R y n e k  

i W id o k .

F i 1 j a : Myszków, 
u l. Kościuszki

Towarzystwo Budowlane
INŻYNIEROWIE:

K. S T R 0 N C Z Y Ń S K I
R. CZARN0TA-30JARSKI i S™

s p . a  etc.

Warszawa, Marszałkowska 17.

grodzieniec, trzeci drogą powiatową D ą  
browa — Zawiercie i sąsiednimi gmina., 
mi i wreszcie czw arty drogami gm icne- 
m i na Mierzęcice, a stąd drogą 9-w d *  
Siewierza. Io  samo dotyczy i ruchu samte 
chodowego. P rzy  tym  ogromnym ruchu i  
opłakanym stanie kredytów  na utrzym S- 
nie i budowę dróg, jadnie mimo w yu ls tl 
personelu drogoweg-- w ygląda ją  s m ę te k  
Wesoło, a gęsto jedynie 7, pod kół pojaz­
dów w ytryska ją  ja k  gdyby gejzety w e t* -  
niałego wapiennego kurm -

Powiat nękany i gnębiony je t kolo­
salnym ruchem tranzytowym, bez jakie­
gokolwiek ekwiwalentu.

A by rozłożyć len ciężar równomiernie  
a z drugiej strony zadość uczynić * -yłas- 
nym potrzebom, podyktowanym koniecz­
nością podniesienia s'ann gospodarczego 
powiatu oraz wykonać zadania powierzo­
ne przez państwo (20 km OŁwych d rrg )  
powiat winien wybudować 174 km ńo. 
vyeh dróg w ciągu 20 lat. Odnośne pto- 
gram y obejm ują w pierwszym 10 leciu 
budowę 86 kim., a w drugim  i? Hm d' g 
nowych.

Piorąc te inwestycje pod uwagę, Jak 
również i konieczność konserwacji dróg 
istniejących oraz stopniową przebudowę 
urósr na ulepszone, potrzebne fundu°ze 
wyniosą rocznie: budowa 86 km po 
— 172.00 zł., u trzym anie 256 km. y 500 —■ 
123 000 zł., przebudowa 5 km. z 60 090 -k 
800.000 zł., p łata długów -  30 000 z)., ad­
m inistracja, służba, pobór itp. 60.000 zł. 
Razem 687.000 zł. Maksym alne dochody 
drogowe 187 000 zł. D eficyt 550.000 zł.

Jak w ynika z zestawienia przv tan ’e- 
shaniu przebudowy deCjeyt wyniesie zł. 
250 000, zaś w razie zaniechania budowy, 
przy pozo Jawieniu przebudowy na ulep­
szone nawierzchnie zł. MS000

N ie ulega wątpliwości, że szosy wapien 
ne nie będą umgly pemić wiecznie sweg' 
zadania, a z drugiej s tro ry  jest nie do 
pomyślenia, aby można przeciw sta wie «ię 
rozbudowie sieci drogowej posiłkując 
drogami gruntow ym i

Że program wyżej nakreślony jest nie 
oderwanym od życia świadczy to, że po 20 
latach sieć dróg bitych w powiecie w y­
niesie 0.42 km dróg na 1 km kw. pow„ 
a więc jeszcze znre-nie m niej niż dz;s i j  
w Niemczech i W ojewództwie Ś1ą-icj u 
(0.68 i 053).

A przecież 1 tam z biegiem czasu ’!’Ć 
dróg proporcjonalnie będzie gęstniała.

Y  7

Koncesjonowane Biuro
REKLAMY
Związku inwalidów wojen­

nych R. P. w Zawierciu
W Y K O N Y W U J E :

p la k a to w a n ie  w s ze lk ie g o  t o -  

d za ju  re k la m  i a fiszó w , o raz  
p ro w a d z i d z ia ł re k la m y  ś w ie tl­
nej na  te ren ie  m ias ta  Z a w ie r ­
cia. ceny przystępne.
Obsługa solidna.

Wykonanie tsTmłnowe
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To nie wysiłek, ale rozmach Funduszu Pracy
w akcji ratowania zamierającego Zawiercia

Zawiercie liczące 32.000 mieszkań­
ców posiada 20.000 bezrobotnych. Nę 
ilza bezrobotnych zawiercian znana 
je s t już dzisiaj całej Polsce, niejedno­
krotnie opisywały ją wszystkie dzien­
niki polskie. Olbrzymie nańlenie bez­
robocia datuje się tu prawie od 1928 r.

Osiem lat bezrobocia, 8 lat nędzy i 
wyczekiwania końca kryzysu — to 
straszna tragedia 20.000 ludzi, z któ­
rych większość jest zdolna do wszel­
kiej pracy zarobkowej, a znalezienie 
której na terenie miasta z wielkim 
tiudem przychodzi. Znalezienie tu sta­
łej pracy jest wielką uroczystością w 
rodzinie bezrobotnego. Bezrobotni, me 
ma jący żadnych środków material­
nych do życia zmuszeni są korzystać z 
doraźnej pomocy zarządu miejskiego. 
Oczywiście, że skromne budżety miej­
skie nie pozwalają żadną miarą na ta s  
olbrzymie wydatki, jakich wymaga do 
raźna akcja pomocy bezrobotnym. To 
też akcje doraźnej pomocy prowadzi 
miejski komitet Funduszu Pracy, któ­
ry  wszystkie swoje zasoby materialne 
czerpie z głównego zarządu Funduszu 
Pracy w Warszawie. Przyznać trzeba, 
;'e pomoc Funduszu Pracy jest tu na- 
•.-.vnvrlę olbrzymia i impouniąca, a da­
tuje się ona od pierwszej chwili pow­
stania te j instytucji Pierwszym  eta­
nem w ratowaniu nędzy bezrobotnych' 
to
doraźna akcja żywnościowa .
Z akcji tej w roku budżetowym 1933 

korzystało w styczniu 15487 osób, w 
grudniu 10854. Wśród lata cyfra ta 
była znacznie mniejsza, ałbowiem 
część bezrobotnych znalazła pracę 
przy robotach inwestycyjnych, prowa 
dzonych przez zarząd miejski. Ogółem 
na doraźną akcję żywnościową w okre­

sie tym  wydano zł. 380.915.95. W roku 
1934 na akcję tę wydano zł. 291.536.15, 
w 1935 r. zł. 178.375.59, w roku bieżą­
cym do dnia 1 lipca wydatki na akcję 
tę wyniosły tylko zł. 45.115.82. Zazna 
czyć bowiem należy, żee od 1 lipca br. 
akcja doraźna została zniesiona. Potzą 
wszy od 1933 do połowy 1936 r. na do­
raźną akcję żywnościową Wiejski Ko­
mitet Funduszu Pracy wydał 895.943 
zł. 51 gr.

W  sezonie letnim każdego roku p ro ­
wadzi zarząd miejski na wielką skalę

roboty publicans.
Przy robotach zatrudnienie znajdu­

je do 2000 bezrobotnych. Przede wszy­
stkim zatrudniani są żywiciele więk­
szych rodzin. W okresie istnienia F u n ­
duszu Pracy wykonano tu bardzo wie­
le robót inwestycyjnych. Prawie co 
roku prowadzi się budowę nowych’ 
dróg, remont dróg zniszczonych. Cały 
szereg ulic ujętych zostało w krawęż­
niki i chodniki. Wybudowane zostały, 
a nawet dalej rozbudowuje się wodo­
ciągi miejskie, których brak dawał się 
szczególnie pewnym dzielnicom we zna 
ki. Wybudowano piękny gmach pań­
stwowego gimnazjum koedukacyjnego, 
wiadukt kolejowy obok fabryki TAZ., 
prowadzi się budowę odcinka kolejowe 
go Zawiercie — Siewierz — Tarnow­
skie Góry, który w pierwszvm etapie, 
a mianowicie z Zawiercia do Poręby 
został już ostatecznie wykończony. — 
Poza tym wykończono tu cały szereg 
innych inwestycyj, które doprowadzi­
ły miasto do należytego wyglądu. Ogó 
łem na roboty inwestycyjne w okresie 
od 1933 r. do chwili obecnej w v da no 
zł- 3708.912.12.

Przyznać tizeba. że wszystkie ro­
boty inwestycyjne prowadzone są pod

kątem jak najdalej idących oszczędno 
ści.

Dla wyrobu krawężników i chodni­
ków zarząd miejski prowadzi własną

betonlarnię,
w której przez całe lato bywają zatru 
dnieni wszyscy fachowcy z tej branży, 

a co za tym  idzie wyprodukowane przez 
nich chodniki i krawężniki są znacz­
nie tańsze od cen rynkowych. Dawniej 
zarząd miejski zmuszony był kupować 
je w przedsiębiorstwach prywatnych, 
a wiadomo, że ceny były tam i są znacz 
nie wyższe od obecnych cen własnej 
wytwórczości zarządu miejskiego.

Niemałą też pomoc dla bezrobot­
nych stanowią

ogródki działkowe,
których tereny położone są w poludnio 
wo - zachodniej stronie miasta. Akcja 
ogródków działkowych prowadzona 
jest również od paru już lat. Olbrzy­
mie tereny dzierżawione od Stowarzy­
szenia Mechaników Polskich z Amery­
ki (Zakłady Przemysłowe w Porębie) 
podzielone obecnie są na 300 działek 
liczących po 600 metrów kwadrato­
wych każda. Dawniej było ich więcej, 
obecnie pewna część tych gruntów  za 
brana została pod budowę odcinka^ ko­
lejowego Zawiercie — Poręba. \ \  o- 
gródkach tych bezrobotni pracują b. 
chętnie. Uprawiają oni tu najrozm ait­
sze warzywa i ziemiopłody. Wiosną 
każdego roku miejski komitet Fundu­
szu P ra iy  przycnodzi im z pomocą ma­
terialną. Otrzymują oni bezpłatnie na­
wóz sztuczny, flance warzyw i ziem­
niaki do sadzenia. Tereny ogródków 
działkowych dzierżawione są na krótki 
czas Obecnie zarząd miejski czyni sta­
rania o nabycie ich na własność. W ar­
tość plonów zebranych jesionią z każ-

M

W
Prosimy P. T. Abonentów Miejskiego Za­

kładu Elektrycznego w Zawierciu o zaznajo­
mienie się

Z TARYFA BLOKOWA.
która pozwoli na szerokie zastosowanie elektry­
czności w gospodarstwie domowym.

Informacje w Miejskim Zakładzie Elektrycznym 
i Wodociągowym w Zawierciu, ul Piłsudskiego 59.
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S K Ł A D
Haterjałów Aptecznych 

Farb I Lakierów

Mie m i  KLOSS
w  ZAWIERCIU, u l .  K o ś c i u s z k i  39

poleca po cenach konkurencyjnych: 
pok osty , farb y , lakiery , pędz le , szczo tk i

Komunalna Kasa Oszczędności
1  Powiatu Zawierciańskiego w Zawierciu
Hgg Przyjmuje wkłady pccząwszy od 1 y.łołego przy oproccn- 
tgg łowaniu, 41/* do 51/* od sta, oraz załatwia wszelkie czyn­

ności bankowe.

Majtanie} i najsolidniej 
w szelk iego rodzaju

odlewy bronzewa
w y k o n u j e *

ODLEWNIA BRONZU
J A N A  RAJCHLA

w SSysskowlo 
powiat zawierciański

K*0Ka6g*6K*8l6l6iei6l6*i

Z a w i e r c k a  F a b r y k a  Ś w i e c  .LUNA*
w Zawierciu, ul. Towarowa 22/24, tel. 37

POLECA WYBOROWEJ JAKOŚCI i
św iece sto łow e, parafinow e, stearynow e, kom pozycy jne , 

św iece koście lne  b ia łe , k rem ow e i w oskow e,
św iece cho inkow e kolorow e, k ręcone i g ładk ie , 

lam pk i n a  groby.
---------------C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E . ---------------

OBSSSSHE

dej działki wynosi przeszło 100 złotych 
nie licząc warzywa skonsumowanego 
przez działkowca w ciągu lata. Pomoo 
działkowcom w okresie ostatnich 4 łat 
wynosiła zł. 19.783.57.

Dla dzieci rodziców bezrobotnych, 
a zwłaszcza dla dzieci uczęszczających 
do szkół powszechnych prowadzi się 
corocznie

kolonie letnie,
które dla młodzieży szkolnej są nad­
zwyczaj wielkim dobrodziejstwem. —* 
Dzieci rodziców bezrobotnych, to ist­
ny obraz nędzy. Sprawozdania lekarza 
szkolnego mówią, że jest ich bardzo 
wiele chorych na gruźlicę, anemię i in­
ne choroby. Zupełnie zdrowych jest 
wśród men niewiele. Cóż dobrego mo­
że być z dziecka, które bardzo często 
przychodzi głodne do szkoły, a które 
w ogóle wychowuje się w domu w okro 
pnych warunkach. To też z up ram ie ­
niem czekają dzieci czasu wakacyj. al­
bowiem właśnie co rocznie w tym cza 
sie urządzane są półkolonie i kolonie 
letuie. Z dobrodziejstwa tej akcji ko­
rzysta co roku do 2000 dzieci obojga 
płci. Półkolonie urządzane są na miej­
scu — kolonie w malowniczy on okoli­
cach Zawiercia. Akcja (a bywa prowa­
dzona w 2 turnusach po 4 tygodnis każ 
dy. Dzieci na koloniach czują się nad­
zwyczaj dobrze, nie brak im świeżego 
powietrza a  dobrego pożywienia mają 
pod dostatkiem. Na akcję tę w latach’ 
1933 4, 5 i 1936 wydał miejski ko­
mitet Funduszu Pracy zł. 106.760.50 

W  okresie miesięcy zimowych w 
szkołach powszechnych prowadzi F an  
dusz Pracy

doiyw ian ie  d r ie d
z dobrodziejstwa którego korzystają 
wyłącznie dzieci rodziców bezrobot­
nych i najbiedniejszych. Akcja ta obej 
muje w każdej szkole dość poważną 
liczbę dzieci. Dziecko dożywiane otrzy­
muje w każdy dzień na śniadanie ka­
wałek chleba z masłem, smalcem lub 
wędliną, albo też miseczkę gorącej zu­
py. Akcja ta w okresie ostatnich 4 la t 
Pochłonęła A  53.66141.

Pewne mniejsze i większe kwoty 
pochłonęły

inne w ydatki
a mianowicie: na gwiazdkę i święco­
ne dla dzieci szkolnych wydano 16.526 
zł. 61 gr. na leczenie bezrobotnych zł. 
9043.50, na zakup biletów dla bez­
robotnych, którzy wyjeżdżali do pracy 
w dalsze okolice (kamieniołomy w Zag 
r.aósku, w Jaworowej Dolinie, obwa­
łowanie W isły itd.) wydano w ostat­
nich 4 latach zł. 19.268.40. W ydatki w 
tym czasie na administrację tej olbrzj, 
mich rozmiarów akcji wynosiłj 44.811 
zł. 75 gr- zaś łączny koszt tych akcyj 
za okres 4 ostatnich lat stanów, sumę 
zł. 1.165.799.07. Ogólna pomoc udzielo 
na miastu przez głów-ny zarząd Fun­
duszu Pracy w latach 1333, 1934 i: 35 
i jfw ; or-edstnwia się w łącznej kwo­
cie zł. 4.874.711.19.

.Test t0 piękna i imponująca suma 
wydana przez Fundusz Pracy dia ra­
towania zamierającego miasta Zawier­
cia.

Dodać należy, że przewodni - -w vm 
miejskiego komitetu Funduszu Pracy 
w Zawierciu jest prezydent Jan Sz "/o 
drowski, który też często czrni stara­
nia o nowe subwencje, albowiem jako 
dobry gospodarz miasta, chce miasto 
powierzone jego pieczy utrzymać przy 
życiu, a stwierdzić tpzeha że w tym 
kierunku zrobił już b. wiole

Obserwacja działalności Funduszu 
Fracv nie tylko na odcinku tutejszego 
miasta, i powiatu, ale na obszarze ca 
lego państwa upoważnia mię do stwier 
dzenia, że Istotnie Fundusz Pracy spoi 
nia wielkie i szczytne posłannictwo 
walki z bezrobociem, której pww-em : ą 
nowe linie kolejowe, tysiące kilome­
trów nowych dróg i wiele innych t ar* 
dzo pożytecznych inwestycyj.

Jan Karda.



T o w a r z y s tw o  Fabryk 
Port land  - Cementu „WYSOKA"

♦♦♦i

SPÓŁKA 
AKCYJNA

Zarząd: W arszawa, Mazowiecka 7 —  Telefony: 6-12-87 1 6-87-62 —  Adres telegraficzny: WYSOKA WARSZAWA
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Fabryki 1) w  W ysokiej - PilickieJ, st. Łazy, W arsz. Dyr. Kol. Państw . 
2) w  Podrost, st. Roi, W ileńska Dyr. Kol. Państw .

produkują piecami rotacyjnemi cement portlandzki normalny, w ysokow artoś:iow y 1 specjalny, 
wydatnie przewyższający normy. Roczna sprawność produkcyjna 490.000 tonn.

3) w W rzosow ej, st. Częstochowa, W arsz. Dyr. Kol. Państw .

przy cementowni w Wrzosowej istnieje dział chemiczny produkujący: dwuchromian potasu oraz 
dwuchromian sodu.

Gimnazjum M ę sk ie  w Zaw ierc iu
30-lecie jego istnienia

Jeden  z najstarszych  zakiadow nauko­
wych w naszym  mieście, g im nazjum  mę­
skie Z rzeszenia Naucz. „Szkota Średnia '1 
u Zaw ieroiu obchodzić będzie w roku  bie­
żącym 80-lecio swego istn ien ia . Założone 
w 1906 r. przez dyr. M eyera przy  w y d at­
nej pomocy społeczeństw a zaw ierciańskie 
go, k ierow ane przez szereg następnych 
la t przez pełną ofiarności Radę O piekuń­
czą, s ta je  się g im nazjum  pow ażną placów 
kłj naukow ą i wychowawczą, rozw ijającą 
w swych w ychow ankach zawsze p a trio ­
tyzm  — w ynikiem  tego czynny udział a- 
ezniów gim nazjum  w w alkach o niepo­
dległość. Uczniowie wyższych klas zg ła­
sza ją  się w 1914 r. do Legionów7, a  w 1917 
roku  pow staje  na  terenie g im nazjum  o r­
g an izacja  P. O. W ., w  roku 1920 w stępują 
wychowankowie w szeregi a rm ii ochotni­
czej z ówczesnym kierow nikiem  zakładu 
dyr, K ubińsk im  i obecnym dyrektorem  
p. L. K asprzyckim .

W  1922 r  .obejm uje kierow nictw o szko­
ły p. J a n  Nowiński, k tó ry  pozostaje na 
tym  stanow isku nieprzerw 'anic do r. 1934. 
Rok 1923 je s t rokiem  najw iększego roz­
kw itu  zakładu, k tó ry  liezy wówczas 480 
uczniów. Rozwój zakładu doprowadza kie 
ru jącą  szkołą R adę Pedagogiczną do m y­
śli o w łasnym  gm achu; w w yniku czego 
tw orzy się w r. 1931 K om itet Budowy 
G im nazjum . Nie doprow adza on n iestety  
swych zam ierzeń do celu. K ryzys gospo­
darczy  nie oszczędza również i gim nazjum  
Spada w ydatnie frekw encja uczniów i w 
/ . 1934 liczy już  szkoła tylko 87 uczniów. 
Rok ten jest dla zakładu rokiem  przeło­
mowym, gdyż w związku z zw iększający­
m i się trudnościam i R ada O piekuńcza 
zrzeka się dalszego prow adzenia zakładu, 
a dotychczasowy dy rek to r p. .Tan N ow iń­
ski, przechodzi na  em eryturę. B y ratow ać 
byt placówki, tworzy się Zrzeszenie Nnu- 
wzycioli „Szkoła Ś rednia11, któro przejm u- 
Js? g im nazjum  i prowadzi go dotąd I m i- 
<j3 0  iż ciężkie w arunk i ciągle u tru d n ia ją  
prow adzenie szkoły można w ostatnich 
la tach  zanotować duży postęp w pracach 
nad dalszym  utrw alen iem  i rozwojem za­
k ładu  przy  w ydatnej pomocy zarządu 
m iasta , p rezydenta Szczodrowskicgo, po­
sła inż. Sowińskiego oraz p. dyr. A. E r- 
bego.

Szereg iuw estycyj zdąża do ulepszenia 
szkoły i podnoszenia je j na  coraz wyższy 
poziom. S ilny  nacisk kładzie też Zrzesze­
nie w latach ostatnich na  rozszerzenie lo­
k a lu  g im nazjum  i dostosowanie go do no­
woczesnych wymogów, Zwiększa się staio 
frekw encja  uczniów i w b. r. szkolnym 
dochodzi do 150. W ydatnie rozszerzył się 
w  la tach  ostatn ich  zakres oddziaływ ania 
nakładu, k tó ry  swym zasięgiem  obejm uje 
te raz  3 pow iaty: zaw ierciański, olkuski i 
włoszozowski. Poniew aż ilość uczniów za 
m iejscowych sta le  się zwiększa, gim na­
zjum , chcąc przyjść z pomocą niezamoż­
nej ludności rolniczej i robotniczej, obni­
ża wpisy, czyni s ta ra n ia  w celu urucho­
m ienia w roku  bieżącym  in te rna tu .

O Isto tnej w artości zak ładu  może też 
iw iadozyć fak t. że od roku 1918 g im na­

zjum  wypuściło z swych m urów 245 ab so l­
wentów z pom yślnie złożonym egzam inem  
dojrzałości. .Większość absolwentów ukoń 
ożyła stud ia  wyższe, za jm u jąc  w poszcze­
gólnych w ypadkaoh b. poważne stanow i­
ska. Duży też odsetek uczniów przechodzi 
po skończeniu k ilku  klas g im nazjum  do 
szkół zawodowych.

W roku 1985 d la  uczczenia pam ięci 
Pierw szego M arszałka Polski Józefo P i ł ­
sudskiego R ada Pedagogiczna uchw aliła  
stypendium  dla ucznia niezamożnego, w 
pierwszym  rzędzie syna bojow nika o n ie­
podległość Polski.

Ten k ró tk i ry s rozw oju zak ładu  nie 
da je  oałkowitego obrazu prac i trudów  w 
ideę u trzym ania  przez la t  80 ta k  pożytecz 
nej placówki, pozw ala jednak  stw ierdzić, 
io g im nazjum  spełnia całkowicie swe za­
danie.

Rozmach gospodarki
Budowa dróg I szkół

K ryzys gospodarczy szalejący od k ilku  
la t szczególnie boleśnie do tkną ł pow iat za 
wierciańbki. Mimo to są tu  pewne kom ór­
ki sam orządu gm innego, k tó re  ży ją i p ra . 
oują z pożytkiem  d la  państw a, gm iny  i 
gm inm aków.

Jed n ą  z takich  komórek je s t gm ina 
ta rk i ,  k tó ra  dzięki um iejętnem u gospoda 
row aniu postaw iła  gospodarkę gm inną 
na odpowiednim poziomie. Przyznać trze­
ba, że isto tn ie Żarki m a ją  się s  czym po, 
ohwalić, zwłaszcza bardzo dużo zrobiono 
ta  w ostatnich 8 la tach  we w szystkich nio 
mai dziedzinach.

Baczną uw agę zwraoa się przede wszy­
stkim  na dział drogowy. O statnio w ybu­
dowano odcinek drogi b ite j Żarki — P rsy - 
bynów, k tó ry  doskonale połączył tę wieś 
z Żarkam i. W  sam ej osadzie przebudowa­
no ulioę: Kościuszki, M arszalka P ilsud- 
'ik ’°śO, Szkolną, P iso  Żw irki i  W igury .—

v

LUDZIE NERWOWI
umierają młode!

Czy nie zauważyliście też niekiedy I u siebie iednego z nastę- 
D u ia cy ch  objawów zbliżającego sle osłabienia nerwowego?

Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie, nlepokól. kołatanie serca, 
zawroty ulowy, uczucie lęku, bezsenność, niespokojny sen, zniesie- 
nie czucia na niektórych częściach ciała, przestrach, wzmożona 
pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapachów, pociąg do ftroo 
ków Odurzalacych. tytoniu, w y s k o k u ,  herbaty, kawy, drganie powiek 
lub migotanie przed oczami, nawały krwi. ściskanie,kapryśne uso°so- 

blenle. osłabienie pamięci, lub mowy. wreszcie zboczenia seksualne lun 
zanik popędu płciowego.

Jeżeli z wymienionych tuta! obiawów leden raiaeo lub kilka fedno- 
cześnie występują'

lest to oznaką, że nerwy sa poważnie osłabione I wymagała 
colenla. Nie zanledbuicie fego. w przeciwnym bowiem razie moga w y  

stąpić poważne zaburzenia czynności psychicznych, lak naprz. 
bredzenie I niepoczytalność, szybkie osłabienie organizmu 

wreszcie śmierć przedwczesna. 1 _
Bez względu na istotę nerwowości, zalecam napisać do tnn!#. Je*!*"' 
gotówGRATIS I FRANCO wyjaśnić prostą metoda, która przyniesie 

każdemu tadosną niespodziankę. Zapewne już dużo wydaliście 
pieniędzy na rozmaite środki, które w najlepszym razie rJ

tylko ulgę przejściową. Zapewniam was, Iż znam właściwa 
metodo przeciwdziałania osłabieniu naszych nerwów. T a  meto­

da Jednocześnie sprow adza poprawę nastro ln , daje  radoee *yc > 
energie, sile do pracy, wiele osób zakomunikowało ml, «  «*»
Ja sle lakgdyby nowonarodzenl. To potw ierdzają również 

orzeczenia lekarskie. Koszt wynosi tylko c en , karty  pocztowel 
Wysyłam te  pouczającą k sląike  zupełnie g ra tis . Jeżeli nie ni o 

iecle  natychmiast napisać, to sachow ajcłi ogłoszenie 
niniejsze.

PANNONIA -w APOTHĘKE 
BUDAPEST 72 F O ST F A C H  8 3 ,'

1 A U T , 947.

gminnej w Żarkach
na pierwszym miejscu
N a ulicaeh tych ułożono chodniki i k ra ­
wężniki, czego n ie s te ty  nłe s p o tk a  «ną 
w innych ośrodkach naszego potviatu. — 
K raw ężniki i chodniki w yrabia  zarząd 
gm inny  sposobem gospodarczym. W uli­
cy Kościuszki, prowadzącej do siedziby 
zarządu gm innego pozakładano piękne 
zieleńce, nad  którym i pieczę spraw ują 
właściciele przyległych domów1, a  przy­
znać trzeba, że w ykonyw ują ją  bez na j­
mniejszego szem rania.

Szkolnictwo je s t niem niej ■ zarządowi 
gm innem u drogie i bliskie sercu, czego 
najlepszym  dowodem są pow stające w o- 
sta tn ich  la tacu  nowe gm achy szkolne W: 
Żarkach wybudowano ła d n y  gm ach szkol­
ny, w którym  7 gal oddano ju ż  do użytku. 
■W: roku 1935 rozpoczęto budowę szkoły w  
pobliskim  Jaw orzniku. Budynek ten obeo 
nie w stan ie  surow ym  stod już pod da . 
chem. Budowa szkol prowadzona jest rów 
nież sposobem gospodarczym, a lw ia część 
wydatków  w tym  dziale pokryw ana jest 
/, funduszów gm innych W  dmszoj rea li­
zacji planu, a raczej p rog ram u  inw esty­
cyjnego, uporządkowano 15 studzien pu­
blicznych oraz przebudowano gmach za­
rządu  gm innego, a przyznać trzeba, że 
tak im  pomieszczeniem nie będzie s.ę mo­
g ła  poszczycić żadna gm ina pow iatu za. 
w iereiańskiego.

Gospodarka i wszelkie inw estycjo pro 
wadzone są tu zawsze w edług specjalnie 
opracow anego planu inw estycyjnego. O- 
becnie już na najbliższą przyszłość opra­
cow any został nowy plan  robót inw esty­
cyjnych. P rzew iduje on: nowoczesne urzą 
dzenie targow icy, k tó ra  d la  Żarek jest i 
będzie m ałym  Eldoradem, budowę bal 
m ięsnych, gruntow ny rem ont rzeźni gmin 
ncj. N astępnie przew idziana jest budowa 
gm achów szkolnych w Przybynow ie i No­
wej W si. Specjalny plan robót, drogo­
wych przew iduje dalszą rozbudowę drogi 
Żarki — Przybynów  do g ran icy  często, 
chcwskioj, Żarki — Polom ia do granicy 
gm iny Myszków7, Żarki — Przewodziszo- 
wior, przez Leśniów.

Pewne roboty drogowe przewidziane 
są również w sam ej osadzie, a mianowuci© 
w najbliższym  czasie przebudowana ma 
być ulica Częstochowska, która przy prze 
budowie o trzym a chodniki z p ły t betono­
wych. Ze względu na bezpieczeństwo r r ze 
oiwpożarowe, do dzielnic osady, nicposia- 
tlających studzien, przeprowadzone zosta ­
ną w7 przyszłym  roku z pobliskiej rzeczki 
rurociągi. Poza tym  przewidziany jos* ca. 

ły  szereg innych inw estycyj. Przyznać 
trzeba, że obecny zarząd gm inny minio 
kryzysu  radzi sobie we wszystkich poczy 
naniach gospodarki gm innej zupel.iie do­
brze i ku zadowoleniu gm inniaków. W 
sk ład  zarządu gm innego obecnie wcho­
dzą: w ójt Szczepan Grabowski, podwójci 
N iepiekło, ław nicy. Czyż, Kurkowrski ł 
S ikorski. Że i sam w ójt jest dobrym go­
spodarzem , o tym  świadczyć może fak t 
w łodarzenia przez niego tą  gm iną .inż 
przeszło 15 lat. Zasługuje tu  również na 
uznanie dzielny i pracow ity sekretarz za­
rządu gm innego p. W ładysław  .Tcdrzcj- 
kiewicz. r  J A N  K A N IA .

V
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n  tin Gen Rorm n Górecki
PREZES V, G. K.

,Precz Stalinem lM — krzyczą w Madrycie
BLRGOS, 17. 10. Gen. Qmepu dc 

i,i;uio opowiadał »v piątek wiecsnvm 
przed mikrofonem sewilskim, ze zwie 
i zając wsie i miasteczka okręgu Peini- 
i ova, osobiście stwierdził wypadki nic 
sychanego okrucieństwa czerwonych 
i bezprzykładne wprost' bezczeszczenie 
owiętych miejsc i przedmiotów.

Dalej oświadczył generał, że w i 'u  
cbio Nevo cle] Terrible uwięzili czer­
woni 73 zakładników, którym , giozą 
lozstrzelaniem. Jeżeli gio/.ba ta zo.-ta- 
mc wykonana to natychmiast lo .sU ze, 
lanych zostanie stu jeńców znajdują­
cych się w rękach powstańców.

Podczas swej podróży inspekcyjnej 
zauważył też gen. Liano że schrony i 
rowy strzeleckie czerwonych wykona­
ne są przeważnie z zelazo • betonu, 
według ostatnich zdobyczy techniki, co 
wskazuje na współpracę zagranicz­
nych inżynierów specjalistów. W ta­
kich schronach — zapewnił general — 
tuzin zdecydowanych na wszystko żoł 
wierzy byłby w stanie powstrzymać 
przy pomocy karabinów maszynowych 
tysiąckrotną przewagę przeciwnika,

Adolf Dymsza
w fśSmie

BOLEK S LOLPfC
wkróice

Wędrowali piesz )
sio Hiszpan'i

CZĘSTOCHOWA, 17. 10. PAT. 
Policja zatrzymała we wsi Ługi na po 
graniczu polsko - niemieckim t)-ciu into 
dych ludzi w chwili, gdy usiłowali n:e 
legalnie przekroczyć granice. Zatrzy­
mani przyznali się że usiłowali prze­
dostać się do Hiszpanii, aby wziąć u- 
dzinł w wojnie domowej. Znaleziono 
przy nich pewną sumę pieniędzy w 
złotych i walutach obcych,

Zostali oni osadzeni w areszcie 
śl •niczym
1 * - - wam w n n

Dr. med.

Choroby sporne  i weneryutsie
Sosnow iec , W a r s z a w s k a  6, front 11 p, 

1 elefon 6 16 78 
przyjmuje od godz. 4— 7 pepoł.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
cnoróh w e n e ry c z n y c h  l skór. „Pomoe" 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA I7-a 

Czynnai 11-1 i 5-8 ‘pp., w święta: 11-1 
W izyta 5 złotych.

r
N. i £ H O O

(Specjalność choroby płucne)
przeprowadziła się do

SOSNOWCA, ul. Małachowskiego ?.2 m2. 
Telefon 623-72.

Przyjm uje codz. w gedz. od 18—20.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, k tó rz y  oddali 

ostatnią przysługę ukochanej 
matce, siostrze i babce

Ś *j* p

Genowefie Nemsz
składamy serdeczne Bóg zapłać 

D Z I E C I  I R O D Z IN A .

Łez czerwonych cechuje nietylko o- 
krucieństwo, ale i tchórzostwo.

Ostatnie połączenie kolejowe ze 
stcŁcą, mian©wieje linia M adryt —
Oiudad Real, jest poważnie zagrożone 

W IEDEŃ, 17. 10. Tutejsza prasa 
wieczorna don os j z M adrytu o odbywa 
jąnycli się tam masowych demonstra­
cjach członków ' F rontu  Ludowego

przed budynkiem ambasady Rosji So 
wieockiej. Demonstrancj wznoszą o- 
krzyki; ,,Precz ze Stalinem'*.

Znam'enny ten fakt tłumaczyć rui 
leży groźną sytuacją M adrytu, której 
nie może zapobiec Rosja mimo danych 
w tym względzie przyrzeczeń i m<mo 
ustaw'cznego przysyłania brPnj i am a 
nie j i.

KOE D U KA C Y J N A  5 2 KCŁA HA N D L OWA  
Sfowarsyszenia llupcdw Polskich

ODDZIAŁ W ZAWIERCIU 
Egzystuje od 1931 roku Egzystuje od 1934 l iku
jnzyspasabia młodzież do objęcia samodzielnych stanowisk w handlu polskim 

Dla członków Stowarzyszenia poważne ulgi.

Cztery pytania Francji
w sprawie  neutralności Belgii

PARYŻ, 17. 10. Francuskie m ini­
sterstwo opraw zagranicznych opraco­
wuje notę, jaką rząd francuski wysto­
suje do rządu belgijskiego w kwesto 
„n eu tra ln o śc iB elg ii. Premier Bium 
cdbyi rozmowy z ministrem wojny 
Daładiercm, szefem sztabu generalne­
go Gamelinem i wysokimi urzędnika 
mi ministerstwa spraw zagranicznymi. 
Jak  słychać, nota wysiana będzie wT 
pierwszych dniach przyszłego tygud- 
:»*a i ma zawierać następujące cMiry 
pytaniaA V #

I ) .Tak rząd belgijski wyobraża so- 
b-e swój udział w pakcie lokameńskim 
który mimo jednostroiTi-eg > wypow' • ■:■ 
dzenia przez Niemcy wciąż, jeszcze o 
howiązuje i którego dalsze istnienie zo 
st.;'<> na konferencji także przez Belgię

•15'.V-*-- r - - . •..•—Cr

Pamięta;, z> - Kolekturze

KAFTALA Katowice, ul. Dyrekeyina 2 
ul. św. Jana 16

padają stale wielkie wygrane.
Tam padło W LofGfiŚ

zł. 1 0 0 . 0 0 0  
1 0 . 9 0 0

na Nr. 194977

na Nr. 21864, 57551 
81418 150988 1684935 razy po zł.

7 razy po zł 5.090, 19 razy po zł. 2 500 
36 razy po zł. 2 000, 69 razy po zł. 1.000 
oraz wielka ilość mniejszych wygranych.

Poza tym padło tam między in.

> 1 0 0 0  0 0 0  w 2(h loterii 
1 .0 0 0 .0 0 0  «3b loterii

na Nr. 
61415

na Nr. 
72450

Losy I-ej Klasy już są do nabycia.
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie 

Konto P. K. O. 304.761.

Delegacjo  gorn.Kow
u min. Kwiatkowskiego

.W nadchodzący wtorek, dnia 20 bm. 
p. wicepremier inż. Kwiatkowski 
przyjm ie prezydium Międzyzwiązko­
wej Komisji

w sprawie postulatów, 
Wysuniętych przez ostatni kongres 
górników we wrześniu r. b w K ato­
wicach.

Jak w’adomo, postulaty te dotyczą

Dobry apetyt, sen f samopoczucie
są uzależnione od dobrego trawienia. 
'Wieloletnie spostrzeżenia stwierdzają, 
że doskonalym w y p r ó b o w a n y m 
ś r o d k i e m ,  usprawniającym na­
rządy t r a w i e n i a  są znane od 
lat 20 zioła ,,Cholekinaza‘‘ H- Niemo-

jewskiego. Żądajcie bezpłatnych bro­
szur w laboratorium fizj. chemUz. 
„Chołekinaza“ H- Niemojewskiego. 
Warszawa, Nowy-Świat 5 oraz w ap­
tekach i sładaeh aptecznych.

uznane?
-J Czy rząd belgijski zamierza u- 

czestniczyć w drugim układzie loUar- 
ncńslrim i pod jakimi warunkami i

3) J a k  zamierza i*ąd belgijski u- 
zgodn*e sw°ją neutralność z zobowią­
zaniami pomocy wzajemnej, jakie c ą 
ż.ą na nim jako na członku I-igi Na­
rodów?

4) Czy m hno  wypowiedzenia wszol 
kich sojuszów obronnych rząd belgij­
ski uważa za możliwe utrzymanie ukla 
dów sztabów generalnych między 
Francją, Anglią i Belgią, jakie w Lin 
dyne sformułowań'1 w następstwie aa 
ruszenia strefy zdemilitaryzowanej 
przez Niemcy celem stworzenia ty.n 
czasowego instrumentu bezpieczeń­
stwa aż do czasu zawarcia noweego j a  
ktu zachodniego-

i1--, -'j dziś. do Zagłębia, celem wzięcia 
udziału w „Dniu oszczędności'*, orgaui/o. 
wanym przez Federacje P- 7. O. O. oraz 
w uroczystościach jubileuszowych Pow­
szechnej Spółdzielni Spożywców w So­
snowcu.

— ° o ° —

Dr. Młynarski jedzia  bad af  
skutki dewaluacji

.WARSZAWA, 17. 10. W p ą te k  
wieczorem wyjechał na zachód h. wiee 
prezes Banku Polskiego dr. Feliks Mfy 
narskj \V podróż naukową do tych 
państw zachodnich, które ostatnio prze 
prowadziły u siebie dewaluację. P. 
Młynarski odwiedzi: Paryż, Londyn.
Brukselę, Amsterdam i Zurych, aby 
się zorientować w sytuacji walutowo- 
gospodarczej oraz wpływie zarządzeń 
dewaluacyjnych- Podróż p, M łynar­
skiego potrw a około 2 tygodni. Po po 
w rocie j:. Młynarski podzieli się z 
swemi spostrzeżeniami z naszymi czyn 
ni ka m i kierown i czy mi.

Do Poiski  przybędzie  gen.  
policji niemieckie]

WARSZAWA, 17. 10. PAT. W dniu 
2 listopada przybywa do Polskj gen. 
policji niemieckiej Daluege wraz z 
kjlku oficerami z rewizytą do polskiej 
policji ] ęństwowej. Gen. policji De- 
luege jest zastępcą > ■ - a policji ule- 
mieckiej Himmlera i -/.efem całej r o 
lioji porządkowej, a więc zarówno noli 
cji państwowej jak i komunalnej i 
żandarm erj krajowej. W  czasie poby 
tu  w Polsce, który potrw a cztery di,i, 
gen. Daluege zapozna się z urządzenia 
mi polskiej polioji i zwiedzi Warszawę 
i Kraków, gdzie złoży wieniec na sar­
kofagu Marszałka Józefa Piłsudskiego

Dr med.

S. Landfisch
b. lekarz Szpitala św. Łazarza 

w Krakowie 
ordynuje w chorobach wewnętrznych, 

kobiecych i akuszerii 
w BĘDZIN IE, ul. P iłsu d sk ie g o  Nr. 2 

tek 71.224- 
KRÓTKIE FALE — DIATERMIA 

ELEKTROCHIRURGI A.

LEKARZ'DH^TYSTA

skrócenia czasu pracy w’ górnictwie 
bez obniżki zarobków, 

uszanowania Podstaw' finansowych
Spółki Brackiej i znowelizowania u- 
stawy o urlopach wypoczynkowych 
celem przywrócenia je j dawniejzych 
korzystniejszych dla robotników po­
sła nowiem

PRZEPROWADZIŁA SIĘ 
ul. Piłsudskiego 1, II p., telef. 626.42
PR Z Y JM U JE : od godz. 9-ej do 2-ej.

Kucharski pokoiarty
KATOW ICE, 17. 10. Poniżej po 

dajemy wyniki meczu lekkoatletycz­
nych zawodów z udziałem \ ’y, Isoiiollo 
Kucharskiego, Noji i Hel ja sza.

\Y luegu na 17)00 mtr. Szwed By 
pokonał Kucharskiego. Czas Szweda 
4 03.5, 2) Kucharski 4.07, 3. RasoCzy 
4.12, Żylewiez W lino
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P O L S K I E  Z A K Ł A D Y
BABCOCK-ZIELENIEWSKI, S. A.

(dawniej W„ Fłtzner I K. Gamper, S.
S O S N O W I E C

INSTALACJE KOTŁOWE obejmujące: Kotły parowe wodno.urowe do najwyższych ciśnień systemu Babcock & Wilcox i 
Stirling-. Kotły parowozowe. Przegrzewacze pary, podgrzewacze powietrza i wody, paleniska stale i ruchome. Ściany i sklepienia konwi 
paleniskowych własnego systemu i systemu Bailey;a. Młyny do węgla. Uzbrojenia wszelkiego rodzaju. Rurociągi. Zdmuchiwac.ze sadzy
„Monos£< i „Diamond". Uławiacze popiołu systemu van Tongeren‘a. Urządzenia sztucznego ciągu. Zbiorniki. Kondensatory do turbin
parowych. Urządzenia do zmiękczania wody- Całkowite urządzenia nawęglania, odpopielania, również wg. licencji A. Zobelein£a. Kon­
strukcje żelazne budynków kotłowni i maszynowni wraz z całkowitem ich wyposażeniem jak dźwigami, wyciągami i t. p. W yroby tłoczone: 
jak  dna, ramy, kołnierze, dzieże piekarskie, wózki i ram y podwozi wagonów i t. p.

DYREKCJA FABRYKI: Sosnowiec, ul. Perlą NU 4, telegr. „Baziel’%telefon: 6-11-61.
BTURA ZASTĘPCZE: Warszawa, Al. Ujazdowska Nr. 36, telegr. „Zielgam", telef. 9-73-83 I 9-45-74.

Łódź, ul. A ndrzeja Nr- 7, telegr. „Zielgam", telef. 120-43.
Poznań, ul. L ibelta Nr. 12, telegr. „Baziel", telefon 25-51.

i
i

Przedstaw icie lstw a:
KRAKÓW: 
KATOWICE: 
Ł W 0  W : 
R A D O M :
L U B L I N :  
W 1 L N O:

Inż. Emil Flach, ul. Sienkiewicza No. 2 a, lei. 107-52 
Ja n  W ajand, ul. W ita Stwosza No. 6, tel. 31187 
Józef Kozłowski, ul. Nabielaka 12, tel. 210-36 
Inż. Stefan Kaluscha, ul. T raugutta No- 50, telef. 10-67 
Inż. Stanisław Kurcewski, ul. 3-go Maja Ne. 8, tel. 25-32.
Firm a „Ceramika", ul. Zawalna No. 26, te le f . 16 36.

W zakładach naszych, dawniej pod firmą „W. Fitzner & K. Gamper£< w Sosnowcu, do chwili obecnej wybudowaliśmy 10.550
kotłów parowych, o łącznej powierzchni ogrzewalnej ponad 2 000 .000  metrów kwadratowych ,w  tym jednostki aż do 
1300 m2 i dla najwyższych ciśnień roboczych.

i

99

Towarzystwo Bezimienne Kopalń Węgla

C Z E L A O Z "
w Piaskach-Czeladzi pod Sosnowcem

adres pocztowy: Sosnowiec Skrz. p. Nr. 301. 
adres telegraf.: Czeladź-Sosnowiec 
telefon Sosnowiec 611-85

Węgiel kamienny dla celów przemysłowych 
i potrzeb domowych.

I

S przed aż Bieli Cynkowej
F a b iy k  „HUTA FENIKS" S p . M .  1 1 . 1 J.  INW AID

Spot a z ograniczoną odpowiedzialno . 'ią
B Ę D Z I N ,  S ączew sk a  7

poleca biel cynkową w  najlepszym gatunku ze złotą, białą, zieloną
i czerwoną pieczęcią.

Konsygnacyjne Składy Stali

Zawiercka Fabryka
T E K T U R Y  SMOŁ9WCOWEJ

91Asfalt"
Zawiercie, Towarowa 22 i 24

telef 37 i 46

Zakłady Przem ysłow o-H andlow e
„Asfalt"

Sosnowiec, Mościckiego 39 
telef. 6-22-65 

Chorzów I „Ligota" Górnicza a
telef 403-65

Polecają w łasnej fabrykacji: papę dachochą smołowoową opinskowa- 
ną, b:tnmieizną białą i kolorową, sm ołę preparow aną i surową. Pak ka­
mienny i karbolineum. Ponadto posiadają na składzie: artykuły wodo­
ciągowo - kanalizacyjne i sanitarno-kąpielow e jako to: wanny, piece ką­
pielow e, umywalnie, klozety, zlewy, armatury mosiężne i pon'klowane, 
rury wodociągowe żeliwne, kam ionkowe j t. p.

HUTY POLD1
Sosr.owiec, 3-Maja 32, UL 61743

poleca: METAL li TWARDE, STAL SZYBKOTNĄCĄ, STOPOWĄ, NARZĘ­
DZIOWĄ, KONSTRUKCYJNĄ, STAL i ODLEWY KWóSO i OGNIOOD- 
PORNE, NARZĘDZIA i STAL GÓRNICZĄ. DRUTY FORTEPIANOWE itp.

V:-<- ■)- j  j

k a r b o r u s i d o w e  ,,G A R B O R U N D U  
o raz  korundow a „A L. © X I T E“

PRODUKOWANE Z NA l i . EPS/Y C H  SUROWCÓW NA PODSTAWIE  
DŁUGOLETNICH DOŚWIADCZEŃ DAJĄ PEŁNĄ GWARANCJĘ  

RACJONALNEJ PRACY SZLIFIERSKIEJ  
SKŁAD KONSYGNACYJNY NA GÓRNY ŚLĄSK I SOSNOWIEC 

E. K1WKOWICZ, Sosnow iec 
I. Maja 12-a, Telefon nr. 61.5.16

ORY@SN.4LME TARCZE i PILNIKI

I SP. AKC.
♦ Węgiel kamienny pierwszorzędnej jakości

Adres pocztowy: GRODZIEC k« BĘDZINA
£
f

łł telegraficzny: © R O T O
Telefon: BĘDZIN Mr. 7I.1M.

♦
♦

J
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W obronie wydziału hutniczego
szkolą górniczej w Dąbrowie

Onegdaj odbyło się nadzwyczajue 
l> asiodzenie rady miejskiej w Dąbro­
wie na którym omawiano sprawę pro 
ioktowanego
przeniesienia wydzia/u hutniczego

państwowej szkoły gom'czo-hutniczej 
ilo Katowic i wcielenia go do śląskich 
naukowych zakładów technicznych.

. :, z- Trzęsimiech, zagajając posie-
c, omówił potrzebę pozostawienia 

wydziału hutniczego w Dąbrowie, po- 
■ jzym lłuższy referat na ten tem at wy 

głosił inż. W ierzbicki — dyrektor szko 
ly górniczo-hutniczej w Dąbrowie.

Następnie kolej n« zabierali glos w 
tej sprawie radni; inż, Jackiewicz, 
Sieradzki. Koralewski, dr. Piwowar, 
Szary. Konarski, jni- Berbecki i Wło- 
darkiewicz.

Dyskusja trwała z górą dvv'e godzi 
ny. Wszyscy mówcy wypowiedzieli się 
za utrzymaniem wydziału hutniczego 

w Dąbrowie.
Przemawiający radni popierali swo 

je wywody rzeczowymi argum enta-. 
m;.

Między innymi dowodzono, że szko 
ła górniczo - hutnicza jeszcze w cza­
sach zaborczych posiadała oba wydani 
ty górniczy i hutniczy, a pozbawienie 
szkoły wydz'alu hutniczego byłoby zre 
{łukowaniem zakresu działania i pozba 
ivien'em

możności rozwojowych tej szkoły,
ścjśle związanej z historią Dąbrowy i 
Zagłębia.

Zamknięć'em wydziału hutmezego 
uszczupliłoby możności kształcenia za 
wodowego przeważnie robotniczej mło 
dzieży Zagłębia, przy czym uczniowie 
obarczeni byliby znacznymi wydatka­
mi na przejazdy koleją oraz na cało­
dzienne wyżywienie, które w gronie 
rodziny w Dąbrowie kalkuluje się o 
wiele taniej. (W bursie 40 zł. a w .ło­
mu przy rodzinie 25 zł-miesięcznie) 
Na Śląsku wyżywienie miesięczne jed 
nej osoby

wyniesie o wiele drożej.
Radni w przemówieniach swo!ch 

zaznaczali, że niedawno zlikwidowano 
w Dąbrowie seminarium nauczyciel­
skie, unieruchomiono szereg kopalń i 
zakładów obecnie czynione są zakusy 
na likwidowanie zakładów naukowych

Bardzo trafnie jeden z radnych w 
tswym przemówieniu powiedział, że 
Dąbrowa pozostanie cmentarzyskiem  
żywych ludzi, gdyż znajdą się w niej 
*ylko bezrobotni i sekwestratorzy.

Po wyczerpaniu 1'sty mówców, ra­
j a  miejska uchwaliła jednogłośnie wy

i F  I L J  A
„EXPRESU ZAGŁĘBIA**

1 w Dąbrowie Górn. ul. Narutowicza, 
róg Kr. Jadwigi 44 przyjmuje: 

j Ogłoszenia Prenumerato Nekrologi 
i t. p.

H U K  1 O W N I A 
gar'et, czasopism, źurnali mód 
właściciel JEHZT CESARZ. 

Biblioteka Sensacyjnych powieści.
M ateriały p iśm ien n e

„ B R A T N I A K ”
Poleca po cenach najniższych duży wy 
bór tapet, marmurków, bibuł koloro­

wych, kartonowych itp 
Na Wszystkich Świętych i Zaduszki 
polecamy po cenach bezkonkurencyj­

nych świece.
DĄBROWA NARUTOWICZA 

róg Kr. Jadwigi.

słać w tej sprawie do mimsterium jektowanego przeniesienia wydziału 
protest. hutniczego do Katowic

W związku z tym powołano do ży- nabiera szerszego rozgłosu
cia komisję, która opracuje postulaty i będzie przedmiotem dyskusji w ra- 
protestu- dach miejskich i miejscowych organi

J«.k się do w’,-idu jemy to sprawa j jo  zacjach.

Jut f i  b. m. ciągnienie I-ej Klasy
kim los

1
taśc. K. JANKOWSKI i -ka

F A B R Y K A  S U K N A

B i E L S  1C O
ODDZIAŁ W SOSNOWCU

ul. 3 -go M aja 23. — T e!. 6-2479.

W ła sn e  sk ła d y  w e w szystk ich  
w ięk szy ch  m iastach  P o lsk i

u MŁAWSKIEJ
SOSNOWIEC, ul. 3-go Mi aj a 23,
BĘDZIN, Matachowskieęga 1 
DĄBROWA-G.. 3-go  Maja 2  
Z A WI E R C I E ,  3 -go  Hafa 3 
GRODZI EC,  Kościuszki 3

Strajk okupacyjny
w fabryce „Strenr w Strzemieszycach

Onegdaj w fabryce chemicznej 
,>Strem‘‘ w Strzemieszycach wy­
buchł stra jk  okupacyjny. Zastrajkowa 
ła cała załoga w liczbie 300 robotników 
S tra jk  wybuchł na tle zatargu, o pod­
w yżkę płac.

Swego czasu płace robotnicze w fa 
bryce „Strem “ obniżone zostały ogó­
łem o około 13 proc.

Obecnie wobec znacznej podw yżki 
oon artykułów pierwszej potrzeby i 
wzrostu zapotrzebowania na wyroby 
fabryczne robotnicy domagają się pod

w yżki płac o 18 proc.
Dyrekcja natomiast zgadza się na 

5 procentową podwyżkę płac oraz wy­
danie zasiłku zimowego na zakupy, z 
którego robotnicy zwróciliby tylko po 
Iowę otrzymanej sumy.

R obotnicy domagają się 5 proc. pod 
wyżki i bezzwrotnego zasiłku zimowe­
go. Przeprowadzone w tej sprawie 
konferencje nie dały rezultatu, to też 
onegdaj robotnicy zastrajkow\d!. 
S trajk  ma przebieg spokojny.

Uwaga 3 Uwae 1

F U T R A
Eleganckie Panie ubierają się w futra 

w znanej w Zagłębiu i na Górnym Śląsku 
f i r m i e

CH. STOROZUM
Sosnowiec, 5-go Maja 7

T elsfon  62 4 1 3 .

T A ś n l i O  P s Ę ^ h l c  

K S I Ą Ż  . 1
po cenach obecnie bard/.o /..-mouvrit «»«_ 

będziesz v\

Księgarni „ ^lEDZA*4
w  SOSNOWCU, u l. 2 - -O 1
Przyjdź a przekonasz sic!

MOLIERE DłOEŁA G -omów komniel '* 
oprawie

d a w n i, j  z !. #>.— 
oboenie zł 7.50 

Ę IP P E R  „ZWIERZAKU* bogato ilu. łro 
wana • dawniej zł. 1 Sb

obecnie zł. 1.43 
„K ICIE i IDZIE" ilustrowana

dawniej 5. .u) 
obecnie zł. 145 

„DZIECIAKI" i lustr. dawniej zł. 4.80
obecnie zł. i .45 

Piękno książki bogato ilustrowane.

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 16.30 poraź lti.ty najwięk­
szy przebój sezonu sztuka w 3-cli aktach 
W. Fodora pt. ,.Matura".

W.ieczorem o godz. 29.30 pow.tórzcnio 
prem iery największego polskiego arcy­
dzieła współczesnej prozy sztuki K. LL 
Rozlworowskiego pt. „U mety1*. Bilety od 
25 gr. Kasa czynna od 11 do 13 i od 15 ej. 
Telefon 61203.

D R ZA ZG I-

Ślub Jana Kiepury
TF Sosno u  cu k rą ży  pogłoska, <.<. 

przed  paroma dniam i bawił w K ato  mi 
cuch J a n  K iepura  10 toioarzysi m e  
znanej ak tork i  f i lm o w e j M a r ty  Eg-  
gert.

Celem p rzy ja zd u  K ie p u r y  było  
wzięcie ślubu z  M artą  E gger t ,  z  k ić tą  
opinia publiczna połączyła go ju z  daw  
no.

Z n a ko m ity  śp iew ak za p ośredn ic ­
tw em  zna jom ych  by l ju z  zam eldoua-  
n y  ic Katowicach. To ramo uczyn i1 a 
i Maria Eggert.  Form alności ic są ko 
w  oczne, aby para arysów  tnogta zaw ­
rzeć ślub w Katowicach.

Przed ty m  w Katowicach bawiła  
m atka  Jana  K ie p u ry  p. Maria K iep u  
ro u a ,  co pozostawało w zuiązJcu tt 
m a trym o n ia ln ym i zam iaram i je j  sy -  
tui-

M łoda para bezpośrednio po ś lu ­
bie wyjechała zagranicą.

H ow ości s e z o n o w e

, Bławat Polski”
w e łn y — jed w a b ie— ak sam ity  

obrusy, ręczniki, p łótna b ie liźn ia -  
ne i p o śc ie lo w e

Mit. tomka 1
O bsługa solidna, ściśle fachowa

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
F asony  p-g najnowszych modeli paryskich

BESTIALSKI NAPAD
zamaskowanych zbirów

W ub. piątek wieczorem około godz. 8 
trzech zamaskowanych osobników z re­
wolwerami w rękach wtargnęło do miesz 
kania Jan a  Krawczyńskiego, zamieszka­
łego w Olkuszu na ul. Parczewskiej 58, 
trudniącego siq handlem nierogacizny i 

zagroziwszy śmiercią 
zażądali wydania pieniędzy. Bandyci by­
li zamaskowani.

Zdetonowany Krawczyński chciał wrę 
czyc bandytom sto złotych, tłumacząc się, 
że więcej pieniędzy nie posiada.

„Okup" ten bandyci z miejsca odrzucili
i przystąpili do rabunku, odrywając blat 
u stołu. Krawczyński zaprotestował, me 
pozwalając ruszać stołu, wówczas napad­
niętego poczęto bić po głowie kastetami, 
nia oszczędzając i żony Leokadii, która 

stanęła w obronie męża- 
Gdy Krawczyński zalany krwią upadł

H i .  1. SttokBwska Faiyaizewska
W POD5TUDIU SOSNOWIECKIM
W nadchodzącą środę (godz. 10.50) ra­

diosłuchaczy zagłębiomskich czeaa praw­
dziwie miła niespodzianka. 01 o pora* 
pierwszy przed mikrofonem sosnowiec­
kim stanie dyr. [rena Strokowska Farya- 
szewska, która odśpiewa następujące pie- 

sosnowiczanina prof. Obuehowiezasin
przy akompaniamencie p. Z. K u c n c i ń s k i e

bandyci zrabowali z szuflady stołu 
2-100 gotówką, po czym zbiegli.

Zaalarmowana policja przybyła na­
tychmiast na miejsce napadu i zarządzi­
ła pościg, który narazie pozostał bez 
skutku. Małżonków Krawczyńskich odwie 
zicno do szpitala w Olkuszu.

Stan Krawczyńskiego jest. groźny, 
f  ‘ 9 ł* !«IM M M aW S S ««*«H N »łąi iEgzystuje od 1903 r. I

! R E S T A U R A C J A

M. DUDEK
Sosnow iec, ul. C zysta  5

W ina, K o n iak i, W ódki f
w wielkim wyborze

V ev ev v v y

zł. KO „Mówią mi wiecznie Twoje oczy", 
„Rozbujała szumi trawa", „Tak ud na 
świecie źle", „Kołysanka*1 i „Gdybyś ty 
mnie orle siwy*.

Śpiew p. dyr. Slrokowskiej - F arya- 
szewskioj poprzedzi nowela górnicza red 
K. Ćwierka pt. „Zezowaty", odznaczona 
swego czasu na konkursie w Poznaniu.

Ta część audycji poświęcona jest twór­
czości zagłębiowskiej. W szczególności 
zaś pieśni prof. Obuehowieza wywołują 
żywe zainteresowanie w świecie muzycz­
nym Zagłębia.

W  końcowej części audycji wystąpi 
kwTarte t smyczkowy, w którym  wezmą u_ 
dział pp. St. Kuchciński (T skrzypce), H. 
TT alas (TI skrzypce), E. Ochman (altów­
ka) i A. Szynkowski ( wiolonczela). Kwar 
tet odegra utwory Beothovena i Mozarta. 
Audycja będzie trw ała 45 minut i rozp*< 
cznie się o godz. 7 min. 50 wieczorem.



Towarzystwo Kopalń Węgla „FLORA
S m ó łk a  A k c y j n a

:  Z a rz ą d  WAR5ZAWA, AL. JE R O ZO LIM S K IE  2 8  —

Kop <nie W ę g l a  K a m ie n n e g o
w Dąbrowie Górniczej

Węgiel d ługopłomienny pierwszorzędnej jakości dla celów opału d o m o w e g o
i przemysłowych

m m ®

900000000000000

P R Z E J S i Ę B S O R S r W O  R O B Ó T  
I N Ż Y N I E R Y J N Y C H

Inż. RAFAŁ PLESHER
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością

KIELCE, u l .  S i e n k i e w i c z a  69.
Tel. 17-23i

ft W y k o n y w a  roboty inżynie 
a  ryjno - budow lan e
COO

Ó
O
o
o
o
0
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ó
o

Najlepsze wśród dobrych
J o  gilzy do papierosów

,Dia  Znawców1
f a b i y k i :
E. Paschaiski iS k a . ia d o m

o o o o o o o o o o o  2  o

Fabryka W yrobów Aluminiowych i Metalowych
T. Szczepański, L. Czaykowski i S-ka

Spółka Komandytowa w Olkuszu
wyrabia:  nak ryc ia  stołowe a luminiowe (łyżki, sztućce, łyżeczki) i inne 9

przedmio ty  z a luminium.  <
^Ceny niskie, wykonanie solidne i szybkie. — — — gg

B&m 1 M E S Y & m & U A  „BRISTO L19
KIELCE, Sienkiewicza 21

H O  1 EL. „BR1S I 0 L “ najsol idnie jszy i na j tańszy lokal  w Kielcach
 Miejce spotkań wszystkich  przyjezdnych  do K i e l c --------

— —  — Firma egzystuje  od 1900 roku$

o r W O L B R O M _ _    1 9
9 1

FABRYKA WYROBÓW GUHOWYCH S. A. 
w  WOLBROMIU 2 ,  tel. 5 i 15

A d r e s  t e l e g r . :  „G U M A  WOLBROM**
Najstarsza fabryka wyrobów gumowych w Polsce,  

istniejąca od 25 lat
P O L E C A ^  wszelkie wyroby gu m ow e techniczne,  akce- 

H*~ sorja rowerowe, piłk' ,  a r tykuły  g a lan te ­
ryjne, „G u m m ata" ,  pasy pęd n e  i t r anspor­
towe, gumy powozowe,  obcasy i t. p.4  ►

%
t
t
t
t
t

F A B R V k A  F A R ®  B R U K A R S K I C H

„ P I G M E N T  " S .  A.
W A R S Z A W A  4 ul. K aw ęczyńska nr. 9 / l l

♦  TELEFONY: 10-09-31 i 10-19-46. KONTO P. K. O. 5565
♦   D O S T A R C Z A : ------

a wszelkie farby, craz dodatki tiia Przemysłu Graficznego *

„HUTA LUDWIKÓW"
Sp. Akc. p o l e c *: KIELCE
PATENTOWANE RADJATORY (grzejniki) STALOWE S-H-L,
w m p n v ^ u ^ ^ I  żaluzjo we S-H-L. do centralnego ogrzewania, 
BOILER Y S.FI-L. jedno 1 dwu-płaszczowe,
! ! f n i r v T n w » ^ r  K U CH EN K I ,, DOMOGAZ“ (benzynowo-gazowe) 
PA TEN TO W AN E WYŻYMACZKI HYDRAULICZNE S-H-L,
HEŁMY SJR AŻA CK IE ze stali nierdzewnej i inn. gatunków metali 

(znormalizowane).
LEŻAKI z rurek stalowych,
AUTOMATYCZNE ZBIORNIKI na odpadki,
NACZYNIA ZE STALI N IE R D ZEW N EJ, oraz naczynia ahiminjowe, 
NACZYNIA ŻELIW NE jedno i dwustronnie einaljowane- 
RURY I FASONY kanalizacyjne i wodociągowe,
SA N IT A R JA  asfaltowane i emaljowane,
W SZELKIEGO RODZAJU WYROBY z blachy ocynkowane, el-

nie szlifowane, piekarniki i t- p. 
ODLEWY ŻELIW NE wg. własnych, <>raz powierzonych modeli-

Adres dla korespondencji; K I E L C  El, skrzynka pocztowa 101.
Telefon: 1198 i 1199.

0 f
Generalne  p rzedstawicie ls two na  w o jew ód ztwo kieleckie

SOSNOWIEC, u?. Targowa 12, tel. 8-97

ESI
m

ELEKTROWNIA W KIELCACH
SPÓŁKA AKCYJNA

I l i B B B B B B B E j O D B i l i a M B I I■ 
a

B — - .....................    -   ®

|  SPÓŁKA AKCYJNA 0■
B  P O D A J E  DO W I A D O M O Ś C I  SZ. A B O N E N T Ó W ,  ŻE  P O S I A D A  g |  
i;; S T A L E  NA S K Ł A D Z I E  Qf

m w sk lep ie  E lektrowni przy ul. Sienkiewicza 59 |
I  nowe odbiorniki radjowe 1

tM
na sezon 1937 r.

f. T E L EFU N K EN , PH IL IPS  i K O S M O S ,
B  b
B  O K A Z  W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U  A P A R A T Y  E L E K T R Y C Z N E  gg 
H  G O S P O D A R S T W A  D O M O W E G O  j a k :  p

§  żelazka, imbryki, kuchenki, garnuszki, §
Jjj jak również ż\ rando ie  i lampy nowych | |

fasonów, ba rdzo  ładne  i tanie. —  j '
D O G O D N E  W A R U N K I  Z A P Ł A T Y .  B

m  B

S K Ł A D  B R O N I i A M U N IC JI
J Ó Z E F  TOMICKI w  K i e l c a c h

poleca: na jwiększy W y b ó r  r o w e r ó w ,  części rowerowych i t. p.
Fi rma zakupu je  wszelkie ilości ponad  1 0 0  sz tuk  zwierzyny btej: k u ­

ropatwy,  zające,  bażanty .
W y s y ł a m y  W ł a s n e  S a m o c h o d y  na polowania,  oraz  fachowych pakerów-
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Jak aresztowano Krzysztoforskiego
Dalszy ciąg zeznań w procesie radomskim

D alszy ch la  zeznań w procesie radom  
fckim.

Proces lad om ski, który trw a już kiik;; 
ua.->cie dni, przynosi coraz to nowo, u e_ 
iw yk ie  szczegóły  dotyczące oskarżonych  
Szczególne poruszenie w yw oła ły  zeznania  
szefa  prokuratury radom skiej K rus/ew  
Skiego, z których w ynika, na początku  
jnarca 1935 r. za tek fon aw ał do n iego ów 
1‘zesny naez. wydz. Izby w K ielcach . k. 
Romański, z prośbą ,aby w loka!u proku 
to tu ry  i  w obecności przestaw iciela tejże 
um ożliw ić przesłuchanie urzędnika uczę • 
i.a skarbowego nr. 11. Zam brzyckiego  
u zez rzecznika dyscyp lin arn ego  Izby  

i ka v 1> o w oj W  er eh o ws k i ego.
Z rozm owy z W erehowskhn świadek  

dowiedział się  , że od k w ietn ia  1935 r. to- 
,-zylo sic postępow anie dyscyp linarne  
przeciw K rzyszioforsk iem u, o czym  proku 
ratura nie była zaw iadom iona. A reszto­
wanie n astąp iło  wskutek w ykrycia przez 
radcę Izby kontroli państwa, Chrzanowi 
'“za,

d e f ra u d a c j i  27.110!) zł.
Po przybyciu  do R adom ia W erchow- 

ski a kazał św iadkow i lis t  Zam brzyckbgo  
do osk. L em ańskiego ,w którym  Z ani. 
t.rzycki prosi o przesłuchanie w spraw ia

Poczta zakłada 
*v Zaciłębiu Dąbrowskim

BU drua  I X  d o  31 Xli 133S r.

O statnie słow o techniki to 
N A JN O W SZ E  A PAR A TY

firmy PH IL IPS
a m ianow icie: 693 A, 456 A, 102 A.

które można nabyć na 15 
rat miesięcznych w firmie

8 . i (.
BĘDZIN, Małachowskiego 1

tele fon  628 - 71628.
Warsztaty reperacyjne na miejscu.

< § '
A jednak można najtaniej kupić 

m odny m ateriał bielski na ubrania

T ylko w Chrześcijańskim

Składzie sukna
Edwarda Rosińskiego

w Sosnowcu
vis a v is kościółka kolejow ego  

ul. W arszaw ska 2.

P osiad am y w ielk i wybór nowości 
sta le  na składzie.

Ceny niskie.O bsługa solidna.

Kino „A P O L L  O” w  Sielcu
DziJ! W  niedz. 19 i poniedz. 20.X 
N ajw eselsza  polska kom edia m u­

zyczna pod ty t.:  
Manewry m i ł o s n e  

Humor! Śpiew! Muzyka! Tempo 
W  roi. gł.: Mankiewiczówna,
Coda Halama, Żabczyński i
S ie la ń sk i.           __
i l - g i  film  kom edja pud t v t . : —  
PRZYGODA W SAMOLOCIE.
Pocz. c. 3 .  O sta tn i o 8.30-’
DZIŚ ..PORANEK*- 2 FILM Y.

PODOBIEŃSTW O.
P ew nego razu żona w łoskiego m in istra  

skarbu Depretis przybyła na bal dworski 
w sukni 7. bardzo głębokim  dekoltem . — 
Król W ikotr Em anuel II  wadząc to, zwró 
cii s ię  do sw ego m arszałka dworu:

— Ta dama przypom ina mi óo .-łudzę 
ma swego m ałżonka. On też zawsze zja- 
w ia się przede m ną % n iepokrytym  defi- 
< yhun!

nadużyć K rzysztoforskiego.
Świadek zarządził w ezwanie Zam- 

trzyck iego  i w ydelegow ał wieeprok. Dot 
kiewieza, aby był obecny przy przesłucha  
o iu .'S  późniejszej relacji w ieeprok. Dot- 
kiew icza, złożonej św iadkow i, w ynikało, 
io Zem brzycki konkretnych zarzutów nie 
p -sta w il i żc spraw a m iała  być zbadana 
,v postępow aniu ad m in istracyjnym  przez 
izbę skarbową  

W w ypadku ujaw nienia czynów K rzy- 
sztofor*kiem u, kolidujących z kodeksem  
karnym , m iała izba nawiązać koni au ł z 
prokuraturą. Dn. 6 w rześnia 1935 r. zglo  
si! u ę  ponownie do św iadka W erchuw . 
ski

o aresztow anie K rzysztoforskiego, co też 
nastąpiło.

W  związku z listem  nadesłanym  przez 
syna bł. p. Mestla, b. naczeln ika wydz la 
iu  skarbowego w Sosnowcu (o czym we 
wczorajszym  spraw ozdaniu donosiliśm y), 
prokurator ośw iadczył, że już, 
toczy się  śledztw o w  spraw ie sosnow iec­

kiej.
Będzie to zatem drugi proces K rzyszio  

fiń sk iego  ,który zeznał, że rolni już na­
dużycia w roku 1925 w Sosnowcu, a 
„nauczył go tego  naczelnik M esteł ‘ Me 
s K  jak zeznał K rzysztoforski -  zdefra  
ndował wówczas 50.060 zł., jem u dał „tyi 
ko* 12.000 zł.

T

U m eblow anie l o k a l u  św iadczy o K u l t u r z e  
duchowej jego  m ieszkańców. — O. Y i i de. 

Kup nowe m eble (m odele 937) w firm ie

TRUŚZCZ Katowice Francuska 10 teł.304 75
(naprzeciw K esla).

Bardzo dogodno warunki. P rzyjm u je się  pożyczki narodowe i iuw stycyjn e. 
K upujący z, prow incji otrzym ują zwrot kosztów przejazdu do K atow ic. —

FABRYKA TEKTURY DACHOWEJ

M. J. S C H A R F F
SOSNOWIEC, SOBIESKIEGO Nr. 7

TELEFON: 62565 i 61663
poleca:

PAPĘ DACHOWĄ SMOŁOWĄ 
PAPĘ DACHOWĄ SPECJALNĄ BIAŁĄ „CYNKOLIT ‘ 

oraz SMOŁĘ PREPAROWANĄ, PAK, ŁEPNIK, 
KAHBOLTNEUM 
Nasze wyroby dają 100 proc. g-waranejl*

KINO „PAŁACE**
Król tenorów -  nasz „chtosan z Sosnowca11

Jan Kiepura
w najnowszym  film ie wiedeńskim

1 9 W blasku słońca”
Początek seansów  o godz. 3.50, 5.30, 7.30, 9.30.

| KIHO „ZAGŁĘBIE" j
DZIŚ O STATNI DZIEŃ 1

S Y L V I A  S I D N E Y
w najpiękniejszym KOLOROWYM filmie

W CIENIU
samotnej sosny

W spania ły  len film wywoła ł  powszechny  zachwyt

w pozost .  roi. Fred Hac Moray, Henry Fonda i in.
Reżys .  HENRY HATHAVAY twórca BENGALI.

NADPRO G RAM : TYG O DNIK  PA TA . . Początek seansu  o godzinie 3.30: 
N astępny program  „SZEPT MIŁOŚCI".

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
Boska GINGER ROGERS bi haterka „Panów  w cylindrach" oraz urodziw y FR AŃ  

CIS LE D EK E R - w przepięknej h isto r ii prom iennej m iłości p. t

ZŁOTA DZIEWCZYNA
UW AGA! W IE L K A  S E N S A C J A ! U W A G A !
Jako uzupełnienie dajem y najw iększą sensacją św iata jed yny prawdziwy reportaż

z meczu bokserskiego

S C H N E LIH 5 -  LOUIS
Początek I seansu  o 530. Początek seansu  o 5.30.

|  Wełny I
|  Jedwabie i
V Najmodniejsze J
a  p o ie c a  f m a

I W. GAWLIŃSKI
0  Sosnow iec ,  3 Maja 19
|  teł. 62 230. 1

H A D  SO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

N iedziela, 18 października.
3.00 S ygn a ł czasu. 8.03 Gazetka rolni 

cza. 8.50 D ziennik poranny. 9.00 N abożeń­
stw o 10.30 P rogram y lokalne. 11.57 S y g ­
nał czasu. 12.03 K oncert rozrywkowy. 
,13.00 P rogram y lokalne. 14.00 Reportaż 
z życia. 14.30 K apela  ludowa. 15.30 A udy  
cja dla wsi. 18.00 Program y ioKame. 
16.30 Teatr W yobraźni. 1700 K oncert syrn 
foniczny. 19 00 Szkic literack i. 19.15 Pro_ 
gram y lokalne. 20.20 W iadom ości sportu 
we. 20.35 Program y lokalne. 20.40 P rze­
gląd  polityczny. 20.50 D ziennik w ieczor­
ny. 21.00 N a w esołej lw ow skiej fali. 21.8P 
U tw ory fortepianow e. 22.00 F antazje o . 
porowe

K A T O W I C E .
N iedziela, 1S października.

6.00 K iedy ranne w stają zorze. 605 Su  
rm y Śląskie. 8.15 P ły ty . 3.15 Lu należy  
wiedzieć o paszy kiszonej. 10.30. P ły ty  
15.00 Co słychać na Śląsku. 16.00 K oncert 
reklam ow y. 18.20 P lan  pracy d la  dziew­
cząt bezrobotnych. 12.15 Program  na ju  
tro. 19.20 P ieśn i ludowe śląskie. 19.5C 
Żdziebko słow a, ździebko śp iew ki. 20 3*’ 
W iadom ości sportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Poniedziałek , 19 października.

8.30. P ieśń „K iedy ranne w stają zorze* 
633 G im natyka. 6 50. P ły ty . 7.15 Dziennik  
poranny. 7.25 Program y lokalne. 800 A u ­
dycja dla szkół. 11.30 A udycja dla szkol. 
11,57. S y g n a ł czasu. 12.03. Koncert. 12.40 
Program y lokalne. 12.50 Dziennik połud­
niowy. 14.60 Przerwa. 15.00 W iadom i-w
gospodarcze. 15.15 Frogrm y lokalne. 16.15 
P ły ty . 17.00 Od Leszczyńskiego do Konar 
skiego. 17oO Lanital i tkaniny szaok.e. 
18 06 Pogaw ędka aktualna. 1810 P oga­
danka aktualna 1810 W iadom ości 'porto  
we. 18 30 Program y lokalne. 18.50 Co wam  
powiem  o zdrowiu. 19.00 A udycja żołnier  
ska. 19.35 K w artet sm yczkow y, 20X0 
K oncert m uzyki jugosłow iańsk iej. 20.15 
Dziennik wieczorny. 20.55. Pogadanka ak­
tualna. 21.00 W ieczór literacki. 2130 Pro  
gram y lokalne. 22.00 Koncert ork. 28.00 
Program y lokaine.

!  PALTA J E S I E N N E  \
X
X
X  
♦
♦
*
»
X  
X  
X
1

K A P E L U S Z E
Gepperta, Hiickh i Biestera 

sw etry  damskie oraz wszelkie 
artyku ły  sezonow e

poleca w wielkim wyborze i tanio

P . K U C H A R SK I
S 0 5 H 0  -VIEC, 3 MA1A 8.

t
t
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♦
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DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W YCHOW ANIE

U/.U PEŁNIA J ĄCE zapisy na

K U R S Y
B U C H A LT ER Y JM E,

STENOGRAFII
oraz pisania, liczenia na maszynach

Michała
KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Syczewskiego 25, przyjmuje se­
k retariat codziennie godz. 9 -19.

LOKALE

1)0 wynajęcia dornek dwa pokoje Kuch­
nia i przedpokój w Dąbrowie. Wiado. 
mość lilia  Będzin. ________________ _

■HHOBSUHMnHaBiiewaBBSlK&ai HspBEKaa n et -m
PCTKZ|ŁB.NY czeladnik szewski męski.
Sienkiewicza 16, Izrael cwicz._______ ;_
OKAZJA! Każdy poszukujący pracy bez 
różnicy płci, zawód i miejsce zam.eszka- 
nia może zapewnie egzystencją bez go­
tówki. M aterial próbny 2 złote za zalicze­
niem luis znaczkami. Dąbrowa, skrytka
pocztowa 58.________ ______ ___________ _
BUCHALTER (KA) z m aszy no pismem 
na godziny wieczorne natychm iast po­
trzebny (a). Zgłoszenia w adm inistracji
,Kxpresn ZagłębiaK
PRACOWNIK fryzjerski potrzebny tóa 
stałe. Sosnowiec, ul. Dęblińska, W, Dry-
galak. _______ ;________________________
POTRZEBNA kucharka ze smacznym go 
towaniem do wszystkiego do lat 35 od za­
raz. Zgłoszenia portiernia Stalowni Woź-
niak, ul Aleja M ireckiego._____________
POTRZEBNA zdolna panienka, szyjąca 
dobrze na maszynie. Pracownia gorsetów
Małachowskiego 9.________   _ _ _ _ _
FREBLANKA poszukuje posady do dzie­
ci. Zgłoszenia „Expres Zagłębia" Będzin
pod „Freblanka“._______________________
POTRZEBNA kelnerka do restauracji So
snowiec, ul. 1-go M aja 11________ _____
PC T R /E B > A pokojowa przychodnia zna 
jąea dobrze reperację. Zgłoszenia: M ała­
chowskiego 2_c m. 6._______ ____________-
POSZUKUJE pokojowej zaraz ze 1 n a -  
deotwami Zgłoszenia Piłsudskiego 1. dru 
gie piętro

K UPNO  I SPRZEDAŻ
Z, POWODU wyjazdu odnajmę całkowi- wsraM na®:iaroKŁi-aasowi
cie urządżone mieszkanie :pokój z kuch ODLEWNIĘ metali w Sosnowcu z po w o 

suche, cieple, fortepian, wygody, 50 y-yja^du sprzedam tanio. Wiadomość

no  wynajęcia uwa pokoje kuchnia z .wy
godami. Dąbrowa l_go Maja. 05._____
ŁADNY lokal murowany o powierzchni 
75 m tr. kw. nadający się na skład 
warsztat itp. do wynajęcia. Sosnowiec,
Piłsudskiego 54 A. S łota_______________
POKÓJ umeblowany osobne wejście do 
wynajęcia K ołłąta ja  11, 11 piętro.

zł. misięcznie, lub sprzedani wszystko za 
500 zł. Zgłoszenia od ponied ział tu . Wiado
mość w adm inistracji.________________
POSZUKUJE sin w Sosnowcu lokalu 
przemysłowego około 50 m. kwad. może 
być 2 ubikacje. Zgłoszenia do adm inistra­
cji pod „Lokal1*.________________
W YNAJM UJĘ 2 pokoje, kuchnię przed- 
pekój 35 zł. nowy dom. Piaskowa przy
kościele pogońskim_____________________
IM) wynajęcia 2 pokoje z kuchnią z uo_ 
woczesnym urządzeniem. Ul. Reymonta 11 
DWA pokoje na I  piętrze w domu repre­
zentacyjnym przy ul. Dęblińskiej 7 w So­
snowcu odpowiednio na biuro do wyna­
jęcia. Wiadomość tel. b2')52 lub u dozor.
cy domu._______________ ____ ___________
POTRZEBNE dwa pokoje z kuchnią w 
Dąbrowie, komfortowe. Zgłoszenia pisem­
ne odbierze z grzeczności p. Władysław
Paciej, Sosnowiec. Piłsudskiego 60_______
If U/Y pokój, kuchnia, wvgody, front do 
wynajęcia. Wiadomość ul. Frez. Mościo-
kiego Nr. 3 u dozorcy. ■____________
POKÓJ, kuchnia, przedpokój słoneczne 
wynajmę w Sieleu, Podgórska 1?.

POSADY I PRACE

PRZYJM Ę poslugaczkę względnie służą 
cą. Sosnowiec Piłsudskiego 7-a „Małopo 
lanka".
MŁODA inteligentna panienka znająca 
doskonale krawiectwo, hafciarka- maszy. 
nowego ręcznego, toledo, kilimy na ma­
szynie szuka jakiejkolwiek posady w 
łych fachach lub czym innym: lektorki 
lub do dziecka od 3 lat względnie od 2 
itp. najchętniej w Sosnowcu. Łaskawe o_
ferty do Exprosu pod „Zdolna".___
POTRZEBNY Czeladnik szewski ul. Gór 
nicza lir. 27 Mączkowski.
POTRZEBNI agenci ż bliskich i dale­
kich okolic, do odwiedzania K lienteli 
po domach. Zarobek miesięczny przynaj­
mniej 200 zł. Zgłaszać się, Ząbkowice, 
Bielowizna, koło pana Przybyłowicza,
Krawiec Stanisław . ________ ________
MŁODY buchalter, korespondent, biura 
lista, ekspedjent branży spożywczej, zna 
jąey b. dobrze prace kantorowe, rachun 
kowość, język niemiecki (absolwent 
szkoły handlowej, dobre świadectwa) po 
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia Ku 
la Edward, Pilica Giebło.
POTRZEBNA modelka młoda. Szkolą 
Przemysłu Artystycznego Sosnowiec I-go 
M aja 25. _______________

w administracji. _____________
OKAZYJNIE do sprzedania plac budo­
wlany z nową oficyną w Sosnowcu. W ia­
domość: Spółdzielnia Kredytowa Sosno-
wiec, Piłsudskiego 14.__  _____  ___
MAGIEL w dobrym stanie do sprzeda­
nia oraz mieszkanie i lokal z szopą do 
wynajęcia. Sosnowiec, Podgórska 6. 
K U PIĘ rkazyjnie pianino do nauki.
Zgłoszcnai Expres Zagłębia dla M. _
HARMONJĘ dobrą pedałową sprzedam ■ 
tanio lub zamienię na dwurzędóizkę, 
albo rower. Sosnowiec, Robotnicza 5 Kur
howicz Stanisław ._______________ ______
SPREDAM domek nowy przy ul. Taoel- 
i ej o 4 ubikacjach, cena-6090 i. W iało- 
• w ' - Szopena 9 Domagała na Pogoni- 
SPRZEDAM nowy domek dwie ubikacje 
l •7: .prętów 3.450 zł. Dąbrowa, Logio­
nów 11. ___________________________ _
SPRZEDAM dom pokój" /. k m- ' i -  pB 
prętów placu. Korzeniec. Olszową 23. 
DRUKARKĘ maszynę „bostonkę" Kun: .  • 
my. Oferty do adm inistracji pod ..3o- 
stonka". '
MASZYNY do pisania nowe, używane 
gwarantowane - okazyjnie sprzedaje „Re
mont“. Katowice, Dworcowa 18. ______
DOM nowy, ładny, murowany, solidny, 4 
ubikacje, plac dwa fronty z powodu wy 
jazdu do sprzedania. Bielowizna 8_ m i­
nut od kolei. Wiadomość: Ząbkowice. 
Kiosk Ruchu. _

POTRZEBNA prasowaczka do sztywnej 
bielizny. Będzin. Małachowskiego 28, Prał
nia „Pospieszna". _______ _________
PRZYJM Ę chłopca na praktykę do zakla 
hu introligatorskiego. Zgłaszać sic z ro­
dź,ii ami Gosnowlec. Orla 18. 1 pudro._
POTRZEBNY cezladnik szewski lub pod 
ręezniak na roboty różne szpaltowe. Dę­
bowa 9, Łipowiceki.

N ’:c lekceważ doświadczenia innych.

T y s z c e  osób korzysta już z eie-atyczno- 
ści i są  zadowoleni.

A więc i Ty korzystaj ze wszystkich udo­
godnień jakie daje energia elektryczna.

Szczegółowe informacie w sklepie Elek­
trowni, ul, Dęblińska 1, tel. Nr. 61154.

I
EL- l i i t 3WNIA OKRĘGOWA 

w  Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Ważne dla Sosnowca i okolicy
Zaszczytnie znany w całej Polsce spe­

cjalista z długoletnia praktyką M. TIL 
LEM AN z Krakowa ul. Szlak 39, wy na 
lazca nowego systemu opatentowanych 
bandaży, stosujący je a najlepszym i 
najradykalniejszym  skutkiem na róż­
nego rodzaju najniebezpieczniejsze i 
najzastarzałsze

PRZEPUKLINY
(raptury) u Pań, Panów i dzieci ze 
zlec. lek. nawet w wypadkach, gdzie 
różnego systemu bandaże nie pomo­
gły przyjeżdża do Sosnowca i będzie 
przyjmował w „Hotelu Centralnym" 
ul. 3-go M aja 11 od 27 — 30 październi 
ba — 5 po poi. w. Katowicach „Hotel 
Savoy4* ul. M arjacka 4 — 6 od 20 — 24 
października br. włącznie, od godz. 2— 
5 po poł # r

Żądajcie informaeyj i wyjaśmen bez 
płatnie z Krokowa!

M N IEJ MYDŁA krótsze pra­
nie BIELSZA BIELIZNA
i mniej starta  to plusy prania 
bielącym proszkiem „Ada*4. — 
Sprzedaż Fabr. S'klad „ADA“ 

Sosnowiec „Rozwój".
Mydło „Ada4* wydajniejsze.

Fabryka Farb Mineralnych 
i Chemicznych

I-Iii IttWALD i l. MAM
Tel- 71324 Będzin, Kościu-s/ki 40

Poleca:
FARBY MINERALNE 
FARBY CHEMICZNE

SPRZEDAM zaraz dom ładny dwupiętro­
wy solidnie budowany. Wiadomość admi­
n is tra c ja_______ _______________________

o w er półbalonówkrf w bar_

Z a w ś ż ^ f ł n ^
podziwiana
C e ra  p ie lę g n o w a n ia  k rem em  

S e k re t P ię k n o śc i"  budzi z aw sze  
zach w y t m ężczyzn. Ł ag o d n ą  m a- 
to w o ś c , c z y s to ś ć  I m iękkość  
ek ó ry  o e i* g a |*  w krótkim  c z a s ie  
to  kob iety , k tó re  u ż y w a ją  co- 
d z ien n ie  k rem u  S e k re t  P ląk -——- ——  v  r  . . ,
n o śc t"  D ziałan ie  jdflo j e s t  szyb- 

kie, p e w n e  I łag o d n e

SPRZEDAM
dzo dobrym 
na 12 m. 23.

stanie. Sosnowiec, Chemicz-

WAGĘ dziesiętną, kontuar duży, prosto w 
nile anodowy Philipsa sprzedam. Wiado.
ni ość W awel G, Ślęzak._________________
K U PIĘ  dorożkę w dobrym stanie. Zgło­
szenia -Expres Zagłębia" pod „Dorożka"

MA TH Y M ON IA LNE
KAW ALEROW IE wojskowi, urzędnicy, 
emeryci, posiadacz® gotówki, rzem ieślni­
cy, poszukują kandydatek na  żony: Ruda
ki, Kościuszki 17.   .
MŁODY technik na posadzie ożeni się 
za oddanie mu do wyłącznej dyspozycji 
3.030 zł. L isty kierować Będzin postere- 
stante okazicielowi dowodu osobistego 
16.35.
EMERYT pragnie poznać panią emeryt

Mióa
prawdziwy lipcowy i kresowy w firmie 
, KOZIOŁKU W i JĘDRYCZEK* W Sil 
SNOWCU, 3-go MAJA 21, TEL. 61568.— 
BANK UDZIAŁOWY SPÓŁDZIELCZY
z ogr. odp w Dąbrowie Górniczej zawia­
damia, że we wtorek, dnia 3 listopada 
1938 r. i dni następne o godz. 12-ej w po­
łudnie odbędzie się, sic so wilie do t? 12 sta­
tutu sprzedaż przez licytację niewykupio 
nyeh i nieprolongowanych we właści­
wym czasie zastawów lombardowych. — 
Sprzedaży podlegają różne przedmioty 
złote i srebrne według następujących 
kwitów. N-ry: 2874 2914 2959 5628 3951 4089 
4134 4144 4157 4166 4175 4176 4212 4389 4421
4537 4550 45S2 4624 4712 4836 4900 4927 4934
4931 4979 48SC 5026 5096 5118 5132 5183 5173
5176 5215 5234 5263 5275 5301 5383 5391 5412
5466 5472 5491 5524 5594 5637 5639 5642 565?
5655 5698 5705 5709 5712 5713 »/20 5729 5761
5787 5775 5783 5784 5789 5800 5802 5620 5828
5851 5853 5859 5872 5874 5883 5690 5892 5912
5913 5924 5928 5933 5247 5955 5959 5377. 598.1 
598-3 5931 5296 5997 6093 6006 6007 6008 6024
6030 6054 6065 6076 6087 60: 9 6109 r, 114 6121
6150 6155 6162 6165 6172. _
BOMY miejskie, place i m ajątki rolne 
korzystnie dc kupna. Biuro Sosnowiec, Mo 
-h-ickicgo 12 .tel. 628.17._________________

lecznic/-y świeży i • Y -a ' Skład Apteczny 
Rozenblum, Czeladz, Rynek 13.

SPRZEDAM maszynę do szycia Singera
okazyjnie 50 złotych. Jęzor, Celi ra t, pres Zagłębia, Będzin pod
RADIO 4 lampy (nowe) 3 zakresy fal c- 
lektrodynamiczny głośnik 145 zł. sprzeda.
Czeladź, Miiowieka 21.  -
HARMONIE dwie stoliczkowe sprzedam 
niedrogo Czeladź. Nowa 1. Krzyszkowski

OKAZJA
Futro  karakułowe damskie w dobrym 
stanie do sprzedania. Wiadomość w ad­
m inistracji. •_________ _______
MASZYNA Singera w dobrym stanie o- 
kazyjnie do sprzedanut. Będzin, N aruto. 
wicza 4,. parter osłabnie drzwi, wokoło na,
przeciw poczty.________________
OKAZJA! Sprzedam tanio biurko d':' 
we ciemne. Wiadomość Nowa 15 m 
FORTEPIAN czarny, krótki, fisharmonię 
koćcie'no sprzedam. Będzin, Kołłątaj:- -0
Barenblatt,_______________________   _
HARMONIE warszawskie, włoskie, wie­
deńsk i e ,  pianowe, chromatyczne przybo- 
ry, reperacje. Sosnowiec. 1-igto M aja 12,
Rutkowski._______ _
HARMONIE stolikową firmową :-prze- 
da.ro. ■zamienię zi rower, 7 n  don' •■‘.■•a  Bo.; 
dzin. K sawera. Graniczna 23, T.-n na ne wski

firmową sprzC-

ke dla wspólnego dobra. Zgłoszenia Ex-
„Enicryt".

„PANNY zamożne, fachowczynio, nierp 
chomości, gotówka, bez wymagań, poszu 
kują kandydatów na mężów. Rudzki, Ku 
lisz, Kościuszki 17".
ZGUBIONE DOKUMENTY
NA ulicy Floriańskiej lub Majowej zgu­
biono obrączkę zfotą z napisem „J- B- 
26.XII. 33“. Znalazca zwróci za wynagro­
dzeniem 20 zł. Sosnowiec, Majowa 18, go­
spodarz domu.
KO/NF
ONDULACJĘ trwałą, gwarantowaną za 
zł. 4 wykonuje zakład fryzjerski Józef 
Blaszezei, Dąbrowa Górn. ul., Nurutowi-
cza 25.________________________________
POSUKUJĘ pożyczki na I  numer hipo­
teki warunki dogodne. Wiadomość arimi
n is t ra c ja .__________  ________
BEŻ DZIETNE małżeństwo przyjmie na 
mieszkanie pana lub panią, uczniów lub 
uezeniee Wiadomość w „F.xpresie Zaglc- 
lua‘‘.

HARMONIE
dam. Będzin,

stoliczkową 
ul. Okrzei Nr. 35, Kala.

M EBLE najkorzystniej kupisz za gotów­
kę raty, obligacje pożyczek bezpośred­
nio y  mechanicznej stolarni Antoni Toll, 
Będzin. Narutowicza 8 tel. 71147 obok
noczty. _____________ ___________
SPRZEDAM samochód półeiężarowy 6 
cylindrowy Chevrolet na chodzie. W ia- 
, i . S o s n o w i e c ,  Chemiczna 12 Zejman

B iura  p i s a n i a  p o d a ń
do władz adm inistracyjnych i SĄDO­
WYCH E. LWOWSKIEGO i do władz 
adm inistracyjnych K. STANKIEWICZA 
Sosnowiec, Warszawska 6. I -sze piętro- 
RESTAURACJA .Gastronomia" R y s z a r d  
Szczerek, Sosnowice, Krzywa 1 urządzi 
ŚW INIOBICIE dnia 17. 18-go październi­
ka 1936 r. na. które uprzejmie zapraszam
Szanowną Klientelę. Z powazaiuen Ry-

d Szczerek, mistrz sztuki kulinarnej

Drukowano farbą rotacyjną H o r y  <i farb  d r u c ^ s  cic i , T j n i i t *  v V i * u  \  i, S
.WjŁ^awea: Helena Monsiorska- — RidL naczelny: H. ćwlerk — D ruk. Expres Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna 1-a. — Reó. odp.: 1 atKusz Lipski.
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